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Aresztowanie Gandhiego
Sasito^wstwo aptskana Iwows^ego. - 200 cfiar orkanu. - 

Zdemaskowanie króla pornografii. - ładunek w lesie.
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PR E ZY D E N T  DOUM ERGUE  
W Ś R Ó D  A R A B Ó W  W  ALG IER ZE .
Algier, 5 m aja. (P A T ).  P rezyden t 

Donmergue p rzy ją ł w c zo ra j w ielk ich
w o d zó w  m iejscow ych . Dostojnik tubyl-1 
c z y  w  s ęd z iw ym  w ieku  wygłosił w  ję
zyku arabskim przemówienie, zazn a 
cza jąc, iż  'tubylcy  u w aża ją  F ran c ję  za 
sw ą  o jczyzn ę. O fiarow ał en  Doum er 
gne‘awi w  darze konia z wspaniałym  
rzędem, jako symbol uległości i posłu
szeństwa. Prezyden t w  odpow iedzi swej 
za zn a c zy ł m. in .: O jc zy zn a  nasza stała 
s ię  w a s zą  o jczyzną,, p on iew aż w a s  ko
ch a  i pragn ie, abyście  b y li jej d ziećm i 
i za ję li na leżne w am  m iejsce w  w ie l
k ie j rodzin ie  narodów .

 o------

WYBORY W  MONACO.
Monaco, 5 maja. (P A T ).  W yb ra n a  

zosta ła  now a rada narodowa. P rzeszła  
lis ia  m era M arąuetza.

WSZECHSŁOWIAŃSKI ZLOT SOKO
ŁÓW W  BEAŁOGRODZEE.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

W arszaw a, 5 maja. (s t) W  dn iach  
24— 29 c ze rw ca  br. odbędzie -się w  B ia 
łogrodzie wszecłisłowiański zlot Soko
łów  z udziałem przeszło 100 tys. soko
łów. W  zloc ie  tym  w ezm ą  rów n ież u- 
d z ia t delegacje polskie w  liczb ie  p rze 
szło 100 osób. W y ja zd  d e legacy j po l
skich nastąpi z D zied zic  w  dniu  24-go 
c ze rw ca . Sokoli polscy w ezm ą  udział 
w  ogólnych  ćw iczen iach  z lo tow ych  w 
dn iach  27, 28 i 29 czerw ca . N ieza le 
żn ie  od tego w y s y ła  Po lska  do B iało- 
grodu drużynę sportową złożoną z 25 
osób, która uda się  w  podiróż dn ia 22-go 
c ze rw ca , aby zdążyć  na udział swój w  
zaw odach  w  dn iu  24, 25 i 26 czerw ca. 
N a  c ze le  de legac ji polskiego sokolstwa, 
udającej s ię  do Bi.ałogrodu, stanie pre
zes Adam  hr. Zamoyski.

UROGI K U F E L  P IW A .
(Do artykułu na str. 9-tej.j

KONFERENCJA W  MIN. ROLNIC
TWA.

(Telefonem  od naszego Korespondenta.)

W arszaw a , 5 maja. (s t) W  M in is ter
s tw ie  ro ln ic tw a  odbyła  s ię  kon ferenc ja  
w  obecności m in istra ro ln ic tw a  z u - ' 
d z ia łem  p rzed staw ic ie li M in. przem . i 
handlu, Państw . Instytutu Eksportow e
go i Państw . Banku R o ln ego  oraz za in 
teresow anych  organ izacy j. O m aw iane 
b y ły  sp raw y  następujące: ochrony cel
nej dla przem ysłu tłuszczowego, reor
ganizacja statystyki trzody chlewnej, 
wniosek o wyznaczenie cen m aksym al
nych na  tłuszcze, mięso i  przetwory 
mięsne, koncentracja zw iązków  i  orga
nizacyj przem ysłu przetwórczego oraz 
standaryzacja przemysłu tłuszczowego j 
w  Polsce i kwestja kredytu dla tego 
przemysłu. D la ca łkow itego  w y ja śn ie 
n ia  n iek tórych  zagadnień , poruszonych 
w  toku dyskusji, postanow iono zw o łać 
w  n a jb liższych  dn iach  dodatkową an
kietę w  tych sprawach.

U M U N D U R O W A N IE  U R ZĘ D N IK Ó W  

K O NTRO LI SK ARBO W EJ.
(Telefonem  od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 5. maja. W  d zis ie jszym  
„M on itorze P o lsk im " ukaza ło  się ro z 
porządzen ie  M in istra  skarbu o  um un
durowaniu urzędników kontroli skar
bowej. N a  podstaw ie  tego  rozrporządze- 
nia u rzędn icy  kon tro li skarbow ej jako 
organ w yk on a w czy  właidiz skarbowych , 
obow iązan i są do noszen ia  w  służb ie 
m undurów  w ed łu g  w zoru  i  przepisu, 

ustalonych rozporządzen iem  R ad y  
Min. z  dlnia 24. c ze rw ca  1920 roku. 
Kobiety W służbie kon tro li skarbowej, 
u żyw an e do rew iz ji kobiet nośną, w  
sluiżbie jako odznakę s łu żbow ą opaskę 
sukienną koloru zielonego z napisem  
czarnym: Kontrola skarbowa.

T A K SÓ W K I ZAO PATR ZO N E  W  PO 
K W IT O W A N IA  Z A  O D B YTY  KURS  

JAZDY.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 maja. (st) W  n a jb liż
s zym  czas ie  w  W a rszaw ie  po jaw ią  śię 
pierwsze taksówki, zaopatrzone w  licz
niki wydające pokwitowania za każdy 
odbyty knrs jazdy. N a pokw itow an iu  
tern figuru je suma zap łacen ia , im ię i 
nazw isko oraz adres w ła śc ic ie la  doroż
ki, ew en tu a ln ie  num er jego te lefonu i 

i num er p o licy jn y  auta. Pokw itow an ia

p rzez lic zn ik i nowego typu w yd aw an e  
będą na w ąsk ich  paskach papieru , po
dobne do kw itów  kasy National.

LO T  Z  FRANCJI DO PO LU D N , 
AM ERYKI.

Paryż, 5 maja. (P A T ). Lotn ik  Mer- 
m oz, usiłu jący dokonać jakna jszybsze j 
podróży pom iędzy  F rancją  a Połudn io
w ą  Am eryką, od lec ia ł w czo ra j o godz. 
10 m in. 10 z Porte E ticnne i w y lą d o 
w a ł o godz. 13 m. 40 w  St. Lou is.

i  Kanimi J.0UU8E od 1. maja isieipałe przetak k a ia r M  - Po raz pierwszy we Lwowie
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Szanse
wyborcze.

Lw ów , 6. maja.

W  ostatnich czasach  sprawa no
wych wyoorow za c zy n a  co raz  s iln ie j 
p rzyb ierać  reail.ne kształty. Zaltairg m ię
dzy  stronn ictw am i a rządem  poglętom 
się, M arszałek  Piłsuidteki w  sw ych  cz te 
rech  warurkacih w y k lu c zy ł m ożność 
w spółp racy  z  obecnym  .Sejmem. B ez
p a rty jn y  B lok  W spółp racy  z  Rzątdiam 
nie bierce udziału w  uzupełniającyen  
wyiboiaon i  to  naw et w  oiaręgach, gdzie 
jak na WMeńiszczyźnie m ia łby  n iezłe  
widoki wyboac oe. W skazu je to na po- 
wcięte decwzje.

Obecną, sytuację wytorozą można 
ocenić iyiko z  punkru w idzem a dn_a 
oz ais Kzeęn. Nie wiemy jeszcze, ,z 'jaiką 
koncepcją pójdzie d)o wyborów rząd- 
Nie w, tern y, czy będzie rozporządzał pie 
Ti, i Izm,i. na wybory. Nie1 wiemy, jakie 
(powstamą, bloki wyborcze, szczególni0, 
jeśli chodzi o wpływ  rządu, to  zresztą 
ipoczyniaiją się one juiż zarysowywać. W 
obecnej chwili; pakt je opozycyjne liczą 
aa nastrój upurzycyjmy 'w kraju, nato
miast sympatycy uządu sądzą, w? ab
stynencja wyborców przyczyni się do 
sukiu==u list rządów jch .

W strzym u ją  s ię  n a  oigót od  g łoso
w an ia  p rzy  w yborach  elementy spo
kojne, szczegó ln ie  iwi m ieście. N a  wsi 
głosują, zaw sze  n a  ogół chętn ie, o  Ma 
wyboir y odbyw a ją  się w  niedzielę. E le
m en ty spokojne izawśze głosują z  rzą 
dom-, -jakimby n ie  b y ł. D latego w strzy 
m yw a n ie  się od' wyio-orów jest zawuze 
nto&orzystae tila rząmu, z w/.jąitktom 
w ypadku , gdy spokojne -elementy 

minieijsziośc-i .narodowych ab sil yniuują 
się, nie chcąc iść an i ar.ityraądowo, a- 
ni na imsty nie sw ego  narodu.

L ic zen ie  opozycji1 n a  nastro je jest 
jednak  też dość złudne. Praedaw szyst- 
k iem  b ez  p ien iędzy, a pieiiiiięidiŁy u  naą 
niema nikt, nie możma robić powaiżmo 
organ izacji w yborów . Wiiele stron
nictw  u traciło  na wisi -swą orgamizację 
partyjną. Z resztą  jes t także dość tra
m o stwienizic, ozy mai trój opozycyjny 

zbyt glębobo wikoneanal wśród Ind
ii ośca wiejakiaj- Nie^ależnia zaś inte

ligencja , na ogół ćtaM opozycyjna, po
s iada bardzo m ałe w p ływ y  n a  ludność 
w iejską.

W  naszej dbśjetócy stanow isko U- 

k ra ińców  jest nidićter w a żn e  w yborczo. 
W  w o jew ód ztw ie  IwowSkietm -i stami- 
s ław ew sk iem  około 30%  Rusinów glo* 
suwało ma listę prurzadewą jedynki. 
W  ca łe j naszej d z ie ln icy  8H i 'Ukraińcy 
do w yb orów  nade’* rozb ic i. Otóż obe- 
cn ie1 wydiajj0 się n iem al pewneiin, że  
Ukraińcy skonie* nitrują się na mniej- 
szoj ilości list, a  to  pmzcdeiwiszystktom 
iż powodu zforoania się der siebie U,nda 
d utoramskiej socijalno-dem'olk,raty'cznei 
partji. Natom iast w szystko  w dkazuje 
n a  to, że  uotezewfenjący Sełrob poczy
ni większe w y r^ y  w  ukraińskich m an
datach, an iże li p rzy  looprzedhich w y 
borach. O czyw iście  ten stan na bsilę 
rządow ą polską zmuietezy Mę wśród 
Ukiaińców  z powodu depopalaryzacji 
rządu.

N iem a nadzieji, by  straty, jaifcie 
poniesie rząd  w głosach ruskich na 
rze cz  Ast ukraińskich, m ogła odbić ja 
kakolw iek  inna partia  polska. B y  je 
uzyskała  narodowa dem okracja, jest 
zupełnie wykluczone. P a rt je w łośc iań 
skie polskie nie są lep iej obecnie zor
gan izow ane n iż w łościańsk ie partje u- 
fcraśńlskie, M niejszość narodow a może

Ostatnie zajścia w Mm l
w rei c|L :iasz e g j  kor^spondtAia warszawskiego, który 

przypadkowe baw;ł Ujrti w c^as e zjazdu O W. P.
(T e le fo n e m  od  n aszego  k oresp o n d en ta ).

ty lk o  na dw orcu  k o le jo w ym , a le  także 
na lin j i  k o le jo w e j m ięd zy  G d yn ią  a 
S opotam i. Szczup łe  o d d z ia ły  p o lic ji ’ 
n ie  m og ły  opan ow ać ca łe j p rzes trze -

W a rszaw a , 5. m aja. (Z ) .  M arny 
możn-ość u zu pełn ić  d on ies ien ia  o  w y 
padkach zaszłych  w  czasie  z jazdu  

,m łoaych “  z Obozu W ie lk ie j  P o ls k i wT 
G d yn i in fo rm a c ja m i naszego  k o re s 
pon den ta  w a rszaw sk iego , k tó ry  p rz y 
p a d k ow o  b y ł  św ia d k iem  zajść w  
G dyn i.

P o d  w ie c zó r  d ru g ie g o  dn ia  nastą
p iła  ch w ila  zakoń czen ia  ob rad  i od- 
jazau . G a y  w  G a ym  rozeszła  s ię  w ia  
dom ość o b lis k im  w y je źa z ie  człon 
k ów  zjazdu , rob o tn icy  p o r tow i, a tak 
że in n i p rz ec iw n ic y  Obozu W ie lk ie j

P o ls k i z e b ra li s ię , d la  u izą d zen ia  d e 
m onstracji. P o lic ja  m ia ła  bardzo  trud 
ne zadan ie  ze w zg lęd u  na kon ieczn ość 
u trzym an ia  spokoju , gd y ż  G d yn ia  
op rócz z jazdu  „m ło d y c h “  z Obozu 
W to łk ie j P o lsk i p rz y jm o w a ła  cały sze 
r e g  w yc iec zek  k ra jozn aw czych . R ó w 
n ie ż  do G d yn i p r z y b y ły  lic zn e  w y 
c ieczk i n ie m ie ck ie  z G dańska.

P rz e d  od ja zdem  poc iągu  pośp iesz 
nego, zd ą ża ją cego  z G d ym  do W a r 
szaw y , rozeszła  s ię  w iadom ość, że  
p rz ec iw n ic y  .Oboziu W ie lk ie j P o lsk i 
p ro jek tu ją  b u rz liw ą  d em on strac ję  n ie

11S! 53? II'W  3 lOSlijM
K IE  P B S E F O N A Ł u l R Z Ą D U  PO LSK IE G O .

{Telefonem  od naszego korespondenta.)

W a iszaw a , 5. m aja. (Z ) N ota  rządu 
n iem ieck iego doręczone rządow i p o l
skiem u w  odpow iedzi n a  protest .zło
żo n y  .przez posła polsk iego w  B erlin ie 
p. K u o1 la  p rzec iw ko podw yższen iu  ce ł 
agrarnych  p rzez  N iem cy, bynajm n ie j 
Ł ie  p i*ekom aia strony polskiej. Za in 
teresowane czynniki- .polskie u trzym u- 
ją nadail zajęte poprzedn io stanow isko, 
że  w prow adzen ie  w  ż y c ie  itycih ce ł jest

n a i asze-nien rów n ow ag i ao»podii.rczej 
m ęd ęy N iem cam i a Polską ze  zn aczn ą  
szkodą dila Teresa % Piskiego eksportu.
M erytoryczn ie  rząd ipdtski będzie  m u- 

1 s iał za jąć stanow isko w  tej spraw ie 
z  ch w ilą , gdy  ro zm ia ry  i  skutki szkód1, 
w yrządzon ych  naszem u eksportow i do 
N iem iec wskutek w prow adzen ia  tych  
ceł, będą n a le życ ie  febttdanie i  usta
lone.

głosować tylko Tiia obce listy nządowo- 
państwowie, lupó y na fliietty naród >we 
iuib -zawodowa. Na te osiaitnie głosuje 
,ty Iko w chwili, gdy własnych liislt iwgo 
tj piu niema.

Blok jedyn k i z  Chadecją zjedno
c z y ł p rzy  ostatnich w yborach  w  Mał-o- 

poJsce tak wicile głosów polskich, że 
dy »vensje odrębn ie idących  stre n:nic!tw 
n ie m ogły  pożbaw.ić ,Potoków  ani jedne
go m andatu Jeidinoklośc .siparacizanstwa 

polsk iego b y ła  ijrzyiczyną zw ycięstw a. 
Dziś ta  jednolitość jest pod wteifkim 
zn ak iem  zapytan ia . S iły  stronn ictw  
w łościańskich polsk ich  i  narodowej 
demokracji' s ię w zm og ły . W  obrębie 
zw o len n ików  daw n ej jetcl-ynlki elem enty 

w y s z łe  z  P-otekiej dem okracji, pasltę- 
.powców, idi°“>wych fliuidiowców, miie są 
zdecydowump iść z  sanaioramd; o  ile 
nie wyil w orzą one własmaj iltsly, g lm y  
ich  rozdzaUlą s ię m ięd zy  P. P. S., En
decję i  listę pronządewą. T rzeb a  się 'li
c zy ć  na ogół tprizy nfistęjpnyćjh wylbo^ 
rach  z  ■więk^zem rozbictean głosów  
polskich, a w iększą  fconccntiaoją ru- 
«,kicb na naszym  teren te.

JNa W ołyn iiu  pnzedisitawia się sytu 
acja jeszcze i  to znocsauiifi gorzej. Je
dyn k a  u zyśka ła  -tam spoino, .mandatów, 
ate p rzy  unteważm ientd list innych . 
L is ty  un iew ażn ione, g łów n ie  u kra iń 
skie, o trzym yw a ły  nieiiedino-krotnie 

zn aczn ie w ięoe ' flł, bów n iż jedynka.
W  całuj Polsce w y n ik i w yborów , o 

ileby je dokonano w  obecnym  nastro
ju i  położeniu, n ie  odb iega łyby p rzy 
puszcza ln ie  s ilc ie  od w yb orów  po
przedn ich . -Nie uitega w ątp liw ości, że^ 
w  m iastach, szczególin-i? o iloby nie 
pow sta ła  li-sta miicBzczańf&o-in.te0.śgen- 
cka, bd d °c ja  zyska ła by  w iele głosów. 
N a le ży  jednak uw zględn ić, że m iasta 
stanow ią w  Polsce tylko 25.5%  ogółu 
ludności. Źydai, k tórzy  lic zą  w  P o l
sce 10.5% i  k tórych  ołosy  podają na

W łasne ty ty ,  a w  k ażdym  ra z ie  n-ie na 
e r  dedkre, mieszifcaja -niemali w y łą c zn ie  

w  m ieście. Ponadto jctst jaszcze p e 
w ien  cdsobek imnyoh narodowości. Je
śli p rzy jm iem y  15% ogółu g łosów  w  
Polsce, jako  głosy polsktej ludności 
■miejskiej, n ie  b ędz iem y  'dalecy od -pra
w dy. Ten  procen t stainowi 66 m anda
tów, k tórym i mnisi się Endecja podzie
lić z e  stronn ictw am i rolbotmczenni-, 
choc i rząd  .zapewne 'jaszcze cos z  tych 
m andatów  .zdoła uzyskać. P on iew aż 
w pływ y’  Endecji na w a l .raczej się je- 

-azczc u m m ejizy?y  na korzyść stron- 
r te tw  'udoi rych, nie zdaje się, b y  En
decja m ogła o  wieJe p rzek roczyć  cytro  
d'ot ychc:zaaową sw ych  m ondaidw . Jak 
w iadom o towitem, szKzogólmio w  oikrę- 
ga* ih S^manidatcift^ch ludność polska 
m lcjeka nie m oże  nzyśkać m andatu  dila 
sieb.e bez poparcia wsi'.

P . P . S. nie m oże spodziew ać się 
także w zrostu  zby tn iego  sw ych  'man
datów. N a w s i m usi » ię  lic zy ć  ze  
w zrostem  sil sLoru ictrw  ludowyicih, w  
mieróyte z komuni tam i. Stron,nictwo 
rządow e e tia c i niit^awodniiie dużo w  
m iastach i  a a  terenach  wschódarirh. 
Naitomiiast lirudne przesądizać, c z y  i  
w io le  straci na wsd. Skłanialby-m s ‘ę 
do przypuszczan ia, -że ua ogó l nieaibyt 

w ie le .

W  ostateczńym  rowaohunibu zdaje 

się, że  w  obecne ’ ch w ili na W” to ra ch  
zy sk a łyb y  przede w«ary slktem komuni- 
zuijące partje  muiejsz-^toi-oa/e, a  n a  te 
renach o  większości; polskiej do 'pewne
go stopnia partje  wlcściańisikie. Endie- 
cja , o  ile b y  w zrosła , to  n ie o  w ie le . P. 
P . S. moż,e zdo ła  zach ow ać sw ą 
daw n ą liczebność. —  Jodynie Boiz- 
pa rty jn y  Blok W spó łp racy  z  Rządom  
stracTby liezaiwodra®, n ie p rzyp u sz
czam  -jednak, by  .zbyt w ie le .

P io tr D u rL i Borkowsk?

n i k o le jo w e j, w sku tek  te g o  w yd an o  
n adzw ycza jn e  za rząd zen ia . Z a rząd  
k n ie jow y  o b a w ia ł*  s ię , a b y  d em o n 
stranci n ie  ze ch c ie li p rzyp a d k iem  wy 
k o lc ić  poc iągu  i d la tego  p rzed  p oc ią 
g iem  p osp ieszn ym  puszczono p róbn ą  

lok o m o tyw ę  z jed n ym  w a g °n e m , w  
k tó rym  je ch a li p o lic jan c i. D o p ie ro  po 
p rze jś c iu  te j m aszyn y  puszczono p o 
c ią g  w arszaw sk i. P o c ią g  ten  sk łada ł 
s ię  także z w a g o n ó w  w yc iec zk o w ych  
i k iłk u  w agon ów , k tó re m i ro z je żd ża li 
s ię  na w szystk ie  s tron y  uczestn icy  
z jazdu  Obozu W ie lk ie j  P o ls k i. W o b ec  
za p o w ied z i, z e  d em on stran c i b ędą  
„żegn a ć  ‘ od je żd ża ją cych  k a m ien ia 
m i, zarząd  k o le jo w y  p o le c ił  opuścić 
w szys tk ie  okna. W y w o ła ło  to n iem a 
łą  p a n ik ę  w śród  p od ió żn ych , n ie - 
orjen tu jących  s ię  w  w yp ad kach . W i
d z ie liśm y  p od różn ych , k tó r z y  z w a 
liz  u s taw ia li p rzy  oknach za p o ry  
p rz ed  ew en tu a ln em i u d e rzen ia m i ka 

m ien i.

P o c ią g  p osp ieszn y  s zed ł szosą 
żó łw im  k ro k iem  na p rz es trzen i o- 
ko ło  15 k im . O p rócz m aszyn y  p ró b 
n e j u staw ion o ró w n ie ż  na duchu tego  
p oc ią g li p o lic ja n tó w  i  w y w ia d o w có w  
służby ś ledcze j z p rzygotow an em u  do 
strza łu  re w o lw e ra m i. W  ten sposób  
p oc ią g  ru szy ł i w śród  c iem n ości d o 
ta r ł do n a jb liż s ze j stacji. O p rócz  em o
c j i  n ie  w y d a rz y ło  s ię  jed n ak  nic, ćo - 
b y  zak łóc iło  spokój. D o  p óźn e j nocy  
w  w agon ach  pom agu  w a rs za w sk ie go  

dysku tow an o z o ż y w ie n iem  nu m one 
w yp a d k i. D a ls ze  s zczegó ły  d o n ie s ie  
n ia  z  G d yn i znane są już z p o p rzed  
tfich d epesz, o m a w ia ją cych  ro zw ó j 
w y p a d k ó w  w  zw ią zk u  z ob ra d a m i 
z jazdu  „m łod ych *1 z  O bozu  W ie lk ie j  
P o lsk i.

POD BANDERĄ PA Ń S TW A  P A P IE 
SKIEGO.

Citta del Vatica.no, 5. maja. (F \ T ) 
Jak wiadomo kardynał legat papieski na 
Kongres Eucharystyczny w  Kartaginie 
miał wyruszyć na statku francuskim z 
Neapolu do Tunisu. Dowiadujemy się o- 
becnie, że Stolica Apostolska wynajęła 
od Towarzystwa nawigacyjnego sycylij
skiego „F lo r io " statek „L a  citta di Mila- 
no“ , który przew iezie z Neapolu do Tu- 
r ifu  i z oowrótem pod benderą Państwa 
Papieskiego kardynała legata Lopicier 
oraz wszystkich członków oficjalnych je 
go otoczenia. Kardynał Lep icier wyruszy 
z Neapolu w  poniedziałek 5. utn. 7Jiel- 
grzymka włoska i najprawdopodobniej 
cześć p ielgrzym ek zagranicznych, udają
cych się do Kartaginy przez Włochy, bę
dą m iały do dyspozycji specjalny datek 
tego Towarzystwa „F lo r io " pod uazwą 
„Argen tina".
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ó r e s i i O M a s  G a n d h i e g o
na nolecenle Londynu. Stay**"

Wrzenie
w Indjach

z  p o m s c ą

p D W E i e ń c o m  E i i n d u s ^ m .

fioni-bai, 5. m aja. iP A T ) .  (Reuter). Gandhi aresztowany został w  Ja 
lalpur.

Bom baj, 5. m aja. ( P a T ) .  (R eu te r ).  Gandhi przew ieziony został do Bo- 
r m i  w  pobliżu Bom baju, gdzie wyprowadzony został z pociąga, a następnie 
odprowadzony pod eskortą w  nieznanym  kierunku.

Londyn, 5. m aja. (P A T ) .  R eu te r  don os ' z Jałałpur, że aresztowanie 
G au dh n go  nastąpiło z polecenia rządu brytyjsm ego.

Salwa porcji do tłumu.
K IL K A N A Ś C IE  OSÓB O D N IO SŁO  R A N Y .

Kalkuta, 5. m aja. (P A T ) .  D ziś  
w ie c zo rem  tłum złożony z parusei o- 
sób usi»ował odbyć potajem ne zebra , 
nie. P o lic ja  uznała  z eb ra n ie  za  n ie 
le ga ln e , le c z  na skutek opornej po 
stawy tłumu ^zmuszona by ła  użyć bro  
ni. K ilkanaście osób odniosło rany  
Pięć osób aresztowano.

D Z IE N N IK I  P R Z E S T A N A  W Y 
C H O D ZIĆ .

Berlin , 5. maja. (P A T ).  Donoszą 
z Kalkuty, iż Zw iązek  dziennikarzy  
indyjskich uchwalił w ezwać w ydaw 
nictwa wszystkich dzienników, które 
dotychczas nie przyłączyły sdę do pro 
testu przeciw ko nowem u dekretow i 
prasow em u, aby niezwłocznie zaprze
stały w ydaw an ia  dzienników. Jedno
cześnie Zw iązek  zwrócił się do kup
ców' z wezwaniem , ażeby nie ogła
szali się w  dziennikach. Zw iązek  pro 
w adzi ożywioną ak c ję  w śród  m ie
szkańców, wzywając ich  do bojkoto
w an ia  wszystkich dzienników  euro
pejskich i tych indyjskich, które do
tychczas wychoazą.

POMOC W O JSK O W A M U Z U Ł M A 
N Ó W .

Peshawar, 5 maja. (P A T ).  Policja 
dokonała rewizji w  siedzibie miejscowo 
go kongresu oiaz w wszelkich innycn  
organizacjach, przyuŁem skonfiskowa
no wiele doi nmentóm i aresztowano 17 
osób. W  dokumentach znalezione kores 
pendencie pomiędzy przewc haiczącym  
miejscowego kongresu a  przywc Icą 
m uzułm anów, który obiecywał prze
słać większy oddział wojskowy na  po
mne powstańcom hinduskim.

P rzyw ód ca  m iejscow ych  m uzułm a
nów  Hadżi Taragzai p rzyb y ł istotnie 
z  oddzia łam i swoim , m iejscow a jednak 
ludność odn iosła  się obojętnie do jego 
ofiary,

N IE  D W P3ZI0N Y , TYLK O  INTER NO 
W A N Y ...

Londyn, 5 maja. (P A T ). Tu te jszy  
®ekretarjat d la  spraw  In d ji W sch o
dnich ośw iadcza , że Gandhi będzie r ie  
tyle uwięziony, ile raczej tyłka inter
nowany.

W ed łu g don iesień  z Poona, przyby
ły  tam 3 srmoci?o-dr policyjne, które 
przywiozły Ganclkiego. O św iad czy ! on 
p rzedstaw icie lom  BinTa Reutera, że
podczas drogi pPjicja zabezpieczyła mu 
wszelkie m ożliwe dogodności.

Tanuje tu przypuszczen ie , że rząd 
indyjski w rznaozy  Ga idbiem n stała 
pensję mitsięczną w  wysokości 100 
rupji miesięcznie na niezbędne po
trzeby.

E N ' Ż A Ł O B Y .

Bombaj, 9 maja. (P A T ). T. zw . rada 
wojenna p-uwincjonainego komitetu 
kongresu w  Bombaju zebrała się na
tychmiast po aresztowaniu Gandhiego,

postanawiając dzień dzisiejszy i  ju 
trzejszy obchodzić jako dni żałoby, P o 
czą tkow e s łow a  polecen ia , na zasadzie 
którego G andhi został aresztow any, 
g łoszą: P on iew a ż  rząd  u w aża  dz:’a
ła lność Gandhiego za  niepokojącą, prze

to zm uszony będzie  zgoom e z  regu la 
m inem  26 z 1827 r...“ W zm ian k ow an y  
regu lam in  przew idu je aresztowanie bez 

sądu,
Bombaj, 5 m aja. (P A T ). Zamknięte 

zostały wszystkie sklepy km  durnie, ja- 
koteż większość muzułmańskich. Gieł
dy zaw iesiły  pracę. Przed giuachem  
głównej komendy policji oraz przy za
budowaniach wielu zakł idów publicz
nych rozstawiono posterunki wojskowe

HASŁO W ALA.
Bom baj, 5 maja. (P A T A  Podczas 

w yw iad u , żona G andh iego ośw iadczy 
ła, że ma nadzieję, iż (Liuje oOpcwiedzą 
na rueusprawifejurwione za rząd zen ia  

w ładz rzuceniem  h a rfa  z  alki.

Motywy aresztowania.
Kalkuta, 5. m aja. (P A T ) .  Z B om 

ba ju  donoszą, że  og łoszo n y  tu został 
k om u n ikat u rzęd ow y , w yszczegó ln ia  
jący  m otywy aresztowania Gaim hie- 
go. W szczę ta  p rzez  G an dh iego  akcja  
o d m ó w ien ia  posłuszeństw a w ład zom  
—  ośw ia dcza  k om u n ikat —  w yw o ła  
la  poważne następstwa, w p ros t p o 
w szech n e lek cew a żen ie  p rzep isów  
p ra w a , o raz  m asow e w yk ro czen ia  
p rzec iw k o  p o rzą d k o w i pu b licznem u  
w  całych  In a jach . W p ra w d z ie  Gandhi 
odrzuca u życie  p rzem ocy , jednako- 
voż ruch, zap oczą tk ow a n y  p rz e z  n ie 
go prow adzi niechybnie do ak tów  
gw ałtu . Im  częśc ie j p o w ta rza ły  s ię  te 
w yp ad k i, tern s łab szy  b y ł p ro test 
G an dh iego  n rzec iw k o  zach ow an iu  s ię  
je g o  n ie zd yscyp lin ow an ych  zw o len n i 
kówT, k tórych  w id oczn ie  n ie  p o tra f ił  
opanow ać. K om u n ik a t w y lic za  w y 
p ad k i s tosow an ia  p rzez  zw o len n ik ó w  
G an dh iego  oporu w obec w ład z, od  
m aw ian ia  sp rzed a ży  a rtyk u łó w  ż y w 
ności, co n aw et d o p ro w a d z iło  do usta 
p ien ia  licznych naczelników gmin.

G andh i w zy w a ł ludność do n iep ła c e 
n ia ren ty  g ru n to w e j i za p o w ia d a ł a- 
tak na m on opo l solny. W o b ec  tak 
licznych  p rzew in ień , rząd  stosow a ł 
p o lity k ę  ja k  n a jw ięk s ze j to leran cji,

jest rów n ież, jak sam Odo!, sporządzo
na na zasadach ściśle naukowych. — • 
N iem a lepszej pachy, n iż  pasta do zę  
Ł ów  O doi. Pasta do zęb ów  Odol działa 
dezyn feku jące, zapobiega tw orzen iu  
sdę kam ien ia, p o s w ła  p rzy jem ny
smak, nada je ustom św ieżość i  p rz y 
c zyn ia  s»ę dc czystośc i oddechu. T r z y 
dziestoletn ie rtad ja, oraz trzydziesto
letn ie dośw iadczen ie dają rękojm ię 
w ysok ie j jakości ijasty  do zębów  Odol,

jed n ak ow oż ro zw ó j w y p a d k ó w  w yk a 
za ł, iż  w  ten  sposób nie p o ło ży  s ię  
końca in cyden tom .

N a s t ę p c a  G a n d h i e g o .
Bom baj, 5. m aja . (P A T )  . A ln as  

T ya d ji, k tó rego  G an oh i w y zn a czy ł na 
w odza  swoich zw o le n n ik ó w  p o lity c z 
nych, w  raz ie , g d y b y  m u sia ł ustąpić 
ze  sw ego  s tan ow iska , w sku tek  a re 
sztow an ia  ,o b ją ł s w o je  fu n k ie .

W ed łu g  d on ies ień  z La h o ry , z  ch w i
lą  o trzym an ia  w iad o m o śc i o a reszto  
w an iu  G an dm ego , w szys tk ie  szko ły  
zosta ły  zam kn ięte . A resz to w a n o  tam 
15 człon ków  kon gresu , k tórzy  s ta li na 
s traży  p rzed  sk lep am i, g d z ie  sp rze 
daw an e b y ły  m a te r ja ły  p rodu kcu  za
g ran ic zn e j i  n ie  dopu szcza li p u b lic z
ności.

W iec zo rem  o d b y ł s ię  w  B om baju  
olbrzym i wi^c. w  k tó rym  w z ię ło  u- 
d z ia ł p rzeszło  100.000 osób. M ów cy

w zy w a li ob ecn ych  do n ieu n oszen ia  
ś ię  gw a łtow n ośc ią  i  d o  d a lszego  p ro 
w ad zen ia  w a lk i. D o  G an dh iego  zw ró  
cono s ię  z w y ra za m i hołdu.

P rzed  a re s z to w a łe m  Gaudhi w y 
stosował do swoich p rzy jac ió ł poliitycz 
inych pismo, w  którem  w z y w a  icn 'do 
dakwuftij0 ircrwaidmeaiia w an t p rzyp ''- 
jucinając, ż e  nMipotŁtłbr a od-ryskać w ol 

neści bez ofiaT.
Kalkuta, 5. m aja. (P A T ) Panu je  tu 

atmoe tera naprę bon a. YH ełk ia gm achy 
i ulice isrtrzeiżoaiie -są p rzez  żo łn ierzy  
europejczyków  i tiulbyioów. Posterunki 
po licy jn e  za ję ły  punkty  strategicznie. 
Zosta ły  one zaopatrzone w  karab iny  
m aszynow e.

a a r a c i a  p r a w  f l z f c n n & a r z a .
PosiedsersSe komitetu wykonawczego Nj ędzyr?arodowej

Fe letaa-cii Dziennikarzy^
Lyon . 5. m a ja ; (P A T ) O dbyło  się 

tu powLdatJj te Kom itetu  wytkfta.aw~se- 
go M iędzyna 'cdow ej Federacji Dzśen- 
n ikarzy. G łów ną kw est ją, figuru jącą 
na porządku dziennym , b y ła  spraw a 
oslateczn -go p*®yjęcia projektu m ię
dzynarodow ego taybnn ałr prasow ego 
k tóry  opracow any zosta ł p rzez  Zarzad  
Federacji. W  skład projektowanego

Trybunału  M -ędzynarodow ęgo m ają 
w ejść zaw c 3ow i dzienn ikarze, którzy,

n ieza leżn ie  od w p ływ ó w  poszczegól
nych  państw , swobodnie będ? w yda  
w a li  w y i  ik i w  sp ra .m ch  fa łs zyw ych  
dokum entów oraz so i sacyrnych p a 
czek  dzieu i dk awskb m ‘ ‘ i  wiaidoanufoi 
tendencyjnych , o>iwra;iący©łi św iat, a 
sta i .ow iących poważone neebajfpwcEeń- 
ptwo d la pokem  św iatowego. R zeczo 
ny  projekt w y w o ła ł w śród  członków  
Kom itetu W  yfeonawuaego pow a iu ą  
dyskusję, k tóra  p rzyb ra ła  w y ra źn y

E i-M -izronan , j — m a m

s . T  p.
AmaS|a z Gifowskleh

Henryk wa z rz 1 T  eterowa
opatrzona Św., Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach zasnęła w i ’ a- 

nu dnia 4. maja 1930, przeżywszy lat 69.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się z Krypty 00. Bernardynów we wtorek, 

dnia 6. maja 1930, 0‘ godzinie u-itej popołudniu na Cmentarz Łyczakowski, 
o czem zawiadamiają w głębokim smutku pogrążone .

Dzieci, Siostra i Wnuki.

charakter po lityczny, w  kuizftrjąc ‘‘słot
ne p rzy zw j aiajem a i  pojęcia  poszcze
gó lnych  .grup, w chodzących  w skład 
kom itetu. O ^rcm r* w i, nsość dtdega- 
tów  ohsławaia z a  n  tychn. a stos em 
iPTErjęcaem, unojekhi, u w aża jąc, że 
op racow any  p rzez  Zmraad Pedar icj s 
kodeks honorowy adpow iada najzu
pełn ie j z.asadom etyk i dcaennikainsK < j. 
Jedyn ie N p  ocy  i  Anstrfaicy zg łos ili 
sprzec iw . Jeden z  de legatów  n iem iec
kich, redaktor naczK 1‘nry omgauu nae- 
micofcich raadjanaPstów, -wyłożył o tw ar 
cie, jak  sie w y ra z ił, „SrloBofihasi© rsa - 
■admiGcaiLe'1 su ego siptraeEŁłm. i*nawda 
naukowa, ośw iadczy ł oni, jest n ieza
w odn ie ob iektywną , cc  się ®as tyccy  
„p ra w d y  dzdemmilk^rsikii “  jest ona, w  
zasakz-ifij, snbjiBktywiLą. Wob'ec tego, 
nie m oże on • uznać nad1 sobą żadnej 
instanteji m iędżynarodiowej, powołanej 

do kortrolow an.ia jcigo w łasnego su
m ienia dzieuntkarskego. Gziennikarz 

niem iecki nie powtn en, udamaeim
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m ów cy , odpcuwaJdlać przed  Trybunałem  
M iędzyn arodow ym . O dpow iedzia lnym  
on jest jedyni© przed w!asncm  sumie
niem. N iebezp ieczn a  ta  doktryna, pro- 
waidlząca do zaprzeczen ia  w sze lk ich  
w ogó le  zasad organ izacji m ięd zyn aro
dowej, w y w o ła ła  gorący protest ze 
strony delegatów francuskich, polskich, 
czechosłowackich i nawet części nie
mieckich. Jedynie austnjaccy delegaci 
oraz p rzedstaw icie le  nacjonalistycznej 
prasy n iem ieck iej 'obstawali p rzy  zg ło
szonym  sprzeciw ie. P o  długiej dysku
s ji udało się dojść do częściowego po
rozumienia, które w y ra z iło  s ię  p rzez 
p rzy jęc ie  kom prom isow ej propozycji, 
zgłoszonej p rzez angielsk iego delegata  
Richardsona oraz rosyjsk iego Milnko- 
wa. Postanow iono p rzy jąć  zasadn icze 
artyku ły  „D ek la rac ji, p raw  dzienn ika- 

• r z a ” , oiddając inne do opracow an ia  
•komisji p rzy  Zarządzie  G łów nym  Fe
deracji.

■ o------

W  OKRĘGU N O W O G R O D ZK IM  
W Y B O R Y  S Ą  W A Ż N E .

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a. 5. m aja. (Z )  Sąd  N a j
w y żs zy  ogłosił dziś ;wyrok w  sprawie 
protestu przeciwko wyborom dio Sejmu 
w  okręgu Nowogródek, zgłoszony 
p rzez S tronnictw o Chłopski©. Sąd Naj. 
skargę odliailił. M o tyw y  w yroku  poda
ne będą dn ia  12. b. m . —  R ów n ocześ
nie Sąd Najw yższy rozp a tryw a ł skar
gę, dom agającą się unieważnienia w y 
borów w  okręgu Fińsk. Ogłoszenie 
w yroku  od łożono do  dni,a 12. b . m.

 o------
POSEŁ OKĘCKI NA EMERYTURZE. 

(Telefonem  c‘d naśzego korespondenta).
Warszawa, 5. maja. (Z ) Dotychczaso

wy poseł polski przy rządzie japońskim 
p. Okęcki, który został odwołany do cen
trali, przybył dziś do W arszawy po 2 let- 
r im  pobycie w  Tokio. P. Okęcki przecho
dzi na emeryturę, jest on pierwszym u- 
riędnikiem  w dyplomacji polskiej, który 
przechodzi w  stan spoczynku pa wysłu
żeniu pełnych 35 lat służby.

W YB O RY U ZU PEŁN IAJĄC E  W  RU- 
MUNJI.

Bukareszt, 5. maja. (P A T ) W  oniu 
wczorajszym odbyły się w  7-miu departa
mentach wybory uzupełniające 6-ciu de
putowanych oraz 2 senatorów. Olbrzymią 
większością głosów wybrano (3 ci u kan
dydatów rządowych. W  departamencie 
romańskim wybrano 2 deputowanych z l i 
sty antysemickiej, m. io. prof. Cuzę.

 o-------
B ILANS B ANK U  POLSKIEGO ZA  II I .

D EKAD Ę K W IE TN IA . 
Warszawa, 5. maja. (P A T ) Bilans Ban

ku Polskiego za I I I .  dekadę kwietnia br. 
przedstawia się następująco: Zapas złota
702.184.000 zł., tj. o 109.000 zł. więcej, niż 
w poprzedniej dekadzie. Pieniądze ! na
leżności zagraniczne, zaliczone do pokry
cia. zwiększyły się o 5,188.000, do sumy
297.744.000 zł. Również i niezaliczone do 
pokrycia wzrosły o 822.000 zł., do sumy
11.844.00 zł. PoTtfel wekslowy spadł o
16.472.000 i wynosi 590,565.000 zł. Po
życzki zastawowe wzrosły o 6,330.001 zł., 
do sumy 78,717.000 zł. Inne aktywa w y
noszą 140,561.000, zatem o 23,600.000 zł. 
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. W  
pasywach, pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zmniejszyła się o  f>2,456.000 
zł. do sumy 301.737 zł. Obieg bilrtów ban 
kowych wzrósł o 77,139.000, do sumy
1.325.984.000 zł. Stosunek procentowy po
krycia obiegu biletów  bankowych i na
tychmiast płatnych zobowiązań Banku, 
wyłącznie złotem wynosił 44,14 proc., po
krycie kruszcowo-walutowe 61.43 prac., 
wreszcie pokrycie złotem samego tylko 
ctiegu  biletów bankowych wynosi 52.96 
oroo.

2 g : dzśnny pr^erjm !K IN O  „ L E W  4
Arcywes ła kom d a  według 
operetki francuskiej p. t. H 
„TRZY NAGIE DZ EWICE“ UllUJiwll U L¥$\
W  głów. roi. ANNA BELLA (Miss F.ancja) i MIKOŁAJ RYMŚKI. 
Doskonałe pikantns sceny baletowe. Wspaniała wystawa, iii mor. 

Sensacja. Or z doborowe uzupełnienie programu. 4 73

o f u m  samorządu
OPRÓCZ SUN. JÓZEWSKESGO P R Z Y B Y W A  W  TEJ SP R A W IE  R Ó W N IE Ż  
DYREKTOR DEPARTAM ENTU  SA M O R ZĄD O W E G O  M. S. W . KORSAK.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5. m aja. (Z ) Dyrektor 
departamentu sam orządow ego Korsak 
wyjechał iio Lw ow a  celem zapoznania 
się z  likwidacją tymczasowego w y 
działu samorządowego. R ów nocześn ie

podczas pobytu swego w e  L w o w ie  ,p. 
Korsak odbędzie szereg konferencyj 
w  sprawie ciągnącej się od bardzo dłu
giego czasu restytucji Rady miejskiej 
w e Lwowie.

Klub gospodarczy
a dzierż&wa Teat ów nTejsk eh.

L w ów , 6 maja. 
W czo ra j od b y ło  się posiedzenie 

Klubu Gospodarczego w  spraw ie dzier
żaw y teatrów miejskich. P o  ożyw ion e j 
dyskusji, k tóra p rzec iągnęła  się do go

d z in y  11.30 w nocy, uchw alono pozo
s taw ić  wolną rękę członkom komisji 
teatralnej w  .sprawie w yboru  ew en tu a l
nego kandydata na d z ie rżaw cę  Teatrów  
m iejskich.

P. Otwai sidale m do Rosji
B Y  R A Z  JESZCZE ZB A D A Ć  SYTUACJĘ GOSPODARCZĄ SOW JETÓW .

(Telefonom od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5. m aja. (Z ) A m eryk ań 
sk i doradca fkiainsotwy p rz y  rząd z ie  
polskim , członek  R ad y  Bartku Po lsk ie
go, p. Devey udaje się w  lecie tego ro
ku w  podłóż lO-dniową do Rosji sc- 
ujcdćiej. Będzie  to już drugi z  ko le i 
pobyt ip. Derreya w  sto licy  Rosji soi- 
wjetekiej, poświęcony badaniom sy
tuacji gospodarczej Sowietów.

W arszaw a, 5. m aja. (P A T ) A m ery- 
) kański doradca finan sow y p. Devey  
( powr aca jutro do W arszaw y  z podróży 
j po Francji i Rurnuuji. P. D evey  odbył 

w  Bukareszcie szereg kcimferencyij, na 
których , jak s ię dow iadu ją  dzienn iki, 

poruszona by ła  m iędzy  in n ym i spra
w a  współpracy gospodarczej PolsM  

i i Rumunji.

Pomoc- finansowa
d Pfń. twa z

PRACE KOM ITETU  ROZJEM8TWA I

Genewa, 5. maja. (P A T ) Kom itet roz- 
jemstwa i bezpieczeństwa L ig i Narodów 
dyskutował dziś nad projektem między
narodowej konwencji o niesieniu pomo
cy finansowej państwu zaatakowanemu.

Jak wiadomo, zeszłoroczne Zgroma
dzenie L ig i Narodów osiągnęło jedno
myślne porozumienie w  niektórycn waż
nych punktach i poleciło kom itetow i fi
nansowemu L ig i Narodów, łącznie z ko
mitetem rozjemstwa i bezpieczeństwa 
opracowanie ostatecznego i całkowitego 
projektu odpowiedniej konwencji między 
narodowej.

aatskow i^ego.
BEZPIECZEŃSTW A L IG I NARODÓW 

Podczas dzisiejszej dyskusji, delegat 
włoski postawił wniosek, aby pozostawić 
Radzie L ig i, do jej swobodnego uznania 
udzielenie lub nieudzielenie pomocy fi
nansowej państwu napadniętemu.

W  ten sposób pomoc finansowa mia
łaby mieć charakter fakultatywny, a nie 
obowiązkoyvy.

Ten punkt widzenia delegacji w ło
skiej został podtrzymany przez delegatów 
niemieckiego i belgijskiego, natomiast 
delegat fiński opowiedział się zdecydo
wanie za obowiązkowym charakterem po 
mocy finansowej.

im&M M l  si isneii
P O L S K A — R U M U N  J A  

W arszaw a , 5. m aja. (P A T ) .  W  
c zw a rtym  dn iu  m eczu  ten n isow ego  
P o lsk a — Kum unja, ro zg ry w a n ego  o 
puhar D av isa , od b y ło  s ię  d ok oń cze
n ie  spotkan ia  rew a n żo w ego  w  g rze  
p o jed yn cze j Maks S to ła ro w  (P o ls k a ) 
z P o u l ie f fe m  (R um un ja ).  W  p ie r w 
szym  secie  zw yc ięstw o  p rzyp a d k o  w  
u d z ia le  R um unow i w  stosunku 8:6, na 

tom iast d ecydu jący  punkt w y g ra ł  Sto 
Jarów  w  stosunku 6:8, zd ob yw a jąc  w  
ten  sposób cenne trzy  punkty i  z w y 
c ięstw o d la  P o ls k i. O gó ln y  w y n ik  m c 
czu je s t  8 :2  d la  P o lsk i. W a rto  pod-

O P U H A R  D A Y IS A .  

k reś lić , że je s t to p ie rw s ze  zw y c ię 
stw o P o lsk i w  ro zg ryw k a ch  o puhar 
D av isa  od sześciu  lat, tj. od ch w ili za 
p isan ia  s ię do te j k on ku ren c ji P o lsk i. 

O becn ie , po zw yc ię s tw ie  nad Rtim u- 
nją, P o ls k a  spotka się  po ra z  c zw ar
ty z A n g lją  w  d ru g ie j ru n dzie .

W a rsza w a , 5. m aja. (P A T ) .  W y 
n ik i za w o d ó w  o puhar D av isa . W  Bu
dapeszcie , w  trzec im  dn iu  zow od ów  
Jp-ponja - W ę g ry  o d b y ły  s ię  rew a n 
żo w e  m ecze g ry  p o jed yn cze j. Sato 

(J )  p okon a ł zd ecyd ow a n ie  Taekaesa 
(W )  6:4, 6:3, 6:3. D ro g i m ecz K e h r-

p o le c a

l  LI11TIB
im, RieH 9. HI, 35 83
Fi je: ul. Kochanowskiego tła, 

Bjc na Stryiska 1. 3 59

ling-O ehta (J )  dał w y n ik i 4:6, 6:4, 
7:5. W  czw artym  secie , p rzy  s tan ie  
6 :6  m ecz p rze rw a n o  z pow odu  c iem 
ności. Na p ro p o zy c ję  J ap on ji zgod zo 
no s ię , ab y  ten ostatn i m ecz n ie  zo
stał za liczon y  do rezu lta tu  ogó ln ego . 
W  ten sposób zw yc ię s tw o  Jap on ji w y  
ra z i s ię  c y frą  4:0. —  W  Zurychu  A u - 
s tra lja  w y e lim in o w a ła  S zw a jea r ję  
5:0. W  A n tw en p ji H iszp an ja  p o k o 
nała B e lg je  4:1. W  B ia ło g ro d z ie  m ecz 
S zw ec ja  - Ju gos ław ja  da ł w y n ik  4:1.

50-LECIE Z W IĄ Z K U  NARODOWEGO
PO LAKÓ W  W  STANACH  ZJEDN.
N. Jork, 5. maja. (P A T ) Uroczystości 

50 lecia Związku Narodowego Polaków 
rc/poczęly się obchodem w  F iładelfji, 
gdzie Związek został założony. Rano zło
żono wieńce na grobach założycieli, po 
popołudniu odbyła się akademia z udzia
łem tysiąca osób. Przem ów ienie wygłosił 
konsul generalny Rzeczypospolitej March
lewski i sędzia najwyższy stanu Pensyl
wania. Zarząd centralny Związku repre
zentowany był przez delegację z dyrekto
rom Raczka na czele.

DR. H OFM OKL O BRO ŃCĄ ZABÓJ
C Ó W  B A NK IE R A  CEN TN ER SZW ER A .
(telefonem  ou ius/.,\gu lUirespono - , ,t,.

W arszaw a, 5. maja. (s t) Obrony 
oskarżonych o zabójstw o bankiera  
G ontnerezwera, P ys tków  i  Stańczyfka, 
podjął się adw. dr. Hofmokl-Ostrowski. 
Obrońca aresztowainycih w y s ła ł .pismo 
do P. P rezyd en ta  Rzpliite.j z  prośbą o 
wejrzenie w  stan. sprawy, ponieważ 
uwięzieni są rzekomo straszliwie po
bici i lilatego jeden z niich chciał po
pełnić samobójstwo. Obrońca motyw,u- 
je obszernie, d laczego n ie  prosi o to 
p. M inistra nprąwicdil.i.wości m imo, iż  
jest on naczeln ym  prokuratorem  pań- 

stwa.

A R C m W U M  KOM UNISTYCZNE.
(Telefonem  od naszego korespondenta!.

W arszaw a, 5 maja. (st) W ła d ze  po
licy jn e  w  Słon.imiu w y k ry ły  wielkie ar
chiwum okr. komitetu komunistycznej 
partji Białorusi Zachodniej. W  w yn iku  
r ew iz ji zn a lez ion o  ogrom ną ilość o- 
d ezw , instrukcyj i b iu letynów . M. i. —  
co  jest charak terystyczne —  znalezio
no szereg pism o treści bezbożnej, przy
słanych z Sowietów, a przeznaczonych  
do kolportowania wśród ludności w ie j
skiej, W  zwiączku z tem  polic ja  
a resztow a ła  k ilku  kom unistów , a w  tej 
liczb ie  kilku emisarjuszy z Rosji so
wieckiej.

NOW Y HYMN AM ERYKAŃ SK I.

Waszyngton, 5. maja. (P A T ) Kongres 
Sianów Zjednoczonych powziął uchwałę, 
uzuającą pieśń „The Star Spangted Ban- 
uer“  za oficjalny hymn narodowy.
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M I M O C H O D E M .

H iia ry  
n a  m e - z u

Lw ów , 6. m aja.

. N a  baw ady P ogoń -W is ła  dostaliś
m y się iw dość ta jem n iczych  okolićzno- 
śiciti: zgo ła  beiz 'zamiaru. P o rw a ła  nas 

i  un iosła w artka  
fa la , p łyn ąca  za  ro- 
gaikę stryjską.

H ila ry  p rzypu sz

c za ł na jp ierw , że  
w ybu ch ł gdzieś w  

ty ch  stornach 
poża.r. Poiłam, że  
stało się taim co 
kolwiek!. rów n ie  

okropnego. —  Jest 
ch yb a  zrozum iałe, 
ż e  pad liśm y o fia 
rą  ciekaw ości, tej, 
któira -zawsze c iągn ie 
człow ieka  do twisizied- 
k ioh zb iegow isk.

S łysząc  z poza 
parkanu groźn y  szum  
dobiega jący od tr y 
bun i parterów , H i
la ry  rzek ł z  w idocz- 
nem  podniecen iem : 

—  Zanosi się na 
w alkę byków .

A le  gdy dosta liśm y siię dla środlka, 
i dow.isdizieH p raw dy, zn aczn ie  skrom 
n iejszej od p rzeczu ć i  p rzew idyw ań , 
za późno b y ło  na odwrót,. S p raw ę zn ów  
u ją ł H ila ry  w  sposob lap ida rn y :

—  Jeśli n ie  opłacą się nam p ien ią 
dze. w yd an e  n a  biliat. n iech strata ta  

nie .powstanie z  naszej w in y . Zostań

m y  do końca.
I zosta liśm y p rzaz dłuigich 90 m i

nut m ęczącej n iepewności. P rzy jac ie l 
mój na jp ierw  in fo rm ow a ł się u  'sąsia
dów o  zasadiach te j szlachetnej wallki, 
k tóra gorza ła  n a  łysie jącem  m iejscam i 
'boisku, a 'potem w  m ilczącom  skupie
n iu  p rzyg ląd a ł się zapasom. M yślał. 
G dy w ych od ziliśm y, rzek ł:

—  Gi m ło d z i ludzie zd a ją  się n a ra 
żać  ży c ie  i  zd row ie  d la  id e i dóść b ła 
hej. To jest w ła śn ie  piękną,

O dparłem :
—  JćapomAna pan, że  pracu ją  d la  

s faw y  w łasnej i b a rw  swego klubu. 
D la w ie lu  z nicih jest bramin a, strze lo 
n a  na boisku, iedyną szansą życ iow ą . 
A b y  o  panu  napisano w  dzienn ikach , 
m usia łby pan doku nać czyn u  Wspa
n ia łego, lub zbrodni, lulb |w! ostateczs- 
nym  wypadku ullee jakiem uś szczegó l
nem u nieszczęściu . Zaś  o  ty ch  m ło
dych' ludziach  p isze siię i  m ów i 'tylko 
dlatego, ż e  posiadają daleki w ykap  łub 
ce ln ą  nogę, lub szybk i start do p iłk i’. 
Gracz, który w  osta tn iej m inucie  p rze 
ch y l; sza.lę zw yc ięstw a , staje się 

przedm iotem  u w ie lb ien ia  tych kMiku 
tys ięcy , k tórycłi ryk słysze liśm y przed  
chw ilą .

Hiiliary zgodził się na ten pogląd1,
—  M żiliwe, że sport jest ostatnią 

szansą tych, k tórym  natura odm ów i
ła  w yższych  darów  in teligenc ji i 'dow
cipu. D ostarcza im  pew ie j r a d z ie ji  i 
n iek iedy daje ch w ile  szczęśliw e. A le  
n ie mogę pojąć, w  jaki sposób c z ło 
w iek , obdarzony ptwnytm  rozsądkiem  
d c ieszący  się bodaj w łasn ym  'szacun
kiem , może zostać sędzią fulbailowytm. 
Jeśli epiitet, bezkarn ie rzucony dżentel
m enow i w  tw arz, nadw eręża  jego ho
nor, to honor sędziego po każdym  m e
czu  jest chyba roztarty  na miaizigę i 

un icestw iony. I le ż  w u lgarn ych  słów

An aeta
w  lprawie  ąszpery*

d y s k u s j ę .
Lw ów . 6. maja.

Miim'0 dailszego napływ ,an ią do  Re- 
dakcir lr'stów , .poruszających za ga d 

nien ie późndeijFZtego zam ykan i. b ram y, 
postenowiiLiśmy ;z dmie-m d zis ie jszym  
zam kną z ten  dział d j k n s , ł  iy , z  tęgo 
prostego powodu, ż e  pow iedziane 
w szystko co było  do pow tarzan ia , a 

naw ę głasy są na ogół tytko prw tórae- 
niem  .znanych argum entów  za  i p rze 
c iw . W ła śc iw ie  p raw ie ty lko  „ z a " .  —  
W ś ió d  z  6órą setiki listów , pochodizą ■ 
cych  od: lokatorów , an i jenem n ie  opo
w ied zia ł się za  „sratn? quo“ . W szy s t
kie p rz y ję ły  z uznan iem  in ic ja tyw ę  
Starostw a grodżfbkfgo, w  ytacza jąc 
wszelk ie m oż liw e  m o tyw y , .przema
w ia ją ce  .za m odyfikow an iem  obecnych  
przep isów .

Cżłęsto) i  gorąco za lecano zupełne 
zerw an ie  z e  starym  systemem i 'nastą
p ien ie po „aystem eiu  k liw s a w jm ". —  
N a  takie kcujTpromisawe w y jś c ie  go
dzili się również właściciele reatno&ń 
z  których  w idoczn ie  nie- w szy scy  soli- 
darwzatją. się z  treścią  „pratssteTtecIo- 
żoueigo n iedaw no p rzez  ddegaJcję w ła 
śc ic ie li w  Starostw ie grodlzk;"jm. Jeden 
itylfco z  tych  w łaścicieli] p isa ł nom  o  
kon ieczności u trzym an ia  b ez  'zm ian 
dotychczasowycth p rzep isów - ',a le  op ie
ra ł się p rzytem  jedyn ie  na trosce o 
bezp ieczeństwo publiczne; w izg lą i 
ten, w szechstronn i u w yśw ie tlon y , nie 
w y trzym u je  k rytyk i

Tła inargm csie w spom niano} 'dele
gacji otrzym atisim y rów n ież k itea  l i 
stów , ataku jących  szczegó ln ie  ten 
punkt protestu, w  k tórym  m ów i się o 
„nietuapo wiedJialniości loka torów '' , i  
ich  n iedo jrza łośc i do posiadania, w ła 
snego klucza. Oburzenie au torów  łych  
lis tów  b y ło  z pew nością  uzasadnione, 
w y ra żon e  zostało jednam w  słow ach 
zbyt gw ałtow nych , alby ich  publiko
w an ie  było  m ożliw e  &  pożyteczno.

N ie  w z ię li  udziału  w  naszej ankie

c ie dozorcy. S tw ierdza jąc  z  ulbdkrwa- 
n iem  tem szczegół, t łu m aczym y  go pe- 
w n em i trudnościam i, na jak ie natrafia

D;::ś zsm ykam y
Wynik: i spostrzf żenią z naszego 
materjatu ankietowego.

I1 OSY ł'ej Klasy1 I  ją  do nabycia w szczęślrw

Loterii 
Państwowej

s ą do nabycśa w szczęśliwej Kolekturze

„ R  U  N O S  R a w i c z  i  S i r ,  L w ó w ,  A k a d e m ic k a  3 .

GKuna ui/srana 750.UD0 u =  84.500 Boiardw.
Tysiącom ludzi przynosi Państwowa Loterja Klasowa rok w  rok 
szczęście i dobrobyt. Naszej Kolekturze sprzyja st ls nadzwy

czajne szczęście.

0 T  Co drugi los wygrywa!
Ceny losów: ćwiartka Zt. 10—, połówka Zł. 20’— , cały Zl. 40*—

Ciągnienie już 17 3 19 b. m !
Zamówienia wykonujemy natychmiast, przesyłając losY 

wraz z blankietem P. K. O., na wohią, od porta przesyłki 
należyte ści.

W yciąć i przesłać!

Z A I K O i ó t h i  .  Po.
Do Kolektury lo t . I aństw „ R u n o ' LUiflJJ, AhatłblRlCKa L  3.

Proszę o nade łanie, m i:
.................... losów  całych po Zł. 40'—
.................... losow  połow ek po Zł. 20'—
.................... losów ć.nartek po Zł. 10'—

Paleźytość w  sumie Ze . . . .  p r/eilę  natychmiast po otrzym a 
uiu losow blankietem P. K. O dołączonym przez Kc lekturę.

Imię i nazwisko: .  ............................................................ ....

Doktaany adres:   4309

— m m

w  tych  sferach napisanie listu A  m o
że bram czasu, znytt zaabsorbow anego 
u trzym yw an iem  porządku w  kam teni- 
cacn , b y ł g łów n ym  powodem m il

czen ia .
W  rezu ltacie tvięc w iem y, czego 

chce W iększość L w o w a : < omajmuiiej
p i^esun ięcia yudzia zam ykan ia  bram ,

a n a jd  ftniej wydania lokatorcnr klu
czy. Jeśli oipinja ludności posńamac aa 
w pły w  ua przyszłe zai ządze^a, to o- 
] n ja  ta jest jasna i  uiedwuznaczna

Zam ykaijąc aiilkletę, daJamy na za 
kończen ie k ilk a  w eso łych  uwag, nade
słanym  nam p rzez  p. dra Bolesława  
Białkowskiego. Oto, co p isze:

Apel do Ligi Narodów.
K w estja  o tw ieran ia  w zc l. ,-zamyka

n ia  bram, nie jest taką prostą, jakby 
się to utomuś m og ło  zdaw ać. Są to 
kwostje Wielkiej dwnioifdo&ni i  n iem a 
nic gorszego, a n iże li 'decyzja  pow zięta  
pośpiesznie, d o ryw czo  —  i pociąga jąca 
za  sobą n iedb liczalne sku łfe  D latego

n

z  uuicznego s łow n ika pad ło  pod jego 
adresem ! C zy sądzi pan, że  itakiiania 

sęd'ztem;U dżentehnen m aże [podać frę- 
kę? C zy  nniżna 'u trzym yw ać stosuniki 
tow arzysk ie  z  cz łow iek iem , Iktóremu 
każą  „doić  kan a rk i", n a zyw a ją  igo 
, ka loszem ", odsądzają od' bezstronno
ści, kwieistjonują solidność 'jago śinb- 
negn pochodlzenią, w ypom in a ją  oku la
r y  i  w  stosunku do  którego każde  o- 
kreś lem e u w a ża  s ię za  zbyt słolbe i 
n iew in n e?

Starałem  się uspokoić HiilaTOgo. 
W y jaśn ia łem  mu, że  dzenteilttnein,, któ
ry  nie s łyszy , lub udaje, że  n ie  s ły 
s zy  ob ra ź liw ych  s łów  otoczen ia, ocala 
sw ój honor. Odparł:

—  M oż liw e . M e sam a imstyitucja 
w ym aga , moiem  zJdan-ietm, reifonny. —  
N a le ży  podnieść oowaigę sędziego', a 
zarządzem om  jego nadać w y żs zy  au- 
toryłot. Ziamiast tego biedaka, gon ią
cego  po boisku z otkiiem niepirzyitom- 
nem  i zach rypn ięte  gw izdaw ką , nale
ża ło b y  posadzić trybunał dwunastu 
sędziów  w  u roczystych  kosljuimach i 
z brodam i paitrjarchów^ K a żd y  w ą tp i’ - 
w y  szczegó ł g.ry w in ien  b yć  ocen iany 
drogą kołegjiainej narady . Olte* w śród

nieopisanego podniećen-ita tetoś strze la  
n iepew ną bram kę. T rybu n a  w y je  za  i 
ąmzPuiiw. D ecyz ja  w  tak groźnej c h w ili 
m oże rozpętać burzę. W obec tego t r y 
bu n,ał pow o lnym  fcpókiiem w ych od z i do 
sza tn i na naradę ii w ra ca  ,nie p rędzej, 
aż nam.ętność widownn i  g raczy  eitira- 
w i się sam a <\v 'sotóe. W śród  głębokiej 
c is zy  ośw iadcza  uoijsitariszy z  sędziów , 
■zgrzybiały zn a w ca  pdkarstw a : ,T ry 
bunał 'Uchwalił n ie uznać b ra m k i". —  
Któż o d w a ży łb y  się p rotestow ać?

—  B y lib y  tacy. Pan n ie  zn a  na^ 
szej r uibulicimości'.

—  Jest i na to  sposób C zem uż nfe 
w y jd z ie  .rozporządzęnie, żie w rzask i są 
tak  samo- karane, jak w yskak iw an ie  
z  tram w aju? PoMcijanica z  b łocżkam i 
k rą ży lib y  pc- trvbuniacih i  parterach, 
ściągając g rzyw n y  i napełn ia jąc nasz 
ubogi skarb państw a. W  dzis ie jszych  
c :ężk ich  czasach  n a rażen ie  się na 
grzyw n ę  uchodzi z a  w y ra z  patrjotyz- 
irrn. Sportowej pub liczności n a leży  
tak że  dać sposobność w y ład ow an ia  pa- 
tejotyzimu. Dziś, ntestety, je j w ys iłk i 
Ida na marne.

Tak  m ów ił H ila ry  —  reform ator.
- — o  — -

n a leża łoby  ankietę ro zszerzyć  —  i w y 
stosować zapy tan ia  w  tej kw estj’' 'tak
że do specja listów  spraw  zam ykan ia  i 
o tw if tan ia  bram w inn ych  m iastach 
Półśk i —  no i  o czyw iśc ie  do stolic eu
ropejskich.

Jako da lszy  etap, sądzę, ż e  najw ła- 
ściw szem  b y ło b y  w yb ran ie  Jurku dele
gatów  miasta L w ow a , k tórzyby  udali 
się d la  'Zbadania te j kw estj' w  inn ych  
państw ach —  ora z  urządzanie Iffię- 
dzyiicirtnlowbj KojUifciemcji w  Genew ie, 
.przyczeim -do obrad  z  głosenn diorad- 
c zym  m 'ażnaby dopuścić crfonlkó-W 
K on ferencji R ozbrojen iow ej. Już i  tak 
oczy  całe* Europy są skierow ane na  
Lw ów  i  rezuittat narad w  spraw ie z a 
m ykan ia  'bram., oczek iw an y  jest z  n ie 
pokojem, Zupełnie zi-azuindałym, —  

przem eż tu te z ie  u colą jedną go isdnę!
Jako punkt w y jśc ia  obrad  K on le- 

reniaji b y ła b y  kw cd lja  —  w c zy im  in 
teresie le ży  w cześn ie jsze  wzigl- -pó- 
źnieijszK zam ykan ie  braim? Czy w  in
teresie w ięk rości, cizy mujejszościi?

Na p ie rw szy  p lan  w ysu w a  s ię  o- 
ezyw tocie  interes dozorców . Z tego 
DUiiktu w idzen ia  pwiwttnno się ram ykać 
bram y o g d iz  12 w  południe i  otwńe 
rac o lei sariej godzlinte. Sądlzp, że  
den punkt W idzenia jest n a jw łaściw 
szy i że  ten  w łaśn ie p rzyjm ie M jędzy- 
nairodowa Konferene^a. N a teży  jedtna/k 
być przygotinwanym, jallr to ziwykie w 
życiiu byw a , że  ten zdrow y punkt w i
d zen ia  nie orzypmie się, m im o wszetl- 

'j k ich  atutów za  n im  orzem awto ją w c h  
  a to z  pow odów  zakał ura yah taan
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r>oKój do śniadań, hanoel delfkabsów M. BaNaban, halicka 12
tryg podrażnionych interasów partyj
nych. —  Ewentualność ta grozi spole- 
czeńntmi 'lwowskiemu lem, że Konfe
rencja zacznie się zastanawiać nad  
kwesują. czerniliby w łaściw ie niie imo- 
żna zamykać bram o g. 23 i o aucie są, 
złe strony, wagi. sikutlki takiego posta
nowienia, jeśli idzie o publiczność 

lwowską.
N ie jest jid n a k  w yklucum e, że  

Kon ferencja, nie chcąc zrywać z  wlie- 
kow-j tradycją 'i szanując in teresy  o- 
Łu stron, w yb ierze  -puuKu wiidizm ia 
kom prom isow y i  postanów ' że w  

przyszłości będzie się zamykać bramy  
w e Lw ow ie o 9. 21-ej.

PR uPESO R  D EM BIŃ SK I DOKTOREM  
H O NO RIS CiAUSA U N IW E R SY T E T U  

OXFORDiZKILGO.
Oxford 5. m aja. (P A T ) W  u n iw er

sytec ie  oxfmrltziki!m odby ło  się dziś uro
czyste  nadan&n doktoratu honoris cau
sa Brani:, ław ow i Dc lubińskiemu, pro
fesorow i uniwersyiteitia poziiańskw go, 
p rezesow i M iędzynarodow ego Komgre- 
su H istorycznego, m ającego smę odbyć 
w  W a rszaw ie  w  r. 1933.

 o------

PO ŻAR W  M A JĄ TK U  Hft. POTOCKIEGO

(Telefonem  Od naszego korespondenta).
Warszawa, 5. maja. (st) Wezoraj w 

nocy niewykryci narazie sprawcy padlo- 
ży li ogień pod kilkanaście stert owsa lir. 
A lfreda Potockiego na terenie majątku 
Romanów-Czerniejow w  powiecie bóbre- 
ckim. Spaliły się trzy sterty owsa, war
tości przeszło 20 tys zł.

 „
P R Z E C IW  Z W IĘ K S Z E N IU  S Z Y B K O -  

C I P R Z E Z  A U T O B U S Y .  
(Telefonom od naszego korespondenta.)

W arszaw a, 5 maja. (st.) Do Min. 
robót publ. zwróciły się  przedsiębior  
stwa autobusowe o zezwolenie na 
zw iększenie szybkości na szosach po 
nad przew idyw aną w  ustaw ie normę 
40 km. m aksim um  na godzinę. Min. 
robót publ. po rozpatrzeniu petycji 
w ydało  odpowiedz odm owną.

200 ofiar orkanu
OKOŁO STO OSÓB PR ZFPAD ŁO  BEZ W IEŚCI.

Tokio, 5. maja. P A T ) Panuje obawa, 
iż gwałtowny orkan, kuiry wczoraj w ie 
czorem nawiedził południową część Sa- 
chalinu oraz wyspę Rokkaido, spowodo 
wał śmierć w ielu  rybaków. Około 100 
o«ób przepadło bez wieści. Fale morskie 
wyrzuciły na brzeg w iele trupów. Szkody

materjalne oblicza się na 5 m iljonów jen.
Tokio, 5. maja. (P A T ) Liczba ofiar 

ostatniego orkanu zbliża się do 2uQ. Do
tychczas znalezione 94 trupy, o 100 oso
bach nie ma dotychczas żadnych wiado- 
uieści

OD

A s owile .Króla wrnsralir
SZEREGU L A T  PO S ZU K IW A Ł A  GO POLICJA S M R E K U  KRAJÓW

EURO FB jSKICH.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)’

W arszaw a, 5. kw ietn ia , (s t) W  B er
lin ie  aresizitowarbo człow ieka , którego 

jako międ*ymfrudawego „króla parno- 
Oiaćiii“  poszukują od  szeregu  bart. p o li
c je  różn ych  k ra jów  europejskich. W  
jadaicj z  bw rM sk ich  kaw iarń  p rz y 
ch w ycon o  Estońo^ryka Weda de B agBa  
w  ch w ili, g o y  'ten hurtow nik p o rn o 
graf iczmycih w y d a w n ic tw  na ca łą  Eu

ropę, nertraktom *. ze siwymi agentami. 
N ed  de Baigge główną, swoja s ieizifbę 
■miał w  TaUibjitj, s tą d  prowadiził sze
roko rozga łęz ion y  handel. R oasy ła ł on

M , am a sfa I rtezw
XNa LE iZ10NO w  K L U B IE  SFORt^u WYurf m A R Y N A R K I .NIEMIECKIEJ.

Berlin, 5 majći. (PA.'T). P o lic ja  p o li
tyczn a  na podstaw ie d łuższej obserw a
c ji p rzep row adz iła  dziś  nieypodziewa- 
ną rewizrę w  mieszkaniu rattcy rządo
wego dr. Luebbena, kierownika tzw. 
klnbn spoituwega m arynarki niemiec
kiej, a zarazem .ednego z najbardziej 
aktywnych członków bojówki nacjona
listycznej W tk irg . U rzędn icy  po licy jn i 
zrew id ow a li jednocześnie w yn a ję te  
p rzez  klub, rzekom o d la  c e ló w  sporto
w ych , ludzie, znajdujące się na przy
stani jeziora Stoessensee w  pobliżu. Ber

C złonkow ie klubu, rekrutu jący s ię  z 
szeregów m ło d z ie ży  nacjona listycznej, 
od b yw a li regu larne ćw ic zen ia  w  u ży 
w an iu  w szystk ich  rod za jów  broni.

n a  w szys tk ie  strony świata, prospekty 

o  iireści zigoła •nieowiuznatcznej, ad re 
sując ja pirat-dewiszystkiieim do studen
tów, a lbow iem  c i uchodzą z a  na jlep 
szych  odb iorców  togo rodza ju  literatu 
ry . C en tra lnym i punktam i w y sy łk i są 
B i dałn» z i , "Wiedm i Paryż. „K ró l por
n o g r a f N e d i  dle P agge  odlał się do 
B erlina  celem  zorgainiz rw an ia  taim 
meiUriejo składu swych w yuaw w ctw , 
(które m ia ły  się rozchodzić  na ca łe  
N iem cy, F a b k ę , C zechosłow ację  i  Ru- 
inunję.

lina. Rew izja dała w yn-k i nieocsLkiwa 
ne. W  mieszkania dr. Luebbena w y -  
kiyto uały magazyn wojskowej bruul 
palnej, amunicji i granatów ręcznych. 
Fozatem policja skonfiskowała kilka
set sztuk emblematów rozwiązanej bo 
jówki W iking. Dr. Laebben oraz kil
ku członków klabn zostali aresztowani. 
D otychczasow o ś ledztw o  w ykaza ło , że 
k'ub był organizacją o charakterze czy 
sto wojskowym  i u p raw ia ł p o i  k iero 
w n ictw em  b. o ficerów  m arynark i n ie 
m ieck iej stałe ćw iczen ia  wojsko-we.

GOOTIM NA KONFERENCJA PR EM IE  
R A  &ŁAIW& A Z  M AR SZ. P IŁSU D SK IM

W arszaw a , 5 m aja. (B A T ). P rem jer 
S iaw pk ndal się dziś o godz. 12 00 Bel
wederu. K on fe ren c ja  M arsza łka  P ił 
sudskiego z  P rem jerem  trw a ła  godi/nę.

MARS?7 . SZYłtLANSRl U  PR EFJER A .
W arszaw a, 5 maja. (P A T ) M ar

szałek  Senatu praf. śizymanszi z ło ży ł 
d z iś  przed: południem  w iz y tę  P rem ie
row i Słaiwtkuwi.

 n _
M IN IS T R O W IE  W RÓOILil DO W A R 

S Z A W Y

W arszaw a, 5 m aja (P A T ).  Dziś po
w ró c ił do W a rs za w y  po dw u dn iow ym  
pobycie  w  W iln ie  m in ister p racy  i  opie 
k i społ, Prysł or i ob ją ł urzędow an ie.

W arszaw a, 5 maja, (R A T ). Dziś ra
no p ow róc ili do W a rs za w y  k ie row n icy  
m in isterstw  p rzem ysłu  i handlu  K w iat
kowski i skarbu Mai.Ciszewski.

W V E O R Y  DO R A D Y  MTEJbsnlEJ 
W  K RÓ LEW SK IEJ HUCIE.

• Królewska Huta, 5 m aja . (P A T ) 
W czo ra j od b y ły  s ię  tu  w ybory do rady  
miejekiej. U praw n ion ych  <10 g łosow a
n ia  było  37.574, g łosow ało 35.151 c z y l i  
■około 96 prc. P oszczegó ln e  lis ty  o trzy 
m a ły : Nr. 1. B lok jedności ch łopsko - 
robotn icze j 3 m andaty. N r. 2 i 8 n a ro 
d ow o  - chrześcijańsk ie  zjednoczen ie  
p racy  i PPS . frakc ja  rew o lu cy jn a  8 
m andatów . Nr. 3 socja liści n iem ieccy  
5 m andatów . N r. 4. K a to lick i b lok  lu do

w y  5 m andatów . Nr. 5. PPS . 1 m andat. 
N.r. 6.J\'arodowo - żyd ow sk i b lok  w y 
borczy  1 m andat. N r. 7. N  P . R . 5 man 
datów . N r  10. N iem cy  24 m andaty. 
N r. 11. B lok kato licko - n a rodow y  2 
m andaty. Niem cy w stosunku do w y 
li o ro w  z r 1926 stracili 9 mandatów. 
Ponadto socjaliści niemieccy stracili J 
mandat
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^  !Sta< te jt m j ( j  o c l i j

j\rijj tuJe/a |)ujcf a
—  D laczego  w ię c  n ie  p rz y w ió d ł pan w ów czas  

pan i D ucksm ith  i  n ie  zo staw ił icli pan sam ych?
P o rw a ł s ię  n ie c ie rp liw ie  z k rzes ła  i s trzepn ą ł 

k om iczn ie  pa lcam i.

—  M on D ie u ! —  zaw o ła ł. —  A cn , w y  A n g lic y ! 
B a rd zo  m ili jesteśc ie , a le  n ie  pos iad ac ie  an i od ro  
b in y  rom antyzm u. O p ra w d z iw y m  d ra m a c ie  n ie  
m acie  ró w n ie ż  n a jm n ie js zego  p o jęc ia . A le ,  w ie  pan, 
n a p iłb ym  s ię  te ra z  ch etn ie  w h isk y  z sodow ą wodą.

K A P R Y S Y  FO R T O N Y .

C zy te ln icy  p a m ię ta ją  p ra w d o p o d o b n ie , że  ro 
d z ice  A ry s ty d esa  P u jo la  b y li p ros tym i w ieśn iakam i, 
k tó rzy  ca łe  sw e  ż y c ie  p rz e p ę d z il i  w  zapad łym , n ie 
g d yś  w a row n ym . A igu es -M o rtes . P om im o  c iągłych  
p o d ró ży  po św ie c ie , A ry s ty d e s  zaw sze  p am ięta ł 
o  „sw y ch  staru szkach ", a o n i d a rzy li g o  uczuciem  
b a łw och w a lczego  u w ie lb ien ia . Co roku  p ra w ie  A ry -  
stydes w p ad a ł choć na dn i k ilk a  do A igues-M oirtes, 
a p rz y  k ażdym  uśm iechu fortuny, co zd a rza ło  s ię  
w p ra w d z  ie n ie zb y t często, n ie  om ies zk a ł p rzes łać  
ja k ie g o ś  m iłe g o  u pom in ku  rodzicom . U p om in k i te

p rzech o w y w a li państw o P u jo l w spec ja ln em  sank
tuarium , n ie  do tyka jąc  s ię  ich w  dn i p ow szed n ie  zu-

1, :  f i f -w

1 f m \  f '
m  v m  :% > 1

...gdy postawił na kartę jakąś niewielką 
sumę...

pe łn ie . A rys tyd es  b y ł w  ich m n iem an iu  c z ło w ie 
k iem  n ie zw yk łym , a le  b y ł p rz ec ie ż  d ob rym  synem ,

zresz tą  z i i  s yn o w ie  zd a rza ją  s ię  w e  F ra n c ji tak 
rzadko.

J edn ak  p e w n e g o  raziu A ry s ty d e s  om a l że  n ie  
b y ł sp raw cą  ś m ie rc i sw ycn  staru szków , p rz e s ła w 
szy  im  lis tem  p o lecon ym  d w a  a rk u s ik i b łęk itn ego  
pap ieru , k tó re , ‘ak s ię  okaza ło , b y ły  bankn otam i 
ty s ią c -fran k o w ym i. M on D ie n ! Cóż s ię  stać m og ło?  
C zyżby  A ry s ty d es  o g r a b ił  B ank  F ra n cu sk i?  O przy- 
tomrniła s ta ru szków  d o p ie ro  u w a ga  sąsiada , k tó ry  
ra d z :ł  p rzeczy tać  lis t, p rzys ła n y  w ra z  z p ien ięd zm i. 
Z lis tu  tego  z ro zu m ie li n ie w ie le . A ry s ty d e s  p rz e b y 
w a ł osta tn io  w  A ix - le s  .Bains, g d z ie  z e b ra ł dość du
ży  m a ją tek ; o  A ix - le s  B ains s łysze li pań stw o P u jo l 
po ra z p ie rw s z y  w  życiu . Syn ich m ies zk a ł w  hotelu  
de l ‘E u rop e , g d z ie  za trzy m yw a ła  s ię  za w sze  k ró lo w a  
W ik to r ja  (o  k ró lo w e i W ik + o rji k toś im  o p o w ia d a ł), 
ob raca ł s ię  v r n a jlep s zem  to w a rzy s tw ie  i b y łb y  o- 
g ro m n ie   ̂rad , g d y b y  sta .raszkow ie ze ch c ie li uczcić 
osta tn ie  je g o  p o w o d zen ie  w y n ic iem  b u te lk i d o b reg o  
w in a  z doskon a łym  fran cu sk im  to rtem . A le  starszy 
p a r  P u jo l n o c zy fy w a ł za g rzech  tra cen ie  p ien ięd zy  
na te g o  rod za ju  g łu pstw a , u da ł s ię  w ie c  do banku, 
za m ien ił ban kn oty  na se tk i z ło tych  lu id o rćw , k tó re  
w sypa ł w  dom u do m a łego  p łó c ien n ego  w o reczka 
i u k ry ł pod  m ateracem  m a łżeń sk iego  łoża.

O by to ty lk o  n ie  b y iy  k ra d z io n e  p ie n ią d ze ! —  
w zdychała  m atka.

—  A  czyż n ie  w szys tk o  je a n o ?  S ch ow an e już 
tak. że  n ik t ich  n ie  zn a jd z ie .

(C. d. n.)
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SźrS"ją**,. Tragiczna śmierć
„ OjEdziu, co robisz^
ja jus nie mogę..."

prurił ją do stołu. Jaćhthołzowa, acz- I pijał się, to jedn a ł v<~adła przy wspei- 
kołwiek była zagniewana na m ęża, że | nym  siole d na  ogólną prośbę wyp^} a  
.przez ca ły  dzień nie by ł w  domu i za- nieco wódki i  piwa*

^ w  w  v « # « »  y  j — —  u J U    

E. Jachlhoizowej.
Lw ów , 6 m aja.

X— •) W ieczo rem  dn ia  17 lu iego br. 
kolonja wojskowa w  Skniłowie zesłała  
v strząśnięta wieści? i 1 agk^nu j jn i sr 
ci Eugenji Jacłithalzowej, żony sier
żanta -  pilota z 6. p. lotniczego, zam ie
szkałego w  tej koionji, Pod  zarzutem  
zabó jstw a  żony jaszcze tego sam ego 
w ieczoru  w ład ze  w o jskow e aresztowały  
Jacntnoiza, który przyznał >ię, że w  
przystępie zam roczenia alkoholewego 
przebił sw ą zonę w  pierś.

Jachth-oiz, k tóry  z  żoną ''w ą  mdał 
d w o je  dniem, ż y ł  z n ią  na ogó ł n ie 
szczególn ie. Jak w  w ie lu  m a łżeń 
stwach, taK a m ięd zy  n im i powstawały  
kłótnie i gniewy na He materjoinem , 
a lb ow iem  Jachtholz oddaw ał żon ie na 
u trzym an ie  dom u połowę, wJ-blędni© 
najwyżej tiwie ,rzecr~ swvjej gaiży, re
sztę zaś p.amędzy zuży wał n a  swoje 
osobisic potrzeby, a w  szczególności na  
alkohol. W  sobotę 1'5 lu tego w  Izb ie  
R ękodzie ln icze j p rzy  pl. S trze leck im  
od b yw a ła  s ię  zabaw a taneczna podofi
cerów 6 pułku lotniczego, na której 
Jach tholz p e łn ił iunkcje kom itetowegoi 
i  b y ł za ję ty  p rzez  ca łą  noc p rzy  bu fe
cie. Po ukończonej zabaw ie n zem  z żo
ną w  zgodzie i Spokoju powrócił do 
domu. Następnego dn ia  w  pon iedzia łi k  
poszed ł do  norm alnego za ję c ia  i przed 
p  >łudniem b y ł w  spółdzie ln i, gdzie  w y  
pił kilka kieuszków wódki. Pon iew aż 
w  godzinach  połu dn iow ych  m ia ło  j ię  
odbyć rozliczeni-! kasowe m  ędz , kpt. 
Górskim a komitetowymi, przeto Jacht
holz n ie poiszedł już do domu, le c z  po
zosta ł w spółdzie ln i. P o  dokonanym  
obrachunku, około god zin y  4-tej kpt. 
Górski ofiarował komitetowym litr 
wódki i  25 litrów piwa, celem uracze
n ia  się za  trudy poniesione około urzą
dzenia zabawy. K om itet z ło żon y  z  12 
usób p ił tę wńdkę i  p iw o, a gdy  trunki 
to  zostały skonsum ow ane, dokupiono 
ze składki jesraze 1 litr wódki i baw io 
no się aalej. O koło  gedz. 19-tej w esz ła  
do spółdzie ln i żona Jachtholz-a celem  
zakupienia mąki. Jachtholz podszedł 
ku  niej, p oczą ł z  n ią  ro zm aw iać  i za-

Ucieczka przed zoną.
Po  godzin ie oŁoj„ opi ścili lokal 

półdzi.ina, p rzyczem  jak s tw ie rd z ili 
św iadkow ie , Jaołrtuulz wyszedł nieco 
podpity, a le  w ład a ł w szys tk iem i zm y 
słam i, gdyż ro zm a w ia ł i  odpow iadał, 
jak  czrow iek  norm aln y  Po drodze 
JacM holzo.wa poczęła  m ężow i czynić

1 emąfLze na pijatykę w  społu zielni. Te 
zarzu ty  rozgniewały Jachtholza, a o-
b aw ia jąc  się w  dom u jeszcze  ostrzej
szych  w ym ów ek , postanowił wrćcić do 
kosza* i  ukryć się w  nich. W  tym  ce lu  
zaw róc ił z p o łow y  d rogi i  począł biec 
ścieżką do głównego lorn kolejowego

wym ówki, że zaniedbuje dom i 4"*oi ku budynkom koszarowym.

Odwrócił się
i w pierś je j wbił r  •nozi

P o  c h w ili usłysza ł, że żona bie
gnie za  nim, w y ją i wteay po«- adany  
przy sonie nóż i  pręży u i wy otworzył 
go i trzymając w reoe biegł dalej*. N a 
raz u s łysza ł w o łan ie : „Oj tidziu, co ro

nisz, ja już nie m ogę". W tedy  odwró
cił się i  wbił jej nóż w  pierś, poczym 
nóż odrzucił instynkto wnie od. siebie, 
a s=m biegł dale, Gdy usiy -za ł rozpa
czliwe ję ri żony, zawrócił, a u jrzaw -

Samobójstwo spteSśera lwowskiego
Z  P O W O D U  K R Y T Y C Z N E J  S Y T U A C J I  F IN A N S O W E J .

apteka m e daw a ła  spodziewanych do 
chodów tak, że za ledw ie  Dorżawetz  
m ógł z w p ły w ó w  opędzić konieczne 
wydatki na życie, nic nie spłacając ze 
swoich długów . W ierzycie le  poczęli 
go naciskać. S jtuae ja  staw ała się d la  
Dorżawetza coraz bardz ie j krytycz
na i wczoraj w  południe w  lokalu Izby  
aptekarskiej, przy ul. św. M ikołaja  
Dorżaw etrz zażył w  zam iarze sam o
bójczym większą ilość strychniny. Z a 
wezwano natychmiast Pogotow ie ra 
tunkowe, a le w  czasie udzielanej mu 
pomocy Dorżawetz zmarł.

Lw ów , 6. maja.

(— ) W czoraj po południu na lw ow 
ski św iat aptekarski spadła, jak  grom  
z jasnego n ieba wiadom ość, że cenio 

ny w  tutejszych sferach aptekarskich  
m agister farm acji, współw łaściciel 
apteki przy pl. Teodora 3, dr. A b ra 
ham  Dorżawetz, liczący lat 55, popeł
nił sam obójstwo przez otrucie się 
strychniną.

A ptekarz Dorżaw etz b y ł w ie lo let
nim  w spółpracow nikiem  w  aptece 
Ri isera. Po  sprzedaniu tej apteki 
przed k ilku  laty Dorżawetz znalazł 
się bez posady i przez trzy lata sie
dział bezczynnie, zaciągając długi 
W reszcie niedawno do spółki z in 
nym aptekarzem  otworzył aptekę 
przy pl. Teodora 3. na której urządzę 
nie zaciągnął nowe długi. Tymczasem

Lwów czy Kaczyc!©!?
CKiRO PNY STAN  U L IC Y  SNOPKOW&MJ&J i  ŚW IĘTOKRZYSKIEJ.

Lw ów , 6 maja.
(. ) „M ie jc ie  o c zy  do w id zen ia  i  uszy 

do s łyszen ia " —  głosi zasada ew a n ge 
liczna . N ieste ty  nie chce je j do s iebie 
zastosować M iejsk i W yd z ia ł drogow y, 
i Zakład  c zy szczen ia  m iasta, odnośnie 
do skarg jakie zan oszą  za  pośrodnic- 
tw em  naszego pism a m ieszkań cy ulic, 
traktowanych szczególniej po maco
szemu.

N iejednokrotn ie poruszaliśm y już 
okropny wurost stan ulicy Saopko w- 
skitj, w yg lą d a ją ce j w  słotnej porze ro
ku jak rozk is le  bagna pińskie, zaś w  le 
c ie  jak  pustynne w y d m y  Sahary, za 
sypujące tum anam i py łu  gard ła  i p ie r 
si m ieszkańców . —  M im o ły c h  naszych  
apelów , na u licy  Snopkow akiej n ic  się 
n ie  zm ien iło. A n i W y d z ia ł d rogow y  
M agistratu, an i Zak ład  c zyszczen ia  
m iasta n ie  u w aża ją  za  stosowne zająć 
się uporządkowaniem tej ulicy.

Podobne skargi dochodzą nas od 
m ieszkańców  ul. Świętokrzyskiej, k tó

ra jest jakoby wiem em  odbiciem ul.

Snopku reskiej. Tak tu, jak i tam  w ybo
je i dzi iry, zmsnczona zupę n ir na
wierzchnia, pizedstawiają obraz takie
go zaniedbania, że trudno u w ierzyć , że 
u lice te w chodzą  w  skład terenu m ia
sta te j m ia ry , co  L w ó w , gdyż zaiste po
w s tyd z iłab y  się ich  naw et jakaś p rzy 
s łow iow a  P ip idów ka.

Jakkolw iek  stałość zasad jest cn o
tą a  w  tym  w ypadku  W y d z ia ł dgogow y 
i Zak ład  c zy szczen ia  m iasta ignorują 
słuszne żądania m ieszkańców tych n- 
lic, z  konsekw encją , godną zaiste lep 
szej srorawy, to jednak my z  naszej stro 
n y  nie d a jem y  za w ygran ę  i w  in teresię. 
tak po m acoszem u trak tow anych  m ie
szkańców  tych  u lic, ponoszących  na 
rzecz  m iasta  takie same c ięża ry , jak 
ogół ludność’* L w o w a , apelujemy pono
w n ie  dr Zarządu Miasta, aby zech c ia ł 
w reszcie  zająć się tą spraw ą a po zba
dan iu  smutnego stanu rzeczy , spow o
dow ać uporządkuwanie w y ż e j w ym ie 
n ion ych  u lic
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Eiiingera
Kssma radykalnie bez bela h k - W  
re  nagnioitki i zgrubiała naskórki. 

Skład I wy.ób

A p t e k a  M .  E t f H j J P n

P.wćw, plac Gohicnowsklch

szy ją słaniającą się z  nóg, zw rórił Się 
do jakiejś osoby z prośbą o pomoc, a 
m ianowicie dr motorowego Gottfriedat 
który ciężko ranioną zaprowadził do 
Izby cnorych w  budynuu Nr. 1, gdzie 
poczęto ją opatrywać i cucić. Jachl- 
ho lz  na pytan ie  sanitariuszy, co się 
stało, odpow iedzia ł, że żona w  stame 
podnieconym biegła za  nim, upadła w  
rowie na szalo z  flaszki i zraniła się 
w  pierś. Jachth.olzowa -mimo u dzie lo 
n e j jej p om ocy  w  Izb ie  chorych  w  go
dzinę po wypadku zmarła. N a w iado
mość o je j zgon ie Jachtholz p rzez chw i 
lę rozpaczał, poczem  odprow adzony do 
dom u rozeurał się i zasnął.

Roz pro w a
oofrwa trzy dn'.

Śledztw o sądow e p rzec iw ko Jacht- 
h o lzow i zostało zam knięte i dziś stanie 
on  przed sądem wojskowym, oskarżo
ny  o zbrodnię zabójstwa z art. 453 i 
455 wojsk, kodeksu kam^go Senatow i 
p rzew odn iczyć  nędzie szef sądu w o j
skowego pułk. di. Stampil, oskarżać 
będzie prokurator kpt. dr. Mirzyński, 
obrony pod ją ł się dr. Kom an Aleksan- 
diowicz. R ozp raw a , do której w e zw a 
no znawców  psycajatrów, potrw a trzy  
dn*.

Fabryka Narzędzi Chirurgicznych 
i W eterynaryjnym

J. JODŁOWSKI
w Warszawie 

Ondzial Lwów, ul. ŁYC ZA K O W S K A  
Tel. 82— 61. 

poleca również bogato zaopatrzony dział 
sanitarny, jak pasy lecznicze, pończochy 

fum ow e i t. p. 4096

3.

7a H M  Mii łnlwiOiMej
ZO STA Ł  Z A S Ą D ZO N Y  23-LE T N I C ZE LAD N IK  R Z iJŻN lcE l N A  6 M IESIĘCY

W IĘ Z IE N IA .
i Lw ów , 6. maja.

(— ) P rzed  sądom  przys-ętgłyd i s ta 
nął w czora j 2?-'em (i czctaidnik iz^ ź- 
n* k i B ron is ław  Łoiodki, o skarżony o 
kolportaż b ibu ły  kom u li^iy-jzmej. P o 
lic ja  w  I. kwaritałe b. r. Qtwrórd!z;ła , 
że na adres T eo fila  Jatbtońdkicigo, z a 
m ieszkałego n a  Jałowcu, uiadeihediziły 
p a c z l i  z  W  a -ssawy, za w ic i ajnoe u lot
ki, w yd aw an e  praie* P P S . ław icę  o 
treści anb pa ństwowej. Duda 18. lluite- 
go b. r. nadszed ł italki naku ntk  n a  
pocztę w  Jałow cu na -adres Jabłońsfcit 
go, ale Jabłousiki n ie  m ógł igo osobiście 
odebrać, gdyż w  tym  czas®  fetedaSał 
w  w ręzian in  pod zara nite-i „ a Caiuości 
antypa; .stwowej. lA iia  togo dio żon y  
Jabłońskiego agłopił się Ą w fe k ł ,  k tó 
rem u Jabłońska diala recep is i  ŁoK u k i 

pakiet z  hfbnłą n,a pecec ie  podjął, 
p rzyn iósł go do mSetsakania JćJjłońiłkGe.h 
i  tam  zaw arieść  ras iz ie l i ł  na 12 czę- 
śd , przezn? ora jąc je  a a  posasszegókie 
dlz elnace, poczem  rozd is lon y  materrał 
zab ra ł z e  sobą. N a  drodze spotkał się 
z  A leksandrem  Pchm ur-Lim , kitórago 
puprm il, b y  ipakiefty te w z ią ł do sidbie 
w przechowa-nie, Pochmiurstó n ie  -wie

dząc o cc chodzi, zgod ził sl:ę. JVm- 
czasem  w  drod'ze n a  iffl. P iekarską

wyw iadow cy policyjr>, którzy przez 
cały czas uoserwowali m chy Łoiockic- 
gu oiba przytrzymali. Puohniiusk-i \vy- 
kazal sw ą niewinność i  został -zwOl- 
ni-ony, izafi Łotocki poszedł dio w ię- 
zienia.

N a w cz^ra jszoj rozp raw a  "ędizJawie 
przysięgli rotwierdziili wimę J-ołodki !go
w  foieirunku Klbrodn-i izatoutjżeutia s|po- 
kojiu 'porbl ir,znogo er § 65, a Trylbunał 

na tej ipedsiLawie zasądiził oska-rżoinogo 
na 6 maesię^y więzienia. Trybuinałowi 
p rzew odn iczy ł radoa Antt niewica, o- 
skarał prokurator dr. Moc.tewski, bro
n ił adwokat' dr. F. Aszuemazy.

Już nadfiszłjr
na Wiosmiii i lato „O STA TN IE  
N O W O ŚC B ” na płaszcze i su
knie damskie „TW EEO Y* *w ol

brzymim wyborze do Firmy

mmi
UL. BalK-il L. 10.

Do filji w Drohobyczu, Stryju, 
Tarnopolu i Tarnowie również.
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L otów ! 6 maja.
Uroczy! la  akademja w  Bogdan ow

ce. C zyte ln ia  TSiL im . St. Żerom skiego 
w  B o g d a n ó w e  'urządziła w  bież. roKU 
u roczystą  Akadem ję w  dn iu  3 M aja  
popoł. w  sali K asyn a  M onopolu  S p iry 
tusowego. Program  Akadem jii b y ł w ie l
ce urozm aicany, po p rzem ów ien iu  o- 
kol ieznościowem  prezesa  C zy te ln i p. 
St. K u źn iew ic za  i odegran iu  przez or
k iestrę m andolin ow ą hym nu narodow e
go, nastąp iły  .produkcje Chóru Państw . 
Kursów  N au czycie lsk ich  w e  L w o w ie  
pod kierunkiem  prof. p. C zesław a  K o 
z ietu lsk iego, śp iew  so low y art. op p. 
A leksan dra  S z częś c ik iew k za  p rzy  a- 
kcm pan jam encię  p. pułk. Z o fji Śnia- 
dowakiej, p. D anuty K u źn iew iczów n y  
p ian istk i i m iejscow ego K o ła  m andoii- 
n is tó w ^ N a  zakończen ie  Akadcm p K o 
ło  d ram atyczn e C zyte ln i pod .kierun
k iem  p. T om id a jew icza  odegrało sztu-

Przy  dolegliwościach Łolrdkowo-kisz* 
kowych, braku apetytu, atonji kiszek, 
wzdęciach, zgadze, odbijaniach, ogólnem 
podrażnieniu, bólach głowy migrenowych 
zastosowanie 1— 2 szklanek naturalnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józefa wywo
łuje doskonale opróżnienie przewodu po
karmowego. Opilnje szpitalne wykazują, 
że nawet obłożnie chorzy chętnie biorą 
Wódę Franciszka-Józefa i czują potr u
znaczną ulgę. Żądać w  apt. 4000

Snrertelny str ał 
prłe^ o no.
L w ó w , 6. m aja. 

p— ) P rz e d w c zo ra j w7 nocy  nie
znany sp ia w ta  s trze "! przez oKno ao  
m ieszkania Iw an a  K uracha w  S ied li
skach (p ow . B ob rk a ). S trza ł u god z ił 
śp ią cego  w ów czas  w  m ieszkan iu  
50-letniego Stefana Ilryciow a, k tó ry  
zg in ą ł na m iejscu . Z a w ia d om ion a  oi 
m o rd e rs tw ie  po lic ja  w d ro ży ła  natych 
m iast dochodzen ia , ce lem  w y s ied zę1 
n .a  sp ra w cy  m ordu .

kę w  1 akcie  K. G lińskiego pt.$-„D zwon 
za k lę ty ", zakończoną żywym - obrazem .

Kolej. Przy^p. W ojsk. (Ognisko 
L w ó w ) obenodziło  uroczyście roczn icę 
K onstytucji T rzec iego  M aja. W  godzi
nach porannych  kom pan ja  K. P. W . 
p o i  dow . ppor. rez. ob. J. B ochny w z ię 
ła  udzia ł w  nabożeństw ie, a następnie 
w  de filadz ie . O godz. 12. od b y ła  się u- 
roczysta  Akadem ja , u rządzona stara
n iem  Zarządu  Ogniska lw ow sk iego  K. 
P. W . w  sali W a rszta tów  g łów nych  P. 
K. P. p rzy  ul. D ojazdow ej. N a  całość 
z ło ż y ło  się p rzem ów ien ie  oko liczno

ściow e ob. Ferdyn anda K u lin ow icza ; 
deklam acja W andzi B ocbn ów n e jpczęść  
m u zyczno - w oka ln a  w ykon an a  p rze2 
Tow . M u zyk i K o k j.  i  Chór kolej. „S y 
ren a " pod batutą p. M artyn iaka oraz 
śp iew  so low y p. W ern era  p rzy  akom 
pan iam encie ob. Tadeusza S zych o w 
skiego. W  Akadem ji w z ię li  udzia ł d y 
rektor kok inż. P a w e ł Prachtel - Mora- 
w iań ak i z  naczeln ikam i W y d z ia łó w  
D. O. K. P. i m iejscow ych  aurzęaów, 
reprezen tanci w o jskow ości z pułk. G i
giem , Zarząu  O kręgow y Ogniska K. P. 
W . w  kom plecie z prezesem  ob. K oh le 
rem  i ŁuceJkiem, tudzaeż lic zn a  rzesza 
cz łon ków  i sym patyków  K. P. W . z  ro 
dzinam i

To, co jest w duszy mej...
To, co jest w duszy mej najistotniejsza, 

a czego nieraz sam pojąć nie mogę, 
niech dąży do Was w  tę odległą dal, 
niech idzie, by być jak obrończa stą] 

niepokonalna, niwecząca trwogę 
wszelką, przeszkody ruszcząc jak

najmniejsze .

A  tą pratreścią mej duszy, zagadką, 
tern, czego życie zabić nie zdołali, 

życie, co tworzy, lub niszczy, jak trąd 
jest, — to mi przyzna najsurowszy

sąd, —
miłość, co przez Was jest mi zrozumiałą 

mieniąca kpmień d ióg  mych w ścieżkę
gładką.

Zawszem dostrzegał, że w  duszy mej
miłość

tli, potężnieje i w  ogień wybucha, 
dla Was, trzech moich, przejedynych

dusz.
dla Was, w  czas nawet

przerozpacznych głusz, 
gdy wszystko, zda się, pożera noc

głucha,
gdy wszystko bytu niweczy zawiłość.

Zgluszaną .nieraz byłą miłość ona. 
zduszaną życia troską i ciężarem, 

gaszoną trucizn niszczycielskich
tchem,

lecz w  głębi, w  tajni, pod najgorszem
złem

tliła się otna niezgaszonym żarem, 
tliła osłabła, ale nie zniszczona

M ojej Ż ou it i  Cd 'kom..

Żyła bezśmiertna w  tajni... N ieraz v  szale 
obłędnym jam ją m iewał za kajdany, 

przeszkadzające mi unieść się w  lot, 
myślałem: tkw i wciąż, jak zatruty

grot.
co wciąż odnawia gojące się rany, 

co wciąż w  przyziemnym pogrąża mnie
kale.

A le  m ijały błędu paroksyzmy, 
gdy duszę skrucha zbieliła i żale, 

wiedziałem, iż jest jak grzesznemu
curzost,

że to jest Boży, zbawicielski gest, 
co z błot w  podniebne -wynosi oddalę, 

niszcząc szatanie, obląitańcze scuizmv.

I  wybawieniem  w m ej znajdywał zawsze 
i moc czerpałem z niej do walki

z losem, —
a bywał twardy, nieczuły, jak kat, — 
i poznawałem, że w  niej jest mój

świat,
że w  m ej moc, która woła zbawczym

głosem: — 
— Jesteś! nie zmogły cię męki

najłzawsze!...

Niechże ta miłość za Wami podąża 
jako Slróż-Anioi, dzisiaj już pokorny, 

i niech prostuje życia ścieżki Wam, 
a nawet wtedy, gdy już będę tam, 

gdzie każdy pójdzie w  życia v,zas
niesiperny, 

niechaj modlitwrą Was zawsze okrąża... 
Chodorów, w  maju.

A d am  S todor.

Na srebrngm ekranie.
Kina Pałace: „ W ik k g " ,  MŁm Kolorowa
ny. —  Kino upoiło: „Zakięta roeika ą

Lw ów , 6. maja.

(? )  W ik in g iem  rozpoczyna się no
w a  era  sztuki k inem atograficznej. 
W ch odzim y bow iem  w  okres film ów  
kolorowanych. A  nie n a leży  dodawać, 
że  inow acja  ta w p łyn ie  bardzo dodat
n io  iia  rozw ó j sztok i kinemaitograifiiez- 
■nej W  W ik in gu  p rócz reżysera do gło
su doszedł m alarz, który świietneim 
ujęciem  zarów no w idoków  natury jako 
taż św ietnem  uchw ycen iom  w n ętrz  i 
doborem  kostium ów , bogactw em  barw  
pieścił oko w idaa. S ce iu r ju sz  n iesza
b lonow y, przedstaw ia  rycersk ie dzieje 
W ik in gów , tych  nieustraszonych sy 
nów  m orza poaczas «ch sm ia iych  w y  
praw. N a  tern tle  ro zg ryw a  się m iłość 
trzech  m ęzczyzn  ku .jednaj kobiecie, 
w  końcu zw y c ię ża  na jm łodszy i  n a j
przysto jn ie jszy . W  czo łow ych  rotach 

w ys tąp ili z  pow odzen iem : Pau lina
S ta rte , D onald  Grise i L e -R o y  Masch. 
Fi-lm uzupełn ia ją dw a dodatki 

*
R ecen zję  z  pretmyery k in a  Apo llo  

rozpocząć na łoży  W brew  uiśwuęeonym 
tradycjom  o.d św ietnego dodia.tku dźw ię 
kowego, w  którym  produkuje się nad
zw y c za j zgrany7 chóir flarencki. Szko
da  tytko, że  produkcje iteigo chóru 
trw a ją  tak krótko. N ie  zn a c zy  to, by 
g łów n y  fi,im pod tytu łem  „Z ak lę ta  
R zeka ' b y ł s łaby, -wprost p rzec iw n ie , 
.niemniej jednak obór florenck i <łzii£ki 
idealnem u zgraniu  zasługuje ,na w y 
różn ien ie. W  „Z ak lę te j R ze c e "  na pian 
p ierw szy  w y b ija  się zn any  tenor am e
rykańsk i R ysza rd  Barthelm ess przez  
odśpiewanie k ilku  'bardzo ładnych  pio
senek. Partnerka  jego Be-tty Comipoon 
jest m iłą  ■ poryw ającą, zw łaszcza  w  

m om entach i ryczn ych . Sc m arn isz 

za jm u jący, p rzedstaw ia  borykan ie się 
z  losem  człow ieka , k tóry  p rzez  nie- 
d-eśw iadrzenię .zeszedł z  p raw ej drogi. 
Ilu stracja  muzy czna dobra. FńJm ten 
n ie prędko ch yba  ze jd zie  z  ekranu 
kina ApciJa.

FEJLETON „G A Z . POR.“  z 7. V. 1930

Z  TEATRU.
„Lw ie serca'1, -widowisko sceniczne 
w  i  obrazach Jnljnsza Fetryego.

W  dobiegającej do końca w a lc e  o 
tea try  in ió iskie w e  L w o w ie  dyrektor 
Czarnow ski rzucił na swoją sizatę zno
wu p iękn y gest zraali nawania do ostat
ka  konkursu Jraimal yczncgo m iasta 
L w o w a  .przez w ,  staw ien ie odzn aczo
ne, na tyim konkursie sztuki „L w ie  
serca " Datryego. Gest te.ii', dzięk i 
wysokim  w alorom  'inscenizacji ii p rze
pysznej, nie liczące j się z  kasztam i 
w ystaw ie , przem ien i! się w  c zyn  a r 
tystyczn y, o  którym  mówa się dziś 
głośno w  ca łym  ku ltu ra lnym  Lw ow ie. 
I m yślę, że  c zy n  łon  ma więceij ,w so
b ie  s iły  w ażk ie j, n iż 'wszystkie in n e 
liczn e  argum enty, które p rzem aw ia ły  
i  n rzem aw ia ją  do tej !D0crv za oddaniem  
ternu w łaśn ie  c z łow iek ow i dalszej 
d z ie rżaw y  tea trów  m iejsk ich  We L w o 
wie, bo zah acza  on  siln ie .nie ty lko
0 dziedziny artystyczne, a le  także
1 uczuciowe. A rtystyczn ie  pokaza ł dyr. 
Czarnowski, co  potra fi zrobić u siebie 
w  domu, w ciągniętem i m ądrze i w n i
k liw ie  do o ra cy  .teatralnej s iłam i w y 
łączn ie  lwowskiemu, b ez uciekania się 

do pom ocy przerek lam ow anych  insce- 
n izatorów  w arszaw sk ich , dając nam  
widow isko p ierw szej k lasy, św ieże 

j  now e w  ’ in w en c ji inscen izacy jnej,

ba jkow e w  kolorze  i dźw ięku, godne 
najbardzie j w spółczesnego te-ultr.u. —  
U czuciow o zaś  udow odnił znowu, jalk 
s iln ie zw ią zan y  jest sercem  z  naszem  
■miastem, rea lizu jąc  zupełnie panie 
chan y przez poprzadnich dyrektorów  
lw ow sk i konkurs d ram atyczn y  i  w y 
staw ia jąc w  przeciągu  swej sześc io 
m iesięcznej dotychczas d z ie rżaw y  
czw artą  z  rzędu  prumjeirę lw ow skiego 
autora.

Do stronie dyr. Czarnow skiego są 
c zy n y , po stronie jego konkurentów  
jedyn ie obiecanki. I  c zy n y  te pow in ny 
za-ważyć n a  s za li kończącej się w ła  
śniie ro zg ryw k i o  tea try  lw ow skie.

W racam  te ra z  'do satoki Peitryeigo 
„L w .e  serca” , to  c zte ry  obycza jow o- 
h istoryczne ob razk i :z czasów  ob lę że 
n ia  L w o w a  p rzez  bandy kozacko-ta
tarskie Chm ieln ickiego, pisane c zę 
ściow o trzynastozigłoskowyim w ierszem  
b ia łym , częśc iow o prozą, zw ią zan e we 
fabule jećfj nie c ienką nitką rrmamsu 
rycerza  z  p iękna 'buirmiStrzanką, bo 
akordem zasadn iczym  tyc li Obrazów 
jest g lory fikac ja  h iazłom ncśdi i  'boha
terstwa m ieszczaństw a lwowskiego, 
które pod kom endą A rciszew sk iego 
oparło .się na jazdow i hordy, zm uszając 
Chm ielą do odstąpienia od m urów 
muas-ta. T ło  h istoryczne za ledw o pod- 
m ailcw aiffl komflikty m c pogłębione, 
postacie traktow ane szkicowo. Pieir 
w iastk i heroiczne obrazów  z komedjo- 
w em i ipowiąizaaie zręczn ie  Szeksp „u w -

siką m ćco postacią c iu ry  i  obudotpa- 
cho lka  W arw asa. W szystk iego  po
trosze: tragcdji, dram atu, m elodram a
tu, kom edji, koimcdji dlel- anta, 'trochę 
poezji i prozy, śpiewu, m u zyk i, b a le 
tu, ż '7vi7e.go oihraau. Jedneim słowem  
co ‘ w  3-cd'zaju rewfji his+orycznej ob e c 
nie tak m odnej z a  'granicą. Au tor dal 
w szystk ie  m ożliw ości, n ie wyzyskując 
•żadnej, z w idoczn ą  tendencją stworze 
n ia  lekkiego, barw nego, żyw ego  w ido- 
wi*:ika dla szerokich imas^ wiedlząc, że 
w  te j form ie na jła tw iej tra fia ją  do 
dusz idee narodowe i  paitrjotyozne, 
i że ze awiszystkicih p raw  na jbardzie j 

w ózk iem  jest p raw o komitrasto. Z  trud
nego tego zadan ia  w y w ią za ł się Petry  
n iezw yk le  zrecznlie, z  w 'doc:znym  na 
każdem  m iejscu  um iarem  a rty s tycz 
nym  i kuntorą literacką. W iem y  juz 
,z dośw iadczenia , że  najtrudniejszą 
ieist op raw a  szk iców . Teatr lw ow ski 
p rzystro ił szkice scen iczne Petryego 
w  ram y, które p rzeszły  w sze lk ie  n a ;- 
śn.ielsze ocizellciwaniia lorm ą a.rtystyciz- 
ną, cyzeJatorstwem  szczegó łów , lin,ją 
i by rw ą  dostosowaną św ietn ie do isto

ty i  treśdi dzieła. N a  ram y te z ło ży ły  
się trzy  na jw ażn iejsze czyn n ik i tea 
tra lne: in scen izacja  i reżyserja , m u zy  
ka i pom ysły kostjum owo-dekoracyjne.

inscen izacja  i reżyserja  F rączkow - 
skiego była  św ietna, 'pom ysłowa, iwte- 
'■gentna, z ryw a ją ca  z p rzeżytym i sza- 
L loi ami. O perow ała ona na c iąg le  się 
zm i* m a jących  dw óch koum-astowych

płaszczyznach  ruchu 'i żyw ego  obrazu, 
,z duiskonałem adlcizuciem unomentów, 
w  k tórych  ruch d la  aootęgowania na
stroju stęża ł w  ż y w y  obraz, a ż y w y  
obraz ro zp ływ a ł się rw ruchu. P rzyp o 
m inało  ito pow ierzchm ę kolorow ego 
mo-riza w  chwali zachodu słońca, m ar
szczonej od czasu  do czasu pow iew em  

w iatru . /
W  sferze diżwiieku A dam  Sołtys 

dośp iew ał w szystko  to, o  czcm  m a
r zy ło  się autorowi Jego ilustracja m u 
zy c zn a  to dizieło dejrzu łego, wtniikiliwe-- 
go -muzyka., k tó ry  po ra z  p ie rw szy  ,po 
sw oich  c iekaw ych  p ieśn iach przedsta
w ił  s ię . nam jako kom pozytor instru
m en ta ln y  na W'ękiszą skalę. Św ieżość 
m otyw ów , przyjnzystc chociaż cafkiom  
w spółczesne opracow an ie  tem atyczne 

i  koaitnpunkt-jiczne, 'Soczysta irustiru- 
inentacja, z ło ż y ły  się n a  całość, k tóra 

iza lek łryaow ała  lw ow skich  m elom a
nów. Pełen, d ram atyczn ych  akcpiutów, 
koronkowo op racow any fin a ł c zw arte 
go obrazu, godhy b y ł .raczej operv m.iż 
ilu strac ji do dramatu Jestem pew ny, 
że po tej ś licznej próbie dyir. Adam  
Sołtys nie da  nam długo czekać na 
jakieś w iększe  d z ie ło  sym fon iczne, 
o ratory jne lub operowe. W  sferze  bar

w y  projektam i kostium ow ym i p raw 
dziw ą czarodzie jką  okaza ła  się Janina 
Przyby laka . Ze etery  swy< h ślicznych  
la lek  p rzeszła  jednym  skokiem w  sferę 
kcrsljumów teatralnych i swoim  sm a

k iem  artystyczn ym , odczucjiun Lar-
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P a s ie r o w  b i ł a  t r z e c h , .
ECH A W Ł A M A N IA  DO SK ŁA D U  SKÓR BER ISZA  CHEERERA.

Lw ów , 6 maja.

( — ) W  m aju  ub. r. dokonano w ie l
kiego w łam ania da okładu skór Beri- 
sza Chierera, p rzy  ul. Żółk iew sk ie j, 
gdz ie  wykradziono^ n iem al cały, zapas 
tow aru , w artośc i około 20.000 zł., a  
ponadto złodzieje z kasy zabrali znaj
dujące się tam rymesy. P o lic ja  w  toku 
dochodzeń  o trzym a ła  poufną w iad o 
mość, że pew nego d n ia  o godzin ie 6-ej 
nad ranem  przed dom krawca Kozine- 
ra, zam. przy ni. Zyblik iew icza zaje
chała fnra naładowana skórą i że skó
r y  te p rzen iesiono do m ieszkan ia  K ozi- 
nera. W krótce nadeszli d o  m ieszkan ia 
K ozin  era  h an d larz  Karol Holender o- 
ra z  szw ag ier  Kozin era, rzeźn ik  z K le - 
parow a  Zygm unt Schal, k tórzy  p rzez 
d łu ższy  czas  z  K ozin erem  n aradza li 
się. W  następnych  dn iach  cała  ta trój
ka codziennie naradzała się, przyczem  
Holender i  Schal sprowadzali kupców  
na ową skórę, ale kupno nie doszło do 
skutku.

P o lic ja  u sta liw szy  te .fakty posta
n o w iła  przeprowadzić rewizję i w  o- 
wych dn iach  rano do  m ieszkan ia  K azi- 
nera w k ro c zy li funkcjonariusze po li
cyjni. Koziinera nie zastano w  dom u, a 
na pytan ie  w yw ia d ow cy , czy jest skó
ra, żona Kozinera zaprzeczyła. W obec 
tego przeprow adzono rewizję i w  łóż
kach, dalej za szafam i znaleziono skó
ry stanowiące w łasność Chierera, a po- 
zatem mnóstwo m aterjałów, gotowych  
ubrań, skórek futrzanych itd. pocho
dzących z  Tóżnych kradzieży. W  cza 
sie r ew iz ji z ja w ił się Koziiner, który co 
do tych  r z e c z y  n ie  m ógł s ię  jasno o- 
świadczyć, a  przy rew iz ji osobistej u 
niego w  portfelu znaleziono rymesy 
stanowiące własność Ghiersra. Odno
śnie do tych rym es  K oz in er zezn ał, że 
lu d zie  k tórzy  p rzyn ieś li skórę z polece
n ia  szwagTa, rymesy te zgubili i on je 
podniósł.

W  toku dochodzeń ustalono, ż e  zn a
le z ion e  rze czy , a  m ianow ic ie  d w ie  sztu

w y , doskonałą s ty lizac ją  'historycznie - 
go stroju odn iosła w a ln e  zw yc ięstw o. 
Co za  ogrom  p ra cy  w ło ż y ła  w  swioje 
ba tiki', m ien iące się wsaysWaiarni ko lo
ram i -tęczy, i le  m alarsk iej .inwencji 
w ło ż y ła  w  sw ą  praicę, dając naim w i
dowisko ba jeczn ie  kolorow e, ch w y ta 
jące  z a  oczy , w yw o łu ją ce  .głośny po
m ruk zach w ytu . D om alow ała  to 
■wszysflko, o  cizem autor m oże  ty lk o  
roić w  sw ych  na jśm ie lszych  snach, 
pokaza ła  nam  ca łk iem  n ow e możliwto- 
śc.i w  koetjumologjii teatra lnej, dar 
w y cza row yw a n ia  foaijki' kolorow ej z 
b ia łe j i  n iem ej p łasaczyzm y płótna, 
dar tw o rzen ia  w szystk iego  z  niczego. 
Tę, tak  długo skryw ającą  się w  cien iu  
w ie lk ą  artystkę pow inno się W ciągnąć 
jak na jprędzej do stałej p ra cy  w  tea 
trach lw ow sk ich  w  w a żn e j d zied zin ie  
kostjumodogji.

Z  aktorów  n a  p ie rw szy  iplan w y b ił 
się G'Uttn.eir w  św ietnej sy lw etce  
Chm ieln ickiego, jak  gdyby zeszłej na 
scenę ze  -znanego, św ietnego obraizu 
F ryderyka  Pautscha i  Kw iatkow śk i, 
jako surowy cnotą i szlach etn y  w  lingi 
kom endant A rciszew sk i.

„L w ie  serca " m ają zapew n ione 
powodzenie n.a scenie. K ażd y  L w o w ia 
nin  pow in ien zobaczyć tę sztukę, aże
b y  przekonać się, co jeszcze potrafi 
nasz L w ó w  własmemi s iłam i i  w łasne- 

m i talentam i1.
Henryk Zhierzchowaki

czk i b ia łego ze firu  pochodziły  z k ra
d z ie ży  na szkodę MaTji Schiffman, 6 
skórek se lsk in ow ych  n a  szkodę Sa
m uela Soldata, kupony m ateria łow ą na 
ubran ia  i rag lan y  skradzione zostały 
w  9kładzie sukna Edwarda Zajączka, 
zaś gotow e ubrania, frak i i  smokingi, 
oraz k iłka  .sztuk jedw abiu  pochodziły  
iz k radz ieży  u kraw ca Karola Żuczkuw- 
skiego. K ozin er  p rzyc iśn ię ty  do muTU  

zezn a ł, że szwagier jego Schal, w yna
jął od niego pokój na m agazyn rzeczy, 
które kapował na licytacji lnb też 
wśród innych okoliczności, a le  on sam 
z żoną nie w ied z ie li o tern, że rzeczy  
te pochodzą z  k radz ieży .

I A resz tow an y  Schal i trzeci w spól
nik Karol H olender za p rzeczy li katego
ryczn ie , by  m ie li coś z tą sprawą współ 
nego, p rzyczem  Schal ośw iadczy ł, że 
Koziner z  zemsty obciąża go, HolendeT 
zaś zeznał, że b y ł gościem  K ozin era  i 
by ł u niego dwukrotn ie, by dow iedzieć  
się, c zy  zam ów ione p rzez niego ubra
nie jest już gotowe.

M im o tej obrony wszystkich trzech 
Prokuratura oskarżyła o zbrodnię pa
serstwa i  w c zo ra j stanęli oni przed Se
natem  pod p rzew odn ic tw em  radcy 
Łyczkowskiego. Przesłuchan i św iad 
kow ie  obc iąży li oskarżonych , poczem  
d la  w e zw a n ia  d a lszych  św iadków  roz- 
p iaw ę  odroczono do d n ia  17 bm.

Oskarżenie w n os ił prokurator dr. 
Horodyski, bron ili adw okaci dr. Aser 
i dr. Szymon W eiss.

Drogi kufel piwa.
Z A B A W N A  PR ZY G O D A  M AR YN A R ZA .

(D o  r y c in y  n a  s ir. 1).

Lw ów , 6 maja.
( = )  Drogo zap łac ił za  kufel p iw a 

m aryn a rz  szw edzk i Hjalm ar L in d - 
strom.

M ieszka ł on w  .tych dn iach  ze sw o
im  kolegą, rów n ież m arynarzem , Ake  
Johannsonem w  m ałym  hoteliku por
tow ym  w  w ie lk iem  m ieście holender- 
.skiera, Rotterdamie. .Pewnego razu  —  
a by ło  to już daw n o po północy —  do
stali obaj m aryn arze  gw ałtow nego

pragnienia... •
Z ad zw on ili tedy na gospodynię, posia
dającą  w  ho-telu jednocześnie n iew ie l
ką restaurację i zażądali piwa... Gospo
d yn i jednak, znająca od w ie lu  lat sw o 
ich  gości, o św ia d czy ła  im  stanow czo, 
że o  tak .spóźnionej porze nie otw orzy  
d la  n ich  restauracji i p iw a  im  nie da...

Po tych  .słowach odeszła. M aryn a
rze, n ie  dając za  w ygran ą , postanow ili 
pójść do m iasta i tam ugasić pragnie

nie. Jakaż jednak b y ła  ich w ściekłość, 
gdy okazało się, że p rzezorna  gospo
dyn i

zam knęła
na k lu cz d rzw i ich pokoju

A le  i ta przeszkoda nie z ra z iła  ich. 
Postan ow ili wydostać się na wolność 

oknem...
Z w ią za n o  d w a  prześc ierad ła  i L ind- 
stróm  p ie rw szy  zaczą ł się n iem  spusz
czać... A le  w  pew n ym  m om encie prze
ścieradło w ym k n ęło  mu s ię  z rąk i m a
ryn a rz  runął na Irak ...

Gdy odzyskał przytom ność, znajdo
w a ł .się

w  szpitalu...
N a  szczęście odniósł 'tylko n iezbyt gro
źn e potłuczen ia  i obrażen ia . A  gdy  le 
karz  zapyta ! go, c z y  m a jakieś ży c ze 
nie, od'po w ie d z ia ł:

—  Proszę o kufel p iw a! Zdaje m i 
się, że drogo zań zapłaciłem .

99 i i i  w io s n a  s io  M i i
a*

ZAM ACH  SAM OBÓJCZY 17-LETNIEGO  CH ŁO PAK A Z  M IŁO ŚCI
W A C E K ! OPEROW EJ.

DO ŚPIĘ-

Lw ów , 6. m aja. 

( = )  O negdaj rozegra ła  się w  W ie 
dniu  w  godzinach  w ieczo rn ych  

wstrząsająca tragedja.

N A D E S Ł A N E .  
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji).

PO H U LAN K A  — RAJ NA Z IEM I! 
Już otwarta Pohulanka!
Ten przecudny ziemi1 szmat,
Do którego Lw ów  wędruje 
Od prastarych dawnych lat.

Tam pod konarami starych 
Tajemniczych gęstych drzew,
Człek odzyska humor, zdrowie 
Tam odświeży skrzepłą krew.

Tam, gdy marzysz o przeszł iści 
Do uszu szepce stary dąb:
„Tu  wypocznij stary gracie,
Bo cię stargał czasu ząb".

Gdyś wypoczął należycie 
W net apetyt rodzi się,
Mkniesz co tchu, by coś przekąsić • 
Bd człekowi1 jeść się chce.

Do Marszalka więc kieruje 
Raźno swoje kroki wprzód,
Tam u niego, czego pragnie 
Znajdzie podostatkiem — w  bróo.

Pohulanka już otwarta!
Pohulanka Lwowa raj!
Pohulanka i Marszałek!
Na te słowa — pozór daj.

4374 Bruno Frenkel.

Przed  dom em  znanej śp iew aczk i opero
w e j W an d y  Achrel targnął się na swoje 
ży c ie  17-letni muzyk, uczeń konserw a- 
torjum Oskar Zimmermann, zażyw a jąc  
zna-cznej daw k i weronalu. Chłopaka, 
który .stracił przytom ność, odw iozło  Po 
gotow ie ratunkow e do  9zpitala. W  zn a
lezion ym  p rzy  n im  dzienniku podał 
Z im m erm ann jako m o tyw  sam obój
stw a

nieszczęśliwą miłość

ku p. W an dzie  Achsel.
Oskar Z im m erm ann jest synem  zna

nego m alarza wiedeńskiego, Franciszka 
Ksawerego. W  sierpniu  1928 b y ł Oskar 
poraź p ie rw szy  w  Operze, a  w idok  pa 
ni Achsel w

roli Elzy

w  „Lohengrinis" w y w a r ł na nim  nie
zapomniane wrażanie. M ów ią  o tam do 
kładnie kartki jego pam iętn ika, p isane
go z pew ną naiwnością, ale św iadczą
cego o .subtelnej głębokości ucznć oraz 
o zn aczn ym  poziomie intelektualnym. 
Od tego czasu  za syp yw a ł artystkę 
lis tam i i kartkam i pocztow e mi, a  w r e ’ Z 

cie pod pretekstem  otrzym an ia  autogra 
fu u siłow a ł osobiście się z  nią zapo
znać. M iał pozatem  zam iar w stąp ić  po 
ukończeniu  studjów  m u zycznych  do 
ork iestry teatralnej...

Paini A ch se l nie p rzyw ią zyw a ła  
w ięk sze j w a g i do lis tów  i  w yn u rzeń

egzaltowanego młodzieńca, to też z 
wielką przykrością d ow ied zia ła  się o 
owy.m zam achu sam obójczym .

Stan ch łopaka jest groźny, ale nie 
beznadziejny....

Osobliwe to zdarzen ie .rozeszło się 
w  W iedn iu  szerokiem echem..

Glosy kryl^ków 
poznańskich

o sukcesach Bronisława Wolfsthala.

Lw ów , 6. maja.
Szóstemu koncertowi syiuronicznemu 

w Poznaniu pod artystycznem kierownic
twem dyr. Br. Wolfsthala towarzyszyło 
—  jak to stwierdzają entuzjastyczne kry
tyki znawców —  nadzwyczajne powo
dzenie.

W  „Kurjerze Poznańskim" pisze St. 
Wiecho wicz: „Program  składał się z u- 
wertury do „Śpiewaków Norymber
skich’ , z symfonji patetycznej oraz z 
koncertu skrzypcowego Czajkowskiego. 
Dla nas wszystkich, dyrygujących, była 
to doskonała lekcja poglądowa i wyka
zanie ad oculos, że nie wiemy, co po
siadamy". Z niemniejszem uznaniem w y
raża się sprawozdawca „Dziennika Po
znańskiego": „.W czorajszy poranek, (tu 
następuje wyliczenie dzieł objętych pro
gramem) byt pod znakiem niebywałego 
wprost sukcesu dyrygenta p. B. W olf- 
stahla". I dalej „Prawdziwą sensację dla 
naszej publiczności stanowił fakt, że p. B. 
W olfstahl dyryguje przeważnie z pamię
ci, a la wioski Tosca-nini". (r. I.).

Zacytować wypada również nadzwy
czaj pochlebną opinję p. T. Z. Kasser- 
na umieszczoną w „Nowym  Kurjerze": 
„Z  młodego dyrygenta rozw inął się po
ważny, o silnej indywidualności i w y
bitnej technice artysta‘7 —  I następnie: 
„Na publiczność wczorajszego koncertu 
podziałał Wolfstahl elektryzująco, zy 
skując ją sobie wstępnym bojem” .

(f- n.)

Urocz stośc e r ż oka 
we L w o w ie

Lwów, 6. maja.

W niedzielę, 4. bm. w  dniu św. Horja- 
na, patr.ona straży pożarnych, odbyta się 
uroczystość strażacka. O godz. 8.30 rano 
na dziedzińcu straży poż. zebraty się od
działy straży pożarnej Wielkiego Lwo
wa, a !o: ochotnicza straż pożarna „So
kół,,, straże z Zamarstynowa, Hołoska, 
Lewandówki, Zniesienia i Klcparowa, 
straż jiożarna kolejowa, straż fabryczna 
Browarów lwowskich, korporacja komi
niarzy, oraz oddział m iejskiej straży po
żarnej, skąd pochodem przy odgłosie or
kiestr kolejowej, straży pożarnej z Ho. 
loska i orkiestry Browarów udafy się na 
nabożeństwo do kościoła OO. Karmeli
tów. W  nabożeństwie wzięli udział ko
misarz rządu dr. Nadolski prez. Prachtel- 
Morawiański, delegat komendy wojsko
wej mjr. Magiera, członkowie Rady przy
bocznej płk Baczyński i r. Michał Ba
czyński, oraz r. Wlodzimirski. IV) nabo
żeństwie odbyła się pod kościołem OO. 
Karmelitów defilada przed komisarzem 
rządu dr. Nadolskim, zaproszonymi gość
mi, kom. Ciećkiewiczem i zast. kom. 
Szpaczyńskim. poczem pochód przeszedł 
pl Bernardyńskim, pl. Marjae.kim, ul. 
Hetmańską i Skarbową i rozwiązał sic na 
pl. Strzeleckim. Pochód zamykał dziar
ski oddział m iejskiej straży pożarnej, 
który odznaczał się piękną postawą i 
wspaniałem wyekwipowaniem.

Rabunek w lasie,
Lw ów , 6. maja.

(— ) Onegdaj po połudn iu  trzech za  
m askowanych i uzbrojonych w  rew ol 
w ery  spraw eów  napadło w  lesie  
„M org i“ ad Kam ień na nadleśnicze
go A dam a Żaka i pod groźbą użycia 
broni, zrabowało mu oO zł. poczem  

zbiegło.
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Kronika stanisławowska•
(Od naszego korespondenta.)

Stanisławowy w  maju.
Federacja Obrońców Ojczyzny. Na sku

tek inicjatywy Zarządu Głównego Fede
racji Związków Obrońców Ojczyzny za
w iązał się w naszem mieście Tymczaso 
,wy W ojewódzki Związek tejże Federacji, 
& to na posiedzeniu odbytem w  ostatnich 
tlniacn przy udiziale delegata Zarządu 
Głó\'tego kapitana Połońskiego. W  skład 
Zarządu weszli: jako prezes W ojewoda 
dr Nakoniecznikow-KIekowski, jako za
stępcy mgr. Kotlarczuk i naczein. Voel- 
pel, ;ekretarz Czuczewu z, skarbnik Grom 
nicki, członkowie wydziału: dr. Gutt. Za 
tnojski i dr. Janecki. Zarząd przystąpi w 
najbliższym czasie do zorganizowania 
■ Kół powiatowych Federacji.

Podwyżka cen mąki i pieczywa. Na 
skutek wniosku cechu piekarzy i cukier
ników żądających podwyżki cen pieczy
wa i mąki zwołał magistrat na dzRń 25. 
ub. m. posiedzenie Kom. do badania cen 
(i na podstawie opinji tejże komisji usta
lił z ważn. od 23 ub. m. ceny za mąkę 
i pieczywo jak następuje: 1 kg. mąki
pszennej 65 proc. w hurcie 66 gr., w  de- 
tajlu 72 gr., mąki żytniej pytlowanej ty
pu urzędowego w  burcie 37 gr., w d«j taj- 
lu 40 gr., za 1 kg. chleba z mąki żytniej 
pytlowanej typu urzędowego w  piekarni 
41 gr., w  sklepie 43 gr., chleba z maki 
żytniej razowej w  piekarni 25 gr., w 
sklepie 27 gr.

Zwyrodniały wyrostek Kronika poli
cyjna ostatnich dni zanotowała do głębi 
oburzający dla swej obrzydliwości fakt 
zgwałcenia przez zamieszkałego tu przy 
ul. Gnłuchowskie-go pomocnika handlowe 
go, Jakóba S. false B., liczącego tat 18 —  
pięcioletniej córeczki Leona S., W ładzi.

Wieści z Grzymałów a
(Od naszego korespondenta.)

Grzymałów, w maju.
Kieska gradowa. Dnia 26. kwietnia w 

.Grzymałowie i jego okolicy spadł grad, 
którego skutki dla zasiewów' były kata
strofalne. Grad padał przez godzinę i 
był wielkości dużych włoskich orzechów. 
Najbardziej ucierpiały gminy: Sadzaw
ki, Kia-sne, Huta, W olica i Kręcilów. W  
cerkwiach, kościołach i domach przeważ
nie szyby zostały powybijane. Młodsze 
dnzewa owocowe zupełnie zniszczo
ne, statisze uszkodzone. W  trzy  dni 
później noszkudowane gmtni opjeobał 
starosta skałacki i kaizał szkody oszaco
wać. Naogół trzy czwarte roli w  wym ie
nionych gminach trzeba na nowo pTze- 
orać i zasiać. Ludność jednakże nie ma 
potrzebnego nasienia. Pomoc Bządu jest 
konieczna.

M H R n m n R R n
FEJLETON „G4.Z. P0R .“  z 7. V. 1930. 

W IL L IA M  F. H A R V E Y .

N ia p o k o ią c e
pól g idz ny,

Zegar na kominku wybił godzinę szó
stą, gdy Tomasz Gideon wszedł do swego 
gabinetu i zamknął za sobą drzwi balko
nowe, prowadzące do ogrodu.

Zmierzch był już gęsty; lekki ale mia
rowy deszcz zdawał się niweczyć wszel 
k ie w idoki na polowanie, naznaczone na 
dzień następny. Zmęczony przechadzką 
po wzgórzu na świeżym wietrze, Gideon 
przysunął fotel do kominka, ziewając, na- 
pchał fajkę i m iał właśnie zapalić zapał- 
,kę, gdy zadzwonił telefon. Powstał nie- 
,< hętnie i zDliżył się do aparatu, umie
szczonego we wnęce przy drzwiach.

Tutaj Tomasz Grdeon —  rzekł. — 
Tak jest. Gi-de-on, pałacyk myśliwski Gi- 
,deon w Carnaby. Doktór Peoder? Dobry 
wieczór, panie doktorze!

Pauza.
— Co pan m ówi? Telefonowano z po

czekalni pana w  Dunswick do probostwa 
w Carnaby, że dzwoniłem do pana? — 
Wsłuchiwał się przez chwilę, a potem 
m ówił dalej ze zdumieniem: — Co? Co 
takiego? Pow iedzieć miałem, że sloję 
przy telefonie po napaści na mnie dwóch 
mężczyzn, uzbrojonych w rew olw ery? Je
den z nich m iał być wysoki, a drugi...? 
A leż panie! Osobiście mówię z panam w 
■ej chwili dopiero. W e własnej osobie ja.

Zwyroofaiialec zwabił W ładzię do piwnicy 
w  realności swego ojca, gdzie dokonał 
zbrodni. Dopiero gorączka i bole pożało 
wania godnego dziecka, oraz wołanie 
przez sen ,mamo nie pozwalaj Kubusio
wi zbliżać . się do mnie 1 naprowadziły 
stroskanych rodziców na trop choroby. Po 
przeprowadzeniu badań przez lekarza-

specjalistę odstąpiono sprawę sędziom*! 
śledczemu.

Porzuciła dziecko. Na schodach tut. 
„Żłóbka dla niem owląt" znaleziono one 
gdaj wieczorem 3-tygodniov> e dziecko 
płci męskiej. Wszczęte przez Policję do
chodzenia doprowadziły do ujęcia wyrod
nej matki w osobie 20-ietniej robotnicy 
Anny S. z Chłodówki pow. Mościska, któ
ra przyznała się do czynu. Do kroku tego 
zmusiła ją nęuza i Drak zajęcia —  nigdzie 
bowiem z Inieślubnem) dzieckiem nie 
chciano je j przyjąć do pracy.

Wybór burmistrza. Odbył się w na
szem mieście wybór Lurmistrza, którym 
został wybrany po raz trzeci dotychcza
sowy prezes Związku Strzeleckiego w 
Busku Dr. Tomasz Turczyn.

Znieważenie godeł paislwowych. W  
ostatnich czasach członkowie U. O. W . 
obrali sobie za teren swych barbarzyń
skich prac. pow. Kanrionecki. I tak w w io
sce Kozłów na budynku urzędu gminnego 
i szkoły zostały zasmarowane godła pań
stwowe W  niespełna tydzień po tym w y
padku, to samo powtórzyło się w wiosce 
Humnrska, sprawców którzy targnęli się 
na goało państwowe aresztowała poli
cja państwowa i odstawiła do sądu w 
Busku,

Wieści z haska.
iOo naszego korespondenta.)

Busk, w  maju. . Przeniesienie sędziego: Alfreda Slru-
tyńskiego z Buska do Zaleszczyk, wywo
łało prawdziwy żal wśród tutejszego spo
łeczeństwa. Młody, energiczny i sumien
ny ten sędzia zdołał w baTdzo krótkim 
czasie zaskarbić sobie powszechną sym
patię

Związek Strzelecki w Busku, pozosta
jący pod komendą ob. naucz, korczow- 
skiego P. okazał w ostatnich czasach 
ogromną żywotność. W  miesiącu kwiet
niu br. przy współudziale 60 łudzi od
były się na polach wioski W ierzblany 
nocne ćwiczenia potowe. Dr. Marjan 
Szałajdewicz, m iejscowy lekarz, podjął 
się bezinteresownie wykładać Związkowi 
Strzeleckiemu w Busku wiadomości z 
dziedziny chorób zakaźnych.

Kr on 'ka ja  r osław i k z,
(Od naszego korespondenta.)

Jarosław, w maju.
Obchód pięciolecia istnienia Akadrmi 

ckiego Koła Ja.iostaw, an we Lwow ie. Na
bożeństwem w kościele 0 0 . Reformatów 
w Jarosławiu rozpoczął się obchód pięcio
letniego istnienia ruchliwego i .kulturalnie 
działającego Akademickiego Koła Jaro 
stawian we Lwowie. W  salach, ratusza 
miejskiego odbyła się uroczysta Akade- 
mja, na którą złożyły się „W iązanka me- 
lod ji" Szopena w układzie Fucika, w yko
nana przez wojskową orkiestrę smyczko 
wą, przemówienie prezesa Koła p. Zb. No
wosada —  wręczenie dyplomu honorowe
go burmistrzowi m. Jarosławia p. inż 
Sierankiewiczowi i „Dyplomu wdzięczno
ści" Towarzystwu gimn. „Sokół" w Jaro
sławiu. Polonez Burzyńskiego odegrany 
przez orkiestrę wojskową zakończył tę 
milą akademicką uroczystość. W  dniu 24. 
bm. odegraną została komedja Al. Fredry 
„Śluby panieńskie" pod reżyser ją art. 
dram. p. Zb. Nowosada —  a oddanie ról 
nietylko było artystyczne, ale wprost im 
ponująca gra p. W . Nowosadównej, A. 
Meinhardtównej, oraz panów' Zb. Nowosa
da, J. Bojarskiego, M. Rychlika i dra L. 
Meinhardta zasługiwała na uznanie, cze
go dowodem były oklaski.

Okazyjny spórytus. St. Stimler z Jaro-

Tomasz Gideon! Wróciłem  właśnie ze spa 
ceru do clolmu i jestem zdrów, jak ryba! 
Jesteśmy tutaj z żoną od wczoraj dopie- 
ro. Jutro po raz p ierwszy wybieram y się 
na polowanie. Co? Proszono pana, byś 
natychmiast pofatygował się do mnie? 
Zechce pa.n przyjść w  każdym razie. Sko
ro już jest pan na probostwie, spodzie
wać się mogę pana aa kwadrans. Ktoś z 
pewnością pozwolił sobie na niesmaczny 
żart!

Gideon z irytacją zaw iesił słuchawką. 
Takie są skutki posiadania telefonu w  do
mu. Nin można mieć ani1 chwili spokoju! 
Jak nie interesant lub znajomy, to takie 
niedorzeczne żarty! Z -wściekłością ujął 
książkę telefoniczną i odszukał >v niej 
numer telefonu stacji pobeji w  Duiiswick.

—  Proszę mnie połączyć z inspekto
rem ! —  rozkazał, uzyskawszy połączenie.

—  Mówi Tomasz Gideon z domu my
śliwskiego Gideon przy Cornaby... tak 
jest —  dom myśliwski na wrzosowisku. 
Dobry wieczór, panie inspektorze! Przed
hwilą ktoś pozwolił sobie na żart i za

dzwonił do doktora Bendera, podając się 
za mnie. Rzekomo powiedzieć miałem, że 
jestem ranny i umierający oraz, że napa
ści dokonali dwaj mężczyźni, uzbrojeni w  
rew olwery. Dr. Pender w  tym czasie był 
na probostwie w  Carbony, gdzie zatelefo
nowano mu o mojem zlecaniu. Faktem 
najważniejszym w  tej sprawie jest okoliez 
neść, że nie w iem  o niczem. Jest to dla 
mnie rzecz zupełni° niezrozumiała. Czuję 
się jak najlepiej i przed chwilą w io 
d łem  z przechadzki, Tak jest... Je
stem suinełnie -am w Jomu. Zona

stawia kupił .okazyjn ie" w  czasie świąt 
od nieznajomych mu dwóch „spryciarzy" 
2 litry bongout, zapieczętowane oryginal
nie za bajecznie niską cenę 14 z!., ale w 
domu przekonał się po otwarciu flaszek, 
że w nich jest tylko woda. Widać, że sprze

dający te flaszki należeli do eleuterji!
Śmiertelna zabawa z flobettejn. Z wy

pożyczonym od Bron. Friedwalda z Jaro 
stawia flobertem tak nieszczęśliwie bawi) 
się 18-letni Wład. Maciałelc, że wystrzelo
na kula przeszła mu pod prawe oko i u 
tkwiła w mózgu. Ciężko rannego odwie
ziono do szpitala.

Znowu pożar w powiecie jarosław
skim. Do serji licznych pożarów w okon 
cach Jarosławia trzeba zanotować pożar 
w domu K. Buniowskiej w  Dobrej ad Sio 
niawa, gdzie ofiarą ognia, wszczętego 
przez nieostrożność, padły stodoła —  na-- 
rzędzia rolnicze, słoma i 15 m. drze-wa —. 
czyniąc szkodę do c'9l)0 zł. dochodzącą.

Kronika drohohycka.
(Od naszego korespondenta.)

DrouoDycz, w  maju.
Uroczyste zaprzysiężenie rek ru tów  6. 

p. strz. podli. W  niedzielę 27. u d . m. od-
yło się uroczyste zaprzysiężenie rekru- 

tów 6. p. slrz. podh. na rynku w obecno
ści pułk. dypl. Ruszczewskiego, dowód
cy bataljonu stacjonowanego w Drohoby
czu majora Dra Czerkiewskiego, staro
sty Porembaiskiego, nadkoir.. Krupy, 
burm. inż. Reuta, wiceb. Dra Tannenbau- 
ma, insp. Garlickiego i licznie zaproszo
nych gości. Przysięgę odebrał ks. dzie
kan Dr. Kotula, a Żydów - żotnierzy za
przysiągł m iejscowy nadrabin Awigdor.

Poiaii wskutek uderzenia pioruna. 
Podcza:?'szalejącej burzy w sobotę 28. 
bm. wskutek uderzenia pioruna, powstał 
pożar w realności Lautmana przy ul. Sło
ny stawek 24. Piorun uderzył w  komórkę 
stojącą przy budynku, wywołując pożar. 
Przybyła bezzwłocznie straż pożarna z 
nacz. Oleykiem zdołała pożar / iok :ilizo- 
wać^j Szkoda była ubezpieczoną. W  tym 
samym czasie Dmytro Kociuba orząc po
le obok raf. Galicji, nabawił się mela- 
4a stracłiu, w czasie burzy bom iem koń 
jego został rażony piorunem.

Kronikii kołomyjska*
(Od naszego korespondenta.)

Kołomyja, w  maju.
Prcw izorjum  buuzetowe. Na ostat- 

niem posiedzeniu Raay m iejskiej uchwa
lono na wniosek radnych dra Aszkena- 
zego i dpa Lachsa prowizorjum budżeto
w e na miesiąc kwiecień i maj, upoważ
niające magistrat do wydatkowania przez 
ten czas po 100.000 złotych miesięcznie. 
Prcw izorjum  to okazało się konieczne 
wobec niemożności natychmiastowego za 
łatwi enia ze względów  technicznym nor
malnego budżetu.

Praw dziw ie kinowa historja z kinem 
magistrackiem. Niemałą sensację w yw o
łał na wyżwsponmianem posiedzeniu 
Rady m iejskiej radny dr. Faktor interpe
lacją w  sprawie kompletnego urządzenia 
kinowego, które gmina zakupili w  r. 
1919 kosztem 13.500 koreń, a które w  dzi
wny sposób zniknęło bez śladu. Na wnio-

sek radnego Domiszewskiego uchwalono 
zbadać tę tajemniczą sprawę przez tpe- 
cja'ną komisję śladczą, wybraną z łcna 
lłady miejskiej.

Lwowski chór technicki w przejezdnie 
przez Kołom yję do Ruimiaji dał u nas 
jeden koncert. Z powodu zbyt późnego 
ogłoszenia koncertu zgromadziła się w 
sali Kasy oszczędności nieliczna tylkoi 
publiczność, która nie szczęd: ta oltla-' 
sków zarówno dla dyrygenta, jak i cale-' 
go sympatycznego zespołu, który w  ten 
sposób zarobkując, zamyśla dotrzeć aż do 
Egiptu.

Wypadek automobilowy. Właściciel 
fabryki maszyn w  Kolomyji, p. Karol Bi
skupski, jadąc onegdaj samochodem, na
jechał na 3-letmiego Dawida Le i„e , który 
doznał ciężkiego uszkodzenia cinła.

nWja wyjechała do Dunswick po spra
wunki, na całe popołudnie. Służący 
mój wyszedł także A  kobieta, która 
codziennie przychodzi z Outershaw do 
sprzątania, także już poszła do łomu. 
Tak jest: td córka starego Robinsona. Od
kąd tutaj jesteśmy? Od wczoraj. Służba 
przyjedzie dopiero jutro... Kosztowności? 
Ąro, niema ich tutaj z nami tyle, by opła
ciła się morderstwo... Czy kogo posą
dzam? A  któżby mógł wpaść na podobny 
pomysł? To nie pierwszy kwiecień prze
cież... Jakto? Przypuszcza pan,1, że może 
to być w  związku z planowaną napaścią? 
Będę się m iał na baczności. Ostrożność 
nie zawadzi. I  chce pan znaleźć się tutaj 
jak najprędzej? Doskonale.

Gideon na chwilę zatrzymał się przed 
kominkiem, zmarszczywszy czoło w  zadu
mie.

N ie wątpił, że m iał wrogów . Uchodził 
za człowieka bezwzględnego i sam przy
znawał, że nie oglądał się na n.kogo, 
dążąc do celu. A le  skąd do napaści? Myśl 
ta oyła niedorzeczna. Nie w  tym stopniu 
jednak niedorzeczna, by Gideon nie po
myślał o! obronie. W yjął fuzję z podstawy 
u drzwi i pó naładowaniu położył ją na 
stole.

Następnie tak o d w ó c ił krzesło, by 
mieć przed sobą drzwi, prowadzące do o- 
grodu. Z prawej strony znaidowały się 
drzwi do korytarza, położonego ze „trony 
ulicy, z lewTej — okno z w idokiem  na go
le  wzgórza, a za plecami jego  ściana — 
gruby mur. Oczy jego nerwowo przeno
siły się z drzwi1 na okna, gdy myślą sta
rał sie zgłębić istoto zajścia. Gdyby le 

karz był w  domu, gdy do niego telefono
wano, byłby mozawodnie naraz wyruszył 
w drogę i byłby się znalazł tutaj i ie 
wcześniej, jak o w'pó£ do siódmej. O ile 
sprawa miała istotnie podło® i powa me, 
byłby go zastał martwym przed telefo
nem. W yjaśnienie zagaak' zatem powin
no nastąpić w  ciągu najbliższych dwudzie 
stu minut.

Zegar pdsuwał się zwolna cykał — 
cykał —  cykał!

Znienacka zapukano do drzw i kory
tarza.

— Proszę wrejść! —  zawołał Gideon, 
wystraszony pomimowoli, chwytając za 
broń.

Był to tylko służący. Zaciągnął story
i oddalił się znowu. Na dworze tymoza 
sen ściemniło) się zupełnie.

Cisza ponownie zapanowała w  pokoju, 
przerywana jedynie cykaniem zegara.

Wskazówki posuwały się już na dwa
dzieścia minut po szóstej, gdy znowu za
pukano, tym razem jednak nie od kory
tarza, a do szklanych drzwi, prowadzą
cych do ogrodu.

Gideon zerwał się z miejsca i wyjrzał 
r.a dwór przez rozchylone potrtjery,

—  Ach! Marion! — zawołał otwierając 
zasuwę — jakżeś mnie wystraszyła! Dla
czego wracasz przez ogród?

Pani Gideon weszła do pokoju i po
w iek i jej zamrugały wobec jaskrawego 
światła. Oczy je j były dziwnie z1 inne 
i jasne.

—  Jak tu duszno! —  rzekła. — Dziwić 
się zawsze, że zamykasz wszystkie okna!

Była o dwadzieścia lat młodsza od si
w iejącego już męża, a w  tej chwili z wil-
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RED AKCJA BEZW ARUNKOW O MANU
S K R YPTÓ W  NIE ZW RACA.

TE ATR  W IE L K I.
Wtorek, 6 maja o godz. 7.30 wiecz. 

„Baron Cygański" —  ceny popularne.
Środa, 7. maja o godz. 7.30 wiecz.

„L w ie  Serca" —  znizki ważne.
Czwartek, 8. maja o godz 7.30 wiecz. 

„Róże z F lorydy", prem iera —  zniżki 
ważne.

*
TE A TR  M AŁY .

W i irak, 6. maja o goaz. 7.30 wiecz.
„Pan Topaz ‘ —  zmzid ważne.

Środa, 7. maja o godz. 7.30 wiecz.
„Pan Topaz‘ —  znizki ważne.

Czwartek, 8. maja o godz. 7.50 wiecz. 
„Pan Topaz“  —  zniżki ważne.

Y Y S T F P Y  T R U PY  WILEŃSKIEJ.
Wtorek. 8,15 „Per y f er je "  sztuka Fr. 

Langera. Ceny od 1— 3 zl
Środa, 8.15 wiecz. „Miasto Żydów " __

cztuka A. Gajllina. Prem jera.
*

BIURO KONCERTOWE M. TU ERKA .
Piątek, 9. niaja: X X II I .  Mistrzowski 

Koncert abonamentowy. —  Mikołaj Or
łów, pianista. 4303-3

REPERTU\R KINOTEATRÓW :
APO LLO : Film  dźwiękowy „Zaklęta

rzeka" oraz Chór Florencki.
CASlNO: „Zdrada stanu",
CHIM ERA: „P rzed  wyrokiem ".
COLOSSEUM. „Tempo-Tem po", w roli 

gl. A ’ hertini.
FATAM O RG A N A : „Kob ieta  na księ

życu -.
G R A Ż YN A : „Miłosny szept noev".
KO PERN IK : Kooiecy Douglas' Fair

banks, Bebe Daniels, „Panienka z obiek
tywem".

L E W : „Cnotliwe dziewczęta".
LU N A : „Ostatni Monarcha" i „Bar- 

delys Książę Miłości".
MAR P iSIEN K A : T F ilm  dźwiękowy 

„P ieśń żyw iołów " i nadzwyczajne do
datki dźwiękowe „Schuberta" Serenada.

* O A ZA : „Przedw iośnie".
P A L a CE: „W ik in g ” (dźwiękowy Ko

lorowany).
PA N : „Drodu 7” cia“ St. Żeromskiego.
P A S iiŻ : Ken Maynard „Miasto klę

ski".
POLONJA: „Serce nie sługa",
PROMlEN: „Z  dnia na dzień'*.
S TY LO W Y : „Lekarz chorób kobie

cych" (Iwan Petrow icz i Mozzuch nowa) 
i Tam M’ x.

UCIECHA:' „pieśń o Ataman’e "

gotnanu, cienmemi włosami i rumieńcem 
na twarzy wyglądała szczególnie świeżo 
i młodo. Uderzyło to także Gideona i do
znał, jakoy ukłucia.

—  Wracam przez wzgórza, by skrócić 
sobie drogę —  rzekła, odpowiadając w re
szcie na jego pytanie. Zakupy w  sklepach 
zajęły mi całe trzy godziny —  Szkoda, że 
nie sprowadziliśmy auta.

—  No, rozbierz się i odpocznij! — 
rzekł Gideon, poprawiając ogień na ko-
ninku, gdy żona zajęła miejsce w  po

bliżu na wyścielanej ławeczce. N ie uwa
żał za potrzebne wtajemniczać ją w  prze
życia ostatnich chwil. Mial wrażenie, że 
rzecz cała spełznie na niczem.

. —  Dajże mi hacz;k ! —  odezwała się 
znienacka z taką gwałtownością, że p„- 
rrnr owoli spojrzał na nią ze zdumieniem. 
Każdy ogień zgaśnie przy tobie, choćby 
palił się najjaśniej 1

Poprawiła ogień, a gdy rozpalił się ja
snym płomieniem, przeszła przez pokój i 
usiadła w  największym z trzech toteli.

—  Pogoda nie zapowiada się pomyśl
nie —  zauważył i po chwili —  uależałooy 
zatelefonować ■ do Maxwell*ów i zaoytać,* 
co pobić zamierzają. Alicja proponowała, 
byśmy bobie około południa urządzili 
gdzie piknik. Lecz i z tego pewnie nic nie 
będzie. Zadzwoń do nich, Tomaszu!

Gideon drgnął na tę powtórną wzinian 
kę o telefonie, lecz pomimo to Podszedł 
do aparatu i zaczął przewracać kartki 
książki telefonicznej. Był jednak tak pod 
niecony nerwowo, że odwrócił się z. 11 i 
naćka, usłyszawszy lekki szmer za sebą.

Żona jego powstała z miejsca, tw a rz

W radohiości teatralne.
„L w ie  serca" baśń heroi-Koracdjow.

J Ś. Petry ‘ego odznaczona na konkursie 
m. Lwowa zdobyła olbrzymi sukces daw
no nie w idziany w  teatrach lwowski „h. 
Treść muzyka, wystawa, gra, taniec zle
wają się w  harmonijną całość i tworzą 
przedstawienie o wysokich walorach ar
tystycznych, które zachwyca, zajmuje i 
bawi. Powtórzenie „Lw ich Serc" w  śiouę 
dnia 7. bm.

Prem iera pięknej operetki Palla „R ó
że z F lorydy" odbędzie się w  Teatrze 
W ielk im  nieodwołalnie w  czwartek dn ii 
8. bm. Obsadę prem ierową tworzyć będą 
pp. Okońska, Korabihr.ka, Wawrzkowicz, 
Tatrzański, Ruszkowski, Kowalski, Szos- 
land i inni. Liczne ewolucje girls układu 
p Ciesielskiego w  gustownych l;o-C]li
mach z pracowni p. Linhardtowej wpro
wadzają duże urozmaicenie. P. ila lk  przy 
golowuje zupełnie nowe dekoracje, z któ
rych akt II.  przedstawiający plażę na Flo
rydzie, zapowiada się rewelacyjnie. W  
tymże akcie ■odbywa się konkurs na naj
piękniejszą Miss, w  plażowych kcstju- 
rnach. Reżyseruje p. Tatrzański, przy pul
picie p. Górzyński.

Najbliższy repertuar teatrów lwow
skich zapowiada się rewelacj jme. P izy - 
jazd całego zespołu Teatrów  Bzyif.nana . 
ze sztuką Z. Nałkowskiej „Dom Kobiet , 
zapowiedziany jest na 13. bm. Występy 
Juijusza Osterwy i Józefa W ęgrzyna dwu 
gwiazd na. horyzoncie polskiej sztuki, za
pewnione są w  najbliższej przyszłości.

*
Recital fortepianowy Mikołaj: Orlo.

wa odbędzie się w piątek 9. bm. Jest to 
artysta, który osiągnął zagranicą sławę, 
jaka bywa udziałem tylko największych. 
Występy jego w Polsce cięęzą się ołbrzy- 
miem powodzeniem a wszystkie pisma w 
entuzjastycznych sprawozdaniach stawia 
ją Orłowa w pierwszym rzędzie na jw y
bitniejszych pianistów. Technik znako
mity, ale efekt techniczny ma w  jego 
grze znaczenie drugorzędne wobec zalet 
czysto „m uzycznych" ikfóremi wypowia
da się poetyczna i subtelna natura arty- J 
sty. Mikołaj Orlo w jest przedstawicie
lem szlachetnego a r/nr.kiego typu: w i-  
tu-ozów poetów.

*
Koncert słynnego tenora Władysława 

Turzańskiego, zapowiedziany na 7. bm. 
w sali b. Kasyna Oficerskiego, przy ul. 
Fredry 1. 1, obudził w ielkie zaintereso
wanie. Po zasłużonych sukcesach i try
umfach w  największych miastach Euro
py, gdzie świetny tenor • artysta zdobył 
najwyższe uznanie, zarówno prasy jak 
i publiczności, śpiewać będzie popisowe

jej była blada —  trupio bladu, b lam ię 
wyciągnięte...

W  tymże momencie zapukano do 
drzwi korytarza.

— Pan doktór Penderl —  zameldował 
służący.

Pani Gideon zaśmiała się dziwnie, 
a z rąk jej wysunął się jakiś metalowy 
przedmiot i upadł na podłogę.

Gideon jeszcze trzymał słuchawkę w 
ręce, lecz już jasne było dla niego, co 
uczynić chciała jego żonn i dlaczego uczy
nić to zamierzała. Gdyby lekarz był przy
szedł o kilka minut później, wszystkohy 
się udało i niktby jej o nic nie posądził. 
Rozmowa telefoniczna zamaskowałaby 
wszystko.—  Tak zapewne wykombinował 
dla niej plan ten „chłystek", którego flirt 
z nią przerwał na Riwierze...

W  obecności lekarza jednak należało 
się opanować i odegrać komedję.

—  Dobry wieczór panu! —  izek ł 
doktór po pewnej pauzie. —  J.ak na ofia
rę mordu wyglada pan zdumiewająco 
dobrze. —  Rzecz —  jak w idzę —  me 
miała znaczenia. Było to jednak ciężkie 
pół godziny dla pana!

— O, tak. Odbito się nam -ia ner
wach! —  potw ierdził Gideon. —  W 
chwili, gdy pan wchodził, żona moja by
ła gotowa zabić każdego intruza. —  A  jest 
doskonałym strzelcem.

— Rzecz pożyteczna niekiedy, — 
sb-ierdził lekarz. — Zdenerwowanie pa
ni było zrozumiałe, lecz obecnie czas już 
przezwyciężyć je.

Pani Gideon, skulona w  fotelu, pła
kała. Mąż jej. wydostawszy wino’ z sza-

swoje arje z oper: jak Tn-sca, Fedora, Ri- 
goletto, AfrykanJka, Larlesi-ana, Pieśni 
Paderewskiego, Liszta, Serenada, a j , a j , 

Aj i t. d. Akaimpanjować będzie p.-o-f. 
Konserwatorjum Finkelstein. B iliety już 
można nahyć w  magazynie nut u W P, 
Seyfartha.

*
Dziś „Peryfcrjc" w Trupie wileńskiej 

po cenach najniższych. Dziś na afiszu 
u W iieńczyków ostatni raz przed premj&- 
rą „Pere ferje  ‘ głośna sztuka Franciszka 
Langera której wystawa spotkała się z 
niezwykle ciepłem przyjęciem  publiczno
ści i prasy. Ceny biletów od 1 —3 zl. Ju
tro Prem jera „Miasto Żydów " A Cajt- 
lina sztuka o niezwykłej ekspresji dra 
matycznej oprawionej w niezwykle po 
mypfowe dekoracje vVajntraiuDa z 'ilu
stracją muzyczną H. Kohna. Insceniza
cja ł  reżyserja Dra Wajcherta. W  rolach 
tytułowych Orleska, Kamen i W ajslic. 

 c ------

Mi ćstrowie Huhrt 3 , ó- 
z&wski w Mnhpolsce.

L w ó w , 6 maja.
Onegdaj w  nocy o godz. 22 p rze je 

ch a ł p rzez  L w ó w  n a d zw ycza jn ym  po
c iąg iem  mi-nister kom unikacji inż. 
K iihn , k tóry  w  to w arzys tw ie  w y żs zy ch  
urzędn ików  M in is terstw a  udał się do 
Sn iatyna na uroczystość o tw arc ia  pro
w izo ry c zn ego  ruchu -tranzytowego.

W czo ra j w  godzinach  ran n ych  prze
jechał yrzez Lw ów  ir dro-ize z  W a r -  
szai ry do W  Me w  ód; tw a stacisławcra- 
s ki ego i tarnopolskiego minister spraw  
wewnętrznych Józewski,

Dzfsiajszy nas?’ artyłul 
wstąpny.

Lw ów , 6. m aja.
U w agę C zyteln ików  zw racam y  na 

dzis ie jszy  artykuł w stępny, in teresu ją

c y  z dwóch w zg lędów . Przodew iszysl- 
kiein temat, traktu jący o  „szansach  
w yb o rczych " w  obecnym  m om encie, 
n a leży  do najaktuc-lniejLzych i  ponie
kąd do najdrażliwszych.. —  Od łych  
„sz-i.m ", na jrozm aicie j ocen ianych , 
za le ży  iitóruineik, jatki -przybiorą w y 
padki po lityczne w  ,na jb liższym  •otkr-e- 
si-e, a w ięc  losy  Sejm u, term in w yb o 
rów  i  charak ter dalazej ro zg ryw k i

ti-czki, podawał jej kieliszek.
—  W ypij parę kropel i idź do łóżka! 

—  rzekł jej zw ięźle. —  Nie troszcz się 
już o nic... Sprawa załatwiona! Postaraj 
się zapomnieć o wszystkiem.

Posłusznie wypiła wino, bąknęła kil- 
•ka słów pożegnaniu pod adresem dokto
ra i wyszła z pokoju. Na progu odwróci
ła się naz jeszcze, pytająco spoglądając 
na męża, lecz unikał jej wzroku, czeka
jąc nieruchomo, aż zaniknie drzwi.

Po wyjściu żony Gideon odszedł od 
kominka i usiadł w  fotelu, lecz nie w  tym 
samym, w  którym poprzednio siedziała 
żona. Doktór tymczasem o od niósł rewol 
w er z podłogi i wyjmował z niego nabo
je świadczyło to wymownie, że przejrzał 
całą grę.

—  Niebezpieczeństwu minęło —  rzekł 
Pender, nie patrząc na Gideona — o ile 
rzeczywiście istniało i lep iej będzie, że
by podobne rzeczy nie leżały pod lęką. 
Może być nieszczęście. A  w ięc nikt pana 
nie odwiedził?

— Nie, —  rzekł Gideon znużony.
—  Rzecz cała była głupim żartem — 

m ówił doktór, —  niestety zarazem i o- 
krutnym. Przeżyliśm y wszyscy niepoko
jące pół godziny. Teraz pożegnam pana. 
Mam jeszcze wizytę u chorego! Dobra
noc panu!

— Do widzenia, doktorze. Przykro mi, 
że niepokojono pana.

Gideon odchylił się wgłąb fotelu, nie
ruchomo zapatrzony w popiół kominka. 

Niepokojące pól godziny! Tylko trzydzie
ści minut! Lecz w  ciągu tego krótkie
go czasu wszystko dla niego rozpadło pię 
w  gruzy. Tłum. C. S.

~ Sfr. l f

SkinoL
to przefarLoipania 

obuujia

S. GUTTM ANN, Lwów, ul. Gródecki 46 
J. K A R P , Lwów, ul. Zyblikiew icza 51.

miedzy wła-dzą w  ykm iawcią i  turta- 
wciduwuzą. Zagadnienie to w dzisiej
szym artykule wstępnym omówione 
zostało iz ca łą  konieczną ostrożuuśtną 
i onjekrywnością.

D-ru.gim sajz-egółem, jaki chcteli- 
byśrny ipccikireśljić, jeis-t autorstwo arty
kułu. W yszedł on z  pod pióra p. P iotra  
Dunin-Boikuwskiepo, b, wojewody 
lwowskiego i paznań-sfciiego, obserwato
ra bystrego i znakomicie >ihznajomio- 
nego z  przudmiutem i bardztoj niż kto
kolwiek m ny powołanego do trafnego 

orzekania o sprawie, której trudność 
polega na sztuce w ypTowadzenia wnio
sków z p. zesłanek tek bardzo nie
uchwytnych, nak „nasao je " Itildmośoi. 
Wartość takich wniosków zależy —  
przed sprawdzeniem ich w  akci-e wy
borczym —  wyłącznie od ' autorytetu 
autora Tutaj jest ów autorytet -wysoki 
i miarodajny.

Z miasta.
Komitet hudowy wiotkiego ołtarza w 

kościele św. E lżbiety, poczuwa się do mi
łego obowiązku złożyć serdeczne podzię
kowanie wszystkim, którzy się przyczy
nili do urządzenia dochodowego „k ie r
maszu* w sali Sokoła II  w dniu 6 kwiet 
nia br. Przedewszystkiem pp. Praohtel- 
M.orawiańsk.ej, Hoellingerom, drowej Za- 
kreisowej i Kulczyckiej, oraiz firmom 
Książkiewicza i W ebera za ofiarowanie 
cennych atrakcyjnych fantów Czysty do 
chód z kiermaszu wynosi 1160 zl. Przy 
tej sposobności zwraca się Komitet do ca
łego katolickiego Lwowa, by zaintereso 
wat się tą przepiękną świątynią, dziełem 
pomnikowem naszej epoki w kresowym 
grodzie/j przyczynił się do stylowego i ar
tystycznego urządzenia je j wnętrza.

Z działalności Komitetu popierania 
w jtwórczości krajowej. Kom itet zawiąza
ny pod przewodnictwem p. wojewodziny 
GołucbJwśkiej przystąpił —  jak wiado
mo —  do nkonstytuuwania poszczegól
nych sekcji. Dnia 15.- ub. m. ukonstytuo
wała się sekcja odczytowa, która przygo
towuje cykl odczytów, mających na celu 
informowanie szerokich inas społeczeń
stwa o doniosłości podjętej akrji. 3 ogoż 
dnia odbyło się posiedzenie sekcji praso
wej, na którem przedstawiciele lw ow 
skiej prasy przyrzekli jak najgorliwszą 
współpracę propagandową. Podkreślić na 
leży wysoce obywatelskie stanowisko 
części kupiectwa lwmwskiegO, wtóre przez 
urządzenie wystaw poparło akcję Kom i
tetu dając możność konsumentowi pize- 
glądu wytwórczości polskiej. Kom itet Po
pierania Wytwórczości krajowej zwraca 
się obecnie z apelem do polskiego kon
sumenta, by spełni! swój obowiązek oby
watelski i czynił zakupy tylko w  firmach, 
które propagują wyroby ł rajowre i dał 
dowód, że idea ekonomicznego odrodze
nia Państwa jest mu drogą.

Mianowania w kolejnictwie. Minister 
komunikacji zamianował inż. Zyśkę Jana 
Adrjana, star. referendarza K. P. dvrek 
cji okręg, kolei państw, w e Lw ow ie, na
czelnikiem wydziału elektrotechnicznego 
dyr okręg, kolei państw, we W iln ie, inż. 
Swobodę Józefa, referendarza w  dyrekcji 
okręg, kolei państw, w e Lw ow ie naczel
nikiem parowozowni I. ktasy Lwov-Za- 
chud tej samej dyrekcji, mgr. M il logo 
Wilhelma, referendarza K, P. w  dyrekcji 
okręg. kol. państw, we Lwowie, lr> row 
nikiem działu Osobowego w  wyir.m! a o- 
sohnwym tej sarnej dyrfk tń . inż. Wohl- 
felda Karola, zast. naczelnika sekcji u- 
trzymania w  Kołom yji dyr. okręg, nl 
państw, w Stanisławowi? nagzolmkjem 
IT sekcji utrzymania kolei w  Stanisławo
w ie tej samej dyrekcji, mgr. Kwiatkow
skiego Antoniego, refer. ndarza^ K. P. dy
rekcji ukręg. kole1 państw, w Stanisławo
wie. kierownikiem działu gruntoweeo t
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W arszaw a, 5 m aja. (st) Portfel wek
slowy Banka Polskiego w  unin 30 kwie
tnia kr. wykazuje zmniejszenie w  po- 
Tównanio z dniem 31 marca kr. W a r 
tość portfela spadla o 33 młlj. zł Z koń 
cem  k w ie tn ia  portfe l w ek s low y  za w ie 
ra ł w eks li na sum ę 590 m iijj zł., pod-' 
c zas  gdy z końcem  m arca wartość ta 
w yn osiła  623 m ilj. zł. Spadek ten tłu
m aczą ko ła  fachow e u jaw n ion ym  w  
tym  okresie brakiem  dobrego materja-

GIEŁDY,
GIEŁDA LW OW SKA,

Lwów, 5. maja.
Na giełdzie akcyjnej ruch naogół 

mały, .endencja niejednolita, usposooie- 
nie spokojne.

GIEŁDA ZBOŻOWA,
Lwów, 5. maja.

Na giełdzie zbożowej wszystkie arty
kuły zniżkują w  cenie, tendencja wybit
nie zniżkowa, usposobienie słabe.

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Warszawa, 5. mjija,. (PAT.) 4 proc. 

pożyczka inwestycyjna 115, 5 proc, po
życzka dolarowa 69.25, 5 proc. pożyczka 
konwersyjna 56, 5 proc. pożyczka kole
jow a 1926 51.25, 10 proc. pożyczka kole
jow a 102, 8 proc L. Z. Banku Gosp. Kra
jów. 94, 8 proc. L. Z Banku Rolnego 
94, 8 proc. Obligacje B. Gosp Kraj. 94, 
te same 7 proc. 83.25.

W aluty i dew izy: Dolary 8.86.50, Ho- 
landja 358.0-1, Kopenhaga 2'38.0-j, Londyn
43.23.50, N. Jork 8.88.5, Paryż 34.91, Pra
ga 26.35, N. Jork telegr. 8897, Szwajca- 
rja 17234, Wiedeń 125.39, W łochy 46.65, 
Berlin 212.85, Bank Dyskontowy 116, B. 
Handlowy Warsz. 118, Bank Polski 174 i 
pół, Bank Zw. Sp. Zaroh. 71.50, Chodo- 
rów 145, Warsz. To w. F. Cukr. 33(75, i 
F irlej 35, W ęgiel 50, Cegielski 4925, L i l
pop 28.25, M oarzcjów 12, Parowozy
23.25,* Starachowice 20.25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 5. maja, (PAT ). Amsterdam 

284788, Belgrad 12,,54 7/8, Berlin 169.99, * 
Bruksela 98 75, Budapeszt 123.76, Buka
reszt 4-20 i pół,, Kopenhaga 189.30, Łon 
dyn 34.41 i pól, Madryt 87.95, Medjolan 
37.12 i pól, Nojvy Jork 707.75, Oslo 
189.30 Paryż 27.77, Praga 20.96 i pól, So- 
fja  5.12 trzy czwarte,. Stokholm 190.20, 
W arszawa 79.62, Zurych 137.12, Am ery
kańskie 704.75, Niemieckie 168 75, An
gielskie 34.34, W łoskie 37.10, Jugosło
wiańskie 12.44 i pół, Polskie 79.56, trżwaj 
carskie 136.77, Czeskie 20.9344, W ęg ier
skie 123.99, Renta majowa 1.93, Renta lu 
towa 1.96, Renta koronowa 1.93, Dunaj 
Sava Adria 9405, Losy tureckie 23.50, Pho 
nix Lo-eben 249, Bankverein W ien 18.75, 1 *>9 po— 146 00. ruhle P .oo_o ąn, Popiei-

łu wekslowego N a le ży  zazn aczyć , że 
Bank Po lsk i ocen ia jąc  n a leżyc ie  niepo 
m yślną  koniunkturę gospodarczą, nie 
stosuje żadn ych  restrykc ji w  stosunku 
do- m aterja łu  w eks low ego , przedstaw io
nego mm do dyskonta. W obec  w eksli 
p ierw szorzędn ych  żadne ogran iczen ia  
k redytow e nie są stosowane,- są one 
p rzy jm ow an e  chętn ie i ja.ko w yn ik a ją 
ce z obrotów  gospodarczych  eskonto- 
wane.

Credit Oes.terreirh 51, Escompte Nieder- 
oeśterr. 169, NationałbanK Oesterd. 314, 
Dunaj Sava Siidbahn 13.30, Ford Nord- 
bahn 1024, Lwów-Czerniowce 46.50, Pol- 
dihiitte 148.73, Rim a 93.05, Zieleniewski 
14, Karpaty 4-61; Galicja 31, Alpiny 32.15. 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 
Zurych,(t3i*maja. (PAT.) Paryż 20.25 i 

pól, Londyn 25.08.75, N. Jork 5.16.10, 
Bruksela 71.95.50, W łochy 27.05.50, Hi. 
szpanja 6375, Amsterdam 207.65, Berlin
123.17.50, W iedeń 72.77.50, Sztockholm 
138.60, Oslo 138.10, Kopenhaga 138.10, 
Sofja 3.7, Praga 15.29, Warszawa 57.85, 
Budapeszt 90.20, Białogród 9.12.75, Ate
ny 6.70, Konstantynopol 2.46, Bukareszt 
3.08, Helsingfors 13.00, Buenos Aires 
200.00.

GIEŁDA LONDYŃSKA.
Londyn, 5. maja. (PAT.) N. Jork 

486.10, Paryż 123.84. Berlin 20.36.25, Mon 
treal '487.87, Hiszpanja 39.26, Amsterdam 
12.07.75, Bruksela 34.34.75, W łochy 92.70 
Szwajcarja 25.07.50,, Kopenhaga 18.16 i 
trzy ósme, Sztockholm 1-8.09 i trzy ósmef 
Oslo 18.16, Helsingfors 193 07, Praga 
164.03, Budapeszt 27.80, Belgrad - 274.75, 
Sofja 670.50, Rumunja 818, Lisbona
108.25, Konstantynopol 1025, Ateny 375 
Wiedeń 34 46, Warszawa 43.96.

GIEŁDA PARYSKA.
Paryż, 5. inaja. (PAT.) Londyn 123.83 

N Jork 25i47.50, Bruksela 355.25, Hi,sz
panja C l6, : W łochy 13355, Szwajcarja 
4P4-, Kopenhaga 681.75. Amsterdam 1025 
Oslo 681.75,- Sztockholm 684.25, Praga
75.50, Rumunja 15.15 W iedeń 369.50, 
Berlin 608.

OBROTY P R "  P
Lwów, 5. maja. 

Tendencja chwiem ,; v.n.
D E W IZ Y : Dolary amervk S.oJ.r.O—

8.89.00, dolary kanad. 8.79.50—8.89.00, 
kor. czesk.n 0.3G2")— U.26.Y1. 1T. franc. 
0T i  80—0.35 00 fr. szwajo. Ł72.0C—
1.73.00, funty 43.10—43.70, czerwieńce 
13.50 14.00, leje O.Oa.ża— 0.UÓ.50, sz;on 
gi H25.50— 126.00.

ŻŁOTO: 20 kor. 35.60 36.20, 20 fr. 
34 25— 34.50, 10 rubli 46.00- 146.40.

SREBRO: Kor. austr. 0.32.00—0.52.50, 
5 kor. austr. 2 75.00— 4.80.00. floreny

wywłaszczenia w  wydziale prawnym tej 
samej dyrekcji, inż. Szeligowrktogui Ka
rola, star. refer. K. P. i zawiadowcę pa 
rowozoWni II.  kl. w Kołom yji w  "wydz. 
ckręg. kolei państw, w Stanisławowie, 
naczelnikiem parowozowni I. kl. w  Czort- 
kow ie w  okręgu tej samej dyrekcji, Chu- 
dzikiew iczowi P iotrow i, sta- , ases. dyiek- 
cji okręg, kolei państw w  Stanisławowie 
pow ierzył pełnienie ooowiązków k ierow 
nika gł. magazynu zas. w  Stanisławowie 
tej samej dyrekcji, inż. Schelza Antonie
go, naczelnika sekcji utrzymania w Roz
wadowie dyrekcji okręg, we Lwow ie, 
przeniósł na takie same stanowisko do 
Przemyśla w  okręgu tej samej dyrekcji, 
a mgr. praw Uruanowskiego E m ;sta, 
kierownika działu osobowego w  wydzia 
łe osoDowyn. dyrekcji oicręg. kol, państw, 
we Lwow ie, przeniósł na stanowisno k ie
rownika działu ogólnego w  tym samym 
wydziale dyrekcji. Zwolniony ze stano
wiska: Czapor Antoni ze stanowiska dzia 
lu ogólnego w  wydziale osobowym dy
rekcji Okręg, kolei państw, w e Lwow ie.

Loroczn > ochronne szczepienie prze
ciw ospie rozpoczęło w bieżącym ro
ku w dniu 1. maja i trwać będzie przez 
miesiąc maj i czerwiec Szczepienie wy 
konają lekarze miejscy bezpłatnie w cią
gu maje i czerwca codziennie, z w yjąt
kiem niedziel i świąt o godz. 5-tej popoł. 
w następujących lokalach: Dzielnica I.
dr. Kasparek w  szkole im. M. Konop
nickiej, ul. Zielona 1. 10 i fi l j i szkoły im. 
św. Z o fji —  Persenkówka —  v oznaczo ■ 
nych dniach. Dzielnica II. dr. Ćwikliński 
w szkole św. Anny, ni. św Anny 2. Dziel 
nica III. dr. Schenker w  szkole im. św. 
Marcina., ul. św. Marcina 6. Dzielnica IV. 
dr. Jaszczurowski w  szkole im. Zimonowi 
cza, ni Łyczakowska 1. 167 i w  szkole im. 
św. Mikdfaja na Pasiekach w oznaczo
nych dn.ach. Dzielnica V. dr. Chwalibo- 
gowski w  szkole im. Mickiewicza., ul. Ru- 
towsJnego 1. 11. Dr. Kielanowski w  m ie
szkaniu prywatnem, ul. Rutowskiego 
1. 23 Dzielnica VI Dr. W ernicki w szkole 
im. św. M. Magdaleny, nl Leona Sapiehy 
i 11. Dr. Damm w budynku miejsk. Zakł, 
Sanit. pl. Misjnnairski I. 2 od godz. 10 do 
11 przedpoł

Propaganda LOPP. wśród więźniów. 
Onegdaj odbyt się w zakładzie kary w 
Drohobyczu „Dzień propagandowy L. O. 
P. P .“  przy udziale p dyr. Adama Tige- 
ra, p. mjr. dr. Czerkiewskiego, p. dr. J. 
Knopfa, p pr-of Sobczuka-, p. Adama 
Willmanna, p. por. Steczkowskiego i p. 
M Zrogo-wskiego. Do zebranych około 
350 w ięźn iów  przemówi! dyr Adam Ti- 
ger, a prelekcję wygłosił por. Steczkow
ski. W ięźn iow ie okazywali bardzo wielkie 
zainteresowanie sprawami LOPP., a dzię
ki przychylności naczelnika p. Dębińskie
go już w  najbliższej przyszłości w Zakła
dzie urządzony zostanie cykl wykładów 
i stałe kursa modelarstwa lotniczego. 
Ruchliwa działalność Komitetu powiato
wego LO PP. w  Drohobyczu, jak to już 
nieraz widzieliśmy, jest bardzo szeroka, a 
jego akcja propagandowi dociera nawet 
do więźniów.

Komunikaty.
Program Kasyna i Koła lit. art. na 

hużący tydzień. W e wtorek 6. i w  piątek 
9. bm. wypow ie Stefan Jarosz, w ielk i po 
dróżnik dwa wykłady pt. 1) „P rzez kraje
i góry ojczyzny cowboy‘ów i Indjan" i 2) 
, Wśród tundr i lodowców w  podbieguno
wym mroku". Każdy z wykładów będzie 
ilustrowany wspaniałymi obrazami świc- 
tln jm i z własnych zdjęć fotograficznych. 
W  czwartek 8. bm. Koncert znakomitego 
zespołu chóralnego „Bard", w  programie 
pieśni: Podhala Kurpiów, Krakowiaków, 
K ujaw oTaz żołnierskie. Początek w ie
czorów o godz. 20-tej. B ilety w  kanceiarji 
Kasyna i Koła lit. art.

Zarząd Lwowskiego Oddziału Polskie
go Towarzystwa Muzyki Wspóczesncj u- 
prasza wszystkich członków, którzy mają 
zamiar wziąć udział w tegorocznym, mię 
dzynarodowym festiwalu muzycznym w 
Liege (Belgja) w dniach od 31. sierpnia 
do 9. WTześnia br., by zgłosili się do Za
rządu pisemnie lub telefonicznie najpóź
niej do dnia 15. maja, celem uzyskania 
zniżek kolejowych i biletów  wstępu na 
koncerty fertiwalu. Zgłoszenia przyjm uje 
dr. Stefanja Łobaczewska, Kołłątaja 4- 
Tel. 60-44.

ITolonje letnie dla dzieci i młodzieży. 
W  sobotę, 10. bm odbędzie się o godz. 
18 w sali sesyjnej Urzędu W ojew ódzkie
go we Lw ow ie zebranie przedstawicieli 
organizacyj, urządzających kolonje letnie 
dla dżieci i młodzieży.

IX. Kolo T. S. L. im. Borelowskiego

urządza dla swych członków i wprowa
dzonych gości, w  lokalu własnym przy ul. 
Ossolińskich 1. 10, tradycyjne Święcone. 
Po uroczystości zabawa towarzyska. —  
Zgłoszenia przyjm uje sekretarjat do dnia 
9. bm. włącznie, w godz. od 18 do 20.

Ogólne Zebranie członków Zawodowe
go Związku Pracowników Ubezpieczen 
Sl»olecznych w Polsce, oddział we Lw o
wie, dokonało wyboru władz Związku w 
następującym składzie: Prezes Adam Ga
liński i pp. Bachman Franciszek, Czapiń
ska Kamila, Drozdowski Władysław, Ja- 
rzyński Edward, Kolbuszewski Edward, 
Lagocki Tadeusz, N4mutz Zdzisław, 
Rehman Stanisław, Qual Norbert.

Walne posiedzenie Lwowskiego Od. 
działu Polskiego T-wa Fizycznego odbę
dzie się 8 bn.. o  godz. 19 w Instytucie 
Fizyki U. J. K. przy ul. Długosza 8. Po 
wyborach wygłoszone zostaną następują,-, 
ce referaty: As. M. Łańcucki: Sorbcja i
reakcje ohem. w promieniach atomowych. 
Pro f. F. Śliwa: Uwagi o projekcie pro
gramu minister, z fizyk i dlą niższych 
klas g inu .

Termin jesienny gimnazjalnych egza 
minów dojrzałości eksternów. Kura- 
torjmn Okręgu Szkolnego Lwowskiego 
podaje do wiadomości interesowanych, 
że pełnę egzaminy dojrzałości ekster
nów odbędą się w  terminie jesiennym 
1930 r. w październiku, natomiast uzu
pełniające egzaminy dojrzałości będą 
przeprowadzone we wrześniu. Pod ani a
skierowane do Kuratorjum należy wno
sić do dnia 31. maja 19i30 r. włącznie.

I  r on tka po l ic j i  na.
( - - )  Ucieczka dwóch malców z domu. 

Kaiohna Terczyńska, zam. przy ul. Bar
tosza Głowackiego l la ,  doniosła poi cji, 
ih  dnia 2. bm. 13-letni syn jej Stanisław 
w towarzystwie swego przyjaciela 13 let
niego Zbigniewa Filipkiewicza, zam. w  
tym ramym domu zbiegł i dotąd nie po
wrócił.

( -  ) Aresztowania. Do aresztów poli
cyjnych oddano wczoraj: Piotra Kiudaka 
podejrzanego o kradzież e a  szkodę Za
kładu Głuchoniemych przy ul. Łyczakow

skiej, Izraela Baumgartena z W ilank i, 
pcw. Drohobycz, za oszustwo na szkodę 
kupców lwowskich, Józefa Gorzkę i Jó
zefa Schuberta jako podójrzainyon o kra
dzież na szkodę Bernarda Singera, Lu- 
d\\ ...ta Szyndralewicza, jako podejrza
nego o kradzież mieszkaniową na szko
dę Gepperta przy ul. Ossolińskich, Jana 
Skorupskiego i Jana Białego jako podej
rzanych o kradzież na szkodę Markusa 
Serlessa, oraz W ładysława Leszczyszyna 
i Kazim ierza Gadułę za kradzież roweru 
wartości 400 zł. na szkolę Pawła P ietra
sa i Michała Kuchty.

(— ) Pożar autobusu. Wczoraj po po
łudniu na dworcu autobusowym na pl. 
Strzeleckim zajęły sięt przewody w  moto
rze autobusu Stanisława Hausmana z Ja
worowa. Zawezwana straż pożarna ogień 
zlokalizowała.

(— ) Zamach samobójczy nieznanej ko
biety. Wczoraj w  południe w realności 
przy ul. W ałowa 3. jakaś nieznana ko
bieta w  zamiarze samobójczym napiła się 
jedyny Pogotow ie ratunkowe po udziele 
niu jej pierwszej pomocy odwiozło ją do 
szpitala. Przyczyny zamachu samobójcze
go, oraz nazwisko kobiety na razie nie 
znane.

— L_r
TreuSchkonty na miary najnowszego 

kroju, zarzutki wiosenne, raglany z b ie l
skich materjałów wełnianych, jakoteż 
impregnowanych na podpince wełnianej 
wjkonane gustownie i solidnie u firiny 
Wittels, Lwów, Rutowskiego 7. npprze- 
ciw  Katedry. Cena reklamowa Zł. 150.— 
za trenschkoal gabardynowy. U lgi w 
spłatach. 3399-6

-Dr*
S. W. NIEMOJOWSKI. Fabryka papieru i 
wyrobów z papieru S. A . w  Bielsku za
wiadamia P. T. A.kcjonarjuszy, ze z dniem 
1. maja br. rozpoczyna wypłatę dyw iden
dy w  wysokości 15.— zł. od każdej okcji 
zlotowej, w kasie Spółki w Bielsku, za 
nadesłaniem kuponow dywidendowych za 
rok 1929 4354

Dywany smyrneńskie, strzyżone, chod
niki, firanki i kapy ręcznej roboty, garni
tury pluszowe, narzuty perskie we w ie l
kim wyborze poleca jedynie dla reklamy 
najtaniej firma Wittels, Lw ów  Rutow
skiego 7. naprzeciw Katedry. Ulgi w  spła 
tach przy cenach ściśle gotówkowych.

Prośba. Osoba w  starszym wieku bez 
zaopatrzenia, bez nikogo, inteligentna, 
nie mająca zawodu nie może sobie obec
nie zapraeewae. Chora w  oałem ciele na 
reumatyzm, skrzywienie, zapalenie sta
wów, kości Chora na n e ^ y .  Uprasza 
dobrotliwych o łaskawą najskotnniejsz* 
pomoc. Łaskawe zgłoszenia jx>d „Opusz1 
czona". Adres w Administracji,

Z kra ja.
Z życia towarzyskiego. W  Krakowie 

w kośęiele OO. Zmartwychwstańców po
błogosławił dnia 29 kwietnia br. ks. arcy
biskup Edward Ropp, mptropobta mohy- 
lewski, związek małżeński hr. Adeli 
Tyszkiewiczówny, córki Edwarda i Adeli 
z Dembowskich z lir. Tadeuszem Plater- 
Zyberkiem, synem śp. Stanisława i E lż
biety z Tyszkiewiczów. Przy uczcie w do
mu rodziców panny młodej przed wznie
sieniem toastów odczytano nadeszły z Rzy 
mu telegram z błogosławieństwem Ojca 
św.

VIII Zgromadzenie Delegatów Związ
ku Zawodowego Pracowników Miejskich 
Rzeczypospolitej. W  dniach 10, 11 i 12 
bm. odbędzie się w Krakowie w  sali Rady 
mi?.jskiej V III  doroczne Zgromadzenie 
delegatów.

Dla wdowy po inżynierze B. Z. 2.30

Odpowiedzi Redakcji.
Prenumerator z Fragi. — lem at po

ruszony przez p. Dyrektora, bjd nieje 
dnokroitnie omawiany również na na
szych łamach, jednak —  bezskutecznie. 
Trudność polega przedewszystkiem na 
tern, że pubłiczna krytyka wyroków jest 
niedopuszczalna, musi być zatem usku
teczniana drogą omawiań i ogólników. 
Ponadto przyczyna niedomagali leży w 
samej instytucji sądów przysięgłych i 
ich składzie. Pocieszyć możemy jedynie 
Pana tern, że większość społeczeństwa 
podziela Pańskie poelądy i UADrawiedli- 
wrony niepokój.
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Szafa^-iist,
(Z a  ro zw ią za n ie  3 punkty);

Miła R edakcjo !
N ieco d la  odm iany 

L ist ten p isany już nie zw y k łą  prozą 
L e c z  n ieudoln ie licho rym ow a n y  
W ysy łam  —  jednak z p ew n ą  trem y

dozą
Fortuna losu m ' piąta i draga 
Za ro zw ią za n ie  szarady w  K ąc iku  
P iękn ą  -książeczkę, która pierwsza-

iruga
M i hardzie j n iź li ch łop czyk  pełen szyku  
Jakże rado-sna raz - trzecia m a b y ła  
G dy p rzeczy ta łam  listę losow ania ,
A  n iespodzianka to  napraw dę m iła  
Za  szaradziarsk ie trudy rozw ią zan ia . 
Im ien iem  czw a rtych  -  u z e d c h  nagro

dzon ych
Pnzyjim ij R edakcjo te podzięk i nasze 
W  tych  -słowach skrom nych, szczerych

nieu-czonych, 

Za p iękn y giest W asz , za  u znan ie
W-asze.

K oń cząc —  R edakcjo  —  proszę,, byś
zechcia ła  

P rzy ją ć  ży c zen ia : -serca nasze rade, 
Które n iec li będą d la  Cię jako cała. 
Ł ą c zę  serdeczne pozdrow ien ia

H. D

Igraszki słowne
(z a  ro zw ią zan ie  2 punkty). 

Poistaiw z a  'im ieniem imosikkm spół
głoskę (fotneit.), a  ujr-zyisiz wtąpainrałą 
iwiątym ię.

★

Gdy wsta-wisz gry do samogłoski, 
cfcacizysz państwo, niedalekie od* POldfct. 

*

Modny Wkłuł +  cpołgfosika (fon.) =  
rod-zaa łodlzi.

*

ftaefca w  Bcrr-ji -f- odróżnia ludizi 
oćf izWter^ąlt =  brzydka naw yużka..

*

„Chłoipskie arguim^nty“ ■ +  rzeka 
w Polsce +  spółjgła Ła fomeit.) =  -utwór 
nmzycany.

*

1, 2, 3, 4 =  saukaa w  itryuogji S ien
k iew icza .

3, 1, 2, 4 =  uizdkcrwasko pofliskid.
1, 3, 2, 4 =  rzeka  w  Buropite.

*

N uta złączon a  ze -sznurem - okre
ślen ie topogra iiczne.

Szarada II.
(za  ro zw ią zan ie  2 punkty).

Z  czterech  nar liter  w y ra z  się  -sktada; 
co to za  w y ra z , -powie szarada. 
P ierw azą z  nich m ałe w ym a w ia  bobo, 
k iedy  s ię  w ita lub żegna  z  tobą.
T eraz do tego, co grzeczn e d ziecko  
w y m a w ia  z w y k le  tak słodko, ś liczn ie , 
ty  -rozumiejąc m-owę d ziec inną , 
z  ko le i dodaj literę grecką, 
w ła śc iw ie  dopisz ją fonetycznie, 
do n iej łacińską zn ów  głoskę płynną, 
k tóra  p rzy  ustach Rzym ian juh kości 
d a  n.am greckiego boaa miłości. 
Pierwsze trzy pary w  iorm-ie n iezm ien 

nej
dadzą  n iezbędny -przybór p iśm ienny. 
P rzyo b leczo n y  w  c ien k ie j zeń -szacie 
calv  —  to w ie lu  w róg  i przyjac ie l,.

Stefan 0.

 N r . J g ę ___

Szyf/ir»wSfa.
(u l. Kazim . D enasiew icz) 

-za rozw ią zan ie  4 punkty.

Objaśnienie:
Cyfry, zastąp.ć literam i, które jako 

ro zw ią zan ie  dadzą ak tua lny  apel. P o 
szczególne stówa są zakończone krop
ką.

W y r a z y  pom ocn icze;

Kr p^og^am,
(za  ro zw ią zan ie  2 punkty)

. . e . . . o . u . .-a . ,a . . o u . a  . 

aą . . ie . e . . a  . . a . j . . . u . . .  ie 

W  m iejsce kropek na leży  w staw ić  
spółgłoski, tak, b y  pow stało znane 
p rzys łow ie .

jul. A. M )
-  -  o -

Cyrk,
Ułożył Mi*"0sław  Radku, Rrćbaechuw.

(Z a  rozw iązanie- 3 punkty .) 

•Miasto 15— .1 imi-ało nieliaidla sen 
sacje. Z jech ał tam  cylrik, W którym  ipo- 
prsytwa-^y s ię  m ięd zy  -inniami italkże 
15— -4, .oraz dhskor.ale tresow an y o l
brzym i 8— 1-6.

N a  każdym  9— -13 b y ły  barw ne 
plafkaity. O w czesne j 1 1 ^ 1 3 , jeszcze 

było  14— 7, gdy s łu żący  budził d yrek 
tora cyrku : N iechaj 5, 3— 4, bo już 
o  teij 2— 13 trzeba karm ić 15— 4. N a 
sza  m ałpka, „m iss 6— 7— 8 “ , coś cho- 
ra: z  oczu  ieij c iekn ie  7 --8 . J-uż 9— 10, 
5, 12, bo dużo maimy roboty. Pełno 
dziś będżi-e w  cy-rkiu, bo deszczyk  7— 10. 
A le  teraz ‘już 1-1! Z aczyn am y!

Z gEdka sraradow h
(z a  rozw iązan ie  2 punkty),

N ie  u w ierzysz  m oja m iła,
Jaka w  tobie w ie lka  siła,
Smu-tek d tę c zy  m oją duszę,
Gdy pożegnać ciebie musze.

22, 23, 2, 22, 12, 8, 16 =  ksiądz, w ie l
k i uczony i  patrjota polski 
w  18 w ieku .

11, 10, 5, 7, 3 r=  u czon y  teolog  i m ów 
ca, Jezuita polski w 16 w.

15, 2, 23, 1, 14, 4 =  król Polski.

W szys tk ie  troski me poch łan iasz,
T y  od plotek m-ię ochran iasz,
T y  zab ijasz w szystk ie  nudy,
T y  -mi dajesz św iat ułudy.
T w o ja  suknia pierwsza draga  
A n i krótka w  m iarę długa,
■Daje c i wstęp w  każdym  domu, 
iNawet student pokryjom-u:
P a trzy  czu le  w  tw oje oczy , 
-Gdziekolw iek c ię  ty lko  zoczy .
T y ś  c iek a w a  i bezitrosna.
T a jem n icza  i  rado-sna,
Stodencika glow-a pała,
Bo jest c iek a w  jaka  cała .
Draga trzecia jestem  z tego,
Że przykuw asz niejednego

H. Mokrzycką.
%  o-------

R ozw iązan ia , w  kopercie . naklejo
nym kuponem, nadsyłać n a leży  najda
lej do -soboty 10 ma ja w  południe.

Późn ie j nadesłane ro zw ią za n ia  ab
solutnie uw zględn iane nie będą,

R o z « 'ią z a j iie  ra tfań  
z Nr. 15

Rozgwiazda: K ry zy s , Krosno, K o 
lumb, Kuczk i, K ie lce . Krezu-s, Królik, 

. -Kadeci =  Sobieski.

Szarada: Narodow e Św ięto T rzec i
Maja.

R ebas- W a rsza w a  i K raków , to -ser
c a  P-ol-aków.

Anagram: M ow a jp-st srehrem . m il
czen ie  złotem .

szarada: Tarapaty,

Łam igłówka zgłosk-owa: K am erdy 
ner, halabarda.

Igraszki słowne: M ew a, arsen.
 o---

Z i  trafne rozwiązania 
uzy kali:

po 14 punktów: J. M ark iew icz, H 
Pollak , M. S ław n ick i, St. R-egerowa, W. 
B arch w itzów na , M. G ąsiorkowa, E. 
Menke-s, H. M okrzycka, M. Budko, Hen 
ryka  D., Z. Studzieniecki, „h a d e “ , M, 
Kossowska, St. Dołęgowska, E. N ow o t
ny, K. R itłer, II. M ielańska, R , H libo- 
w ick i, T. Pom powski, Br. Hołubow-ska, 
A. Zipperow-a, E. D w orski, R  Ma-szkę- 
w sk i, M. Ol-szówna, SI. S zu fel, Ir. L e 
w icka , ,T. W ig ie rsk i, A . Loeg lerow a , W ł. 
M isiak.

Po 12 punktuw: B. K i żyw obłock i.

Po 13 punktów: dr. H. W achs, J 
W-einig, R . Liebsber-g.

Po 11 punktów: E ltPe, B. Schw an- 
d-owa, L. Terlecka, J. Hutle-s, W . Jabłoń 
ska, M. Sere-da, „Pro-m yk“ , J. Schuppik 
O. Sch-ech-ner, St. Kopciński, M. Le-siuk, 
„P ra lin k a " , T o ffi, Z. F iderer, T . Rub- 
czak , H. B randm ark, J. Finkels-tein,' A. 
Brul-l, D. Fruchterm ann.

Po 10 punktów: W . Słabicki.
Po 9 punktów: S. Gold, T . K-ante, N  

Feuersteinów na, M. Madeysk-a.
Po 8 punktów. Hel. Ł ozów n a , J. 

Pa ter
Po 7 punktów: Jania St., A. Żukow 

ski.
Po 6 punktów: St. Smetana.
Po 2 punkty: A. D icker.

Za  h a fn e  rozw ią zan ie  z  nr. 14 uzy
ska li dodatkow o:

9 minktów p. Jerzy  Pater,
7 punktów p. W ład . Misiak.

OdpawHdzi Redakcji
A. Dicker. Szarada I, rozgw iazda , 

łam ig łów ka  —  rozw ią zan ie  m ylne. —  
Szarada nade-słana nam, nie nadaje się. 
C zyte ln icy  nasi m ają smak w yb red 
n ie jszy , żądają  rze czy  tru-dnipjszych , 
dow cipn ie jszych  i  -zręczniej u łożonych. 
Zagadk i łańcuch, t,o zahaw ki bardzo 
prosie i n ieskom plikow ane. Teofil K. 
C zęściow o -skorzysiam y, w  m iarę w o l
nego m iejsca. W szystko z a  ła tw e ! 
„Ka.de". Fak tyczn ie  w  Igraszkach  opu> 
szczono słowo „w sp a k ", m a być „m ą  
w a "  M. -Budko. D ajem y stopniowo, a le  
ty lko  .ŁTudiniieljfZfc.. Anonim. N ie „s k o rzy : 
s tam y" z  o w y ''' ' „p om ys łów ", oklepa
nych  aż do -znudzenia! Jeże li się .A n o 
n im ow i n ieobce " opracow ać ich, —  na
p ra w ię  n iew ie lk a  szkoda! W yk rzyk n ik  

I piai-e się za zw yc za j p rzez  rz, a  nie 
1 o rze z  sz., Jania St. D zięk i. Pójdzie w  
' m iarę w olnego m ieisca E. N Szarada 

nie udana, n iem ożliw a  do odgadnięcia. 
Róża L . Pójdizie. Stan. Sm. Szarady 
słabe C zekam y na lepsze. Stach Sz. 
K rzyżó w k a  wyjdzie, gdy będzie  miejsce.

Kącik rozryw kow i^

KUPON do Nr. tG
Gazety Porannej - '

f?
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hącuc rattjow i.
PROGRAM AUDYCJI RADIOWYCH.

W torek, 6. maja 1930.
1 Lw ów , 1158 Sygnał czasu i hejnał 

z w ieży Marjackiej. 12.05— 13.OJ Koncert 
płyt gramofonowych. 17.45 Transmisja 
koncertu' popołudniowego z Warszawy. 
Wykonawcy: Orkiestra P. R pod d jr . Jó- 
zaf.i Ozimińskiego, Ruta Krongold ‘ skiz.) 
Stan. Podgórski (baryton) i prof. Lud.trik 
Urstein (akornp). 1. a) W. A. Mozart: U- 
wertura do op. „W esele  F igara", b) H. 
B eilio z: Taniec sylfów z „Potępienia
Fausta", c) P. Mascagni: Visiou lyriąue 
odegra orkiestra, 2. a) L. M ililolti: L E re  
mi ta, b) W. A. Mozart: Serenada z op. 
„„D on  Juan", c) G E. Pentuno: Perche? 
d) V- B illi: Stornelio „dśpiewa p. Podgór
ski. 3. C Saint-Saens: a) Preludjum i po
chód z IV . sktu op. „D ejan ire", u) Rap- 
sodja maurytańska z „Suity a lg iersk ie j , 
•odegra orkiestra. 4. Saint-Saens: a) Ron
do capriccioso, b) Havanaise odegra p. 
Krongold. 18.45 Rozmaitości, komuniK.ty 
i koncert z płyt gramofonowych. 19.20 
Transmisja opery z Teatru Poiskisgo w 
Katowicach. — Po operze transmisja ko
munikatów z Warszawy.

.Oroda, dnia 7. maja 1930.
LW Ó W  11.58 Sygnał czasu i nejnał 

12.05— 13.00 Koncert z płyt gram ofono
wych 17.45 Transmisja koncertu popo
łudniowego z Warszawy w wykonaniu 
orkiestry P. R. 1) Clir. Sinding: Szmery 
wiosenne, 2) P. Czajkowski: Pierw io
snek, 3) Ch. Gounod: Pieśń wiosenna, 4)
E. Grieg: Wiosna, 5) R. Wagner: Pieśń 
Zygmunta o miłości i o wiośnie z op. 
„W alkrrje", 6) F. Mendelssohn - Bartbol. 
dy: Pieśń bez stów A-dur (wiosenna), 7) 
Jan Strauss. W alc „Odgłosy wiosny", 8)
A. Thomas: Muzyka baletowa „Święto 
w iosny" i  op. „H am let" 18.45 Rozmaito
ści, komunikaty oraz koncert płyt gra
mofonowych, 19.25 Transmisja dzienni
ka prasowego radjowego z Warszawy, 
19.40 Feijetan p. t. „Samotni żeglarze —  
Gerbault i Homa“ wygł. dr Henryk Szat
kowski —  transmisja z Krakowa 19.58 
Sygnał czasu i Iiej-nał 20.05 Odczyt p. t. 
„O  zawodzie nauczycielskim", wygł. inż. 
Eug. Thor —  transmisja, z Krakowa. 
20 05 Transmisja z Katowic: recital for- ' 
tepianowy prof. Egona Petri 21 10 Trans 
misja z W arszawy: Kwadrans literacki 
Gabrjela Zapolska „Dwaj ludzie" (fra
gment z powieści „Sezonowa M iłość") 
21.25 Recital skrzypcowy Laszlo Szengy- 
orgylego z W arszawy: 1) G. Tartm i: So
nata „T rille  du diable", 2) L. van Bcetho 
ven: Romans G-dur, 3) E. Elgar: Capri- 
deuse, 4) Haendel - H ubay Larghetto,
5) N, Zsolt: Satyr et Drysids, 6) J. Hu
bay: Czardasz XIV 22.10— 23.00 Trans
misja z Warszawy: feljeton p. t. „P ra 
ca kobiet w policji", wygł. p. Zofja  Pa- 
leolog, następnie komunikat}', 2.5.00 do 
24.00 Muzyka taneczna z Bagateli.

W ARSZAW A 10.45 Czajkowski: Kon
cert skrzj pcowy w wyk. IR. Huberraa- 
na L IPS K  19.30 Muzyka operetkowa 
21.45 Pieśni BIeyle‘go odśp. Dorothea 
Schróder KRÓLEW IEC  18 ’ 0 Utwory 
Karola Breyle BRNO 19.30 „W  zamarłym 
dom u" —  opera Leosa Janacka HAM . 
BURG 19.55 „Opowieści Hoftm ana" —  
opera fantastyczna J. Offenbacha FRANK  
FU RT 19.30 Martin Hofler gra na cy 
trze BUKARESZT 21.15 Koncert na 2 
fort B ER LIN  16.50 Muzylca popul. 19.00 
Koncert popul 20.30 „John D. ETobert 
die W elt 1 —  słuchowisko Friedricha 
W o lfa  RZYM  21.02 Konc. z udz. Kwarte
tu rzymskiego.

t a

TA TA R Ó W  nad Prutem. Pensjonat ,.Szo- 
rówka" pod zarządem Z. W irherow ej, 
hylej 2-letnicj dzierżaw. „Zu fjów ki" w  
Tatarowie, poleca słoneczne pokoje 
z utrzymaniem. Znana z dobroci kuch- 
r :ii mięsna i jarskia. Dancing —  Kort. 
Wcześniejsze zgłoszenia do 10. maja 
przyjmuje Z. W erbeitfwa, Lwów , u l 
Łyczakowska 47. II.  p. we wtorki 
i czwartki między godz. 16— 19-tą. Ce
ny na maj, czerwiec i wrzesień od 7—9 
zł. 415:1-5

TKUSK W  IEC, pensjonat „Św it", znany 
z wykwintnej kuchni, poleca pokoje 
słoneczne z piecami —  po umiarkowa
nej cenie, Leonja Sowilska. 4375-2

o r re Y o  .

B i l  M  j cr  G c f ^ rabeP " *

3316 Ul. Listopada I. 21. — Telefon 19-51.
sprzedaje mleko pasteryzowane, śmietanę, masłu deserowe i ku- 
cheńne, wykwintne sery, miód górski i pudolsKi, jaja i t. p. we 
własnych sklepach przy ul. Na Bajkach 27, Małeckiego 1, P iekarskiej 
15, M ickiew icza 2B, P cdlew skiego 1 i Z« blik ie w icza  5 a. s  - —

TRUSKAW IEC . Pensjonat Lwowianka z 
komfortem urządzony, centrum Zdro
jowiska, poleca od maja pokoje sło
neczne z werandami, oałkowitem utrzy 
maniem po cenach umiarkowanych. 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd. 4173-3

Pierwszorzędny wytworny peasjonat

SANATO
w uroczem położeniu, poleca piękne sło
neczne pokoje z balkonami, holi telef. 
m iędzymiastowy, fortepian, bibljoteka, 
kort tennisowy, łazienka, bieżąca ciepłu 
i zimna woda. Kuchnia pc/d nierównie 
twem pierwszorzędnego kuchmistrza. — 
Osobny stół dla Djetetyków. —  Zamó
wienia przyjmuje Zarząd do 16. maja, 
Lwów, ul Czarneckiego 1. 3 mieszkanie 
5 od 3—6-tej, po lo . maja w  Niem irowie. 
Cenv przystępne. lio sp ek ty  na zadanie

4362-6

Laboratorium lekarskie

Dr. im mi Mino 
l la l  iipip E iii i Niatinsima
przyjmuje wszelkie badania bakterjolog, 
chemiczne, serolog, i mikroskop, oraz 

analizy chem. dla celów przemysł. 
Stanisławów, pt, Mickiewicza 6.

jfe l. 5— 57, 4261 3

Długoletni sekundarjusz szpitala powsz. 
i były lekarz klinik wiedeńskich 

DR. M. MONDSCHEIN 
Stan.slawów, ul. Gołuehowskicń 30. 

dpecialista w  leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarska, niemoc płciowa, radykalne le

czenie żylaków. 4277-2

Stpo* chor. fkćrn. i wener. i lek. kosmet

Dr. £. Durdcłfo
b. lek. Llin. zagrań, ord. 8)5— 11, 11—18 
n ie-ziele i święta 10— 11, POTOCKIEGO 
II  Teł. 65— 87. Lampa kwarcowa. Wap > 
J»r„ Diatermja, Krroterapja. — Pocz 

kaluie naparstkowe. 1928-3 J

POKOJOWA, pierwszorzędna siła. z iJłu- 
goletniemi poleceniami potrzebna on 
1. maja. Zgłusić się Sykotuska 66. II. 
p. między 10— 12 w południe.

Do kina -PAŁACE*
za dat

STFTH BACH  W H jHFIiH . ZadwórztuH- 
ska 8.

FPITE0D H FN FYK , Gródecka B.
JUNG EM IL, Św. Teresy 2, 
GRAJEW SK A GIFELA, K iat.ctich  5. 
LE W IC K A , Złoczów.

B ilet} są do odebrania w Administra
cji eodzn nnie m iędzy godzina 10 a 12 
przednoładnieoo

AR  W IZ  Y T 0 R  A-SPRZED AW C Y  s linoAio- 
dów wprowadzonej marki poszukuje 
się dla Lwowa i prowincji. Zgłoszeni u 
pod „Autom obile". 4378-5

POSZUKUJE się wykwintnej kucharki,
osoby starszej, lepszej, do samodzielne
go prowadzenia kasyna urzędniczego 
w Drohobyczu. Płaca według umowy 
oraz mieszkanie, opal i światło. Zgło
szenia z odpisami świadectw do Adm i
nistracji „Gazety Porannej" pod .Ka
syno". 4356-3

CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń
czyć kursy laehowe korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, jfcó- 
rawia 42 h. Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej 
korespondencji handlowej, stanografji, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckie
go, pisowni oraz gramatyki polskiej 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 418J-13

POSZUKUJEMY. —  Otworzymy natych 
miast w  tej okolicy składnicę wysyłko
wą i poszukujemy zaufanego oana, obo
jętnie jakiego zawodu oraz miejsca za
mieszkania. Dochód miesięczny złotych 
800.— do 1500.— . Czynność nie wyma
ga żadnego składu, podróżowania, czy 
kapitału zakładowego i uprawiać ją 
można jako zatrudnienie poboczne. 
Zgłoszenia piśmienne pod nr. Br. 10,- 
do Biura ogłdszeń „P ar", Poznań, Almo 
Marcmkowfkiegd 11 4357

AK AD E M IK  jsisiadający prawo jazdy sa
mochodowej poszukuje posady szofera 
na sezon letni, również może się zająć 
buchalterją. Listy do Adm. „Gaz. Poi."' 
pod „G. D ." 4266

C LK IE R N IK  młody, zdolny poszukuje 
posady. Porębski, Błonie Janowskie 
11 a. 4370-2

P LA N Y , kosztorysy, dozór budów w y
kon. technik budowl. Obejmie posadę, 
Niemcewicza 24. Nowicki,
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PAN , ziemianin, k tó iy  da młodej przy 
stcjnej, inteligentnej i zdolnej kobiecie 
utrzymanie w e dworze —  będzie miał 
sekretarkę, miłą towarzyszkę, gospody
nię. Zyska dozgonną wdzięczność, jeśli 
w  ten sposób pomoże wyrwać się z 
w ielkom iejskiego gwaru. Zgłoszenia 
Zgłoszenia pod „W iosna życia", Admi
nistracja „Porannej". 4366-2

m m m G y iA tH E
OSAMOTNIONA wdowa, przezacna, w e

soła, poślubi wzwyz 60-letmego Pana 
(m ieszkanie). „Jeszcze przystojna" 
Adm. „Porannej". 4JS9-2

^ m m m m /m m
D L A  W S ZY S TK IC H ! Konc. Kurs Han

dlowy Jana Prokesza w  Lisku wyucza 
listownie pod gwarancją, zapewniając 
wielodziedzinną samodzielność buchal
terii, korespondencji, rachunków ku
pieckich, nauki o handlu i wekslach, 
stenografji. Po ukończeniu świadectwo. 
Żądać prospektowi 4386-4

4 POKOJE z kuchnią blisko śródmieścia, 
parter lub I. piętro poszukiwana. Ofer
ty z podaniem warunków pod „Ćzrnsz 
m iesięczny" do Nowej Reklamy, Dato 
rego 26. 4252-3

2 POKOJE, parter, front, centrum, tele
kin do wynajęcia. Bliższa wiadomość 
„Nowa Reklama", Batorego 26. 4250-3

4 POKOJE słoneczne z kuchnią I. p. peł
ny komfort zaraz do wynajęcia, ul. Gro 
chowska 33. (boczna 29-go Listopada).

42)0-3

ZAM IFN iE  3 pokojowe mieszkanie z 
komfortem iwynaz przedwojenny) aa 
ł-pokojcrwe. Zgłoszenia do Adrninin. 
p o i ..J I . " .  2925-3

k m r i r t f  Y i t a w i y  w w y it ó j  "
I\UiUI y i^elna gwarancja

m u i i s w i  n u a r  B a t y r e g o  2
________________________________  30r6

SAMOCHÓD zamknięty małd używany w 
dosKonaiym sianie wobec wyjazdu za
granicę natychmiast do odstąK enia. 
Zgłoszenia poa: „Samocnód 15000'.

4312 3

MEBLE po cenach najniższych, a to: sy
pialnie od 600 zł., jadalnie od 800 z ł , 
salony od 550 zł., krzesła od 11 zł., 
otomany od 50 zł., bufalki od 45 z ł , 
siatki, poduszki, wkłady etc. poleca na 
dwunastomiesięczne spłaty magazyn 
mob, Heszelesa, Lwów, Kopernika 23. 
Róg Wronowskiej. 4269-30

NAJGUSTOW NIEJSZA garderoba dzie
cięca „SPO RT" tylko plac HaFcsi 3

4251-5

P Ł A S Z C Z Y K I dla dzieci „S P O R T ' lylko 
plac Halicki 3. 4251-5

D L a  NOWORODKÓW kompletne w y
prawki „SPO RT", tylko plac Halicki 3.

________ 4251-5

s z r  a r \ g i  co dzień świeżo cięte, sprze
daje Szkoła Ogrodnicza za rogatką Za- 
marstynowską. Od godziny 16— 18 \  wy 
jatkiem świąt i niedzieli. 4183-15

PAR C E LA  lwufrontowa, słoneczna, 214 
sąż .i, materjał budowlany, okolica Li- 
stop; d przy tramwaju, pełny komfort, 
z powodu wyjazdu zaraz sprzedam. 
Zgł( szenia do Admin. „Gazety Poian 
nej“  pod „Gotówka". 4358-3

AUTO  —  STFYER. Typ jr  sześciosie- 
dzeniowe, 40 koni, bardzo dobrze u 
trzymał e tar to do sprzedania. W iado- 
mość Małopolska Ajencja Reklamowa, 
Lw ów , Chorążczyzny 7. 4334-4

TARCELE  zbocze, ul. 22. stycznia, 5 m. 
od tramwaju sprzedam. Obertyńska 8 
m 6. 4377-3

MASZYNĘ do pisania okazyjnie sprze
dam. Łomaga, Lwów, Sienkiewicza 9

36,8-8

Szcłęicte i bogactwo
7 5  l O O O  za 10 zł.

zdobędzie każdy, kto natychmiast nie zwlekając, nadeśle 
do Kolektury Lctcrji Państwowej Nr_ 184 w Warszawie, 
ul. Nalewki 33, swoje imię, rok i miesiąc urodzenia, otrzy
ma los po cenie nominalnej do I-ej Klasy 21-ej Pilskiej 
Państwowej Loterji, wybrany zupełnie bezinteresownie 
przez słynnego Astrologa Szyltcra-Szkolnika, na zasadzie 
obliczeń kabalistycznych i astrologji, po uprzedmem 
wpłaceniu lub przpkazem pocztowym należności za: 
yt losu zł. 10, % losu zł. 20, 3/4 tosu zł. 30, cały los zł. 40 
do P. K. O. za Nr. 16.301. O każdej wygranej i stawkach 
zawiadamiamy natychmiast. Zamieniamy stawki na inne 
losy bez żadnej dopłaty U W  AGA: do każdego los a K o
lektura dołącza podobiznę pana Szyllera-Szkotnika z wła- 
suoręezneni potwierdzeniem wybranego przezeń numeru. 
Upraszamy o wyraźne podanie nazwiska i adresu. Co 
dnigi los wygrywa!

Ciągnienie odbędzie sSę 17. 1 19. maja 1930 r.

C B k i t i B Ł o S

FO RTEPIAN  krótki, bardzo debry, tanio 
sprzedam, Kopernika ‘26 Shlemarski.

4(590-3

LE T N IC Y ! Chcecie bez trudu znaleźć 
pensjonat, m ieszkanie łub zasięgnąć 
wskazówek odnośnie pobytu w  Jarem- 
czu, Mik ul i czynie, fijlku , w  PońlęSnio- 
w ie zwracajcie się do Biura lntarm-a- 
cyjn-ego Uzdrowiska w  Mikuliczynie. Na 
odpowiedź 1 zł. znaczkami 2 4.388

!jCi!
f  GAZECIE 

P0R8HBEJ

NAJWIĘKSZY NAKcAD
PO

k e m a r q ; j k ’ u
0  b  J  V !  i  E
męskie damskie

1 dziecinne najnow
szym  fasonów

z pierw szorzędnego 
maierjaiu oraz obu 
w ie łuksucowe i 
sponow e po ce
nach konkurencyj
nych poleca nowo 

otw. magazyn

Karol Pstrucha
nl. Pilsuasaiego 19

CZĘŚCI DO SAMOCHODÓW
„RE^i A U JV“  i ,.CITROi-N 1

oraz tłoki, pierścienie i bolce tłokowe do różnych samochodów francuskich.

„AUTO - BŁOCK4*, Sp, z ogr. odp
W a rsza w a , Si&nna N r 5. tal. 422 -  46

Wysyłka części na prow ;ncję za zaliczeniem p^cztowem.
CENY KONKURENCYJNE!

Z B lS i j t i®  M M
s?a?i!i mm na i teram

strawionego na poszukiwaniu kosztownych rozryw ek poza domem, lub nudzeniu
się często w  niecickawem towarzystw ie!

N ie posiadając odbiornika radjowegd w e własnym domu, pozbawiamy się 
bez.tioskiego „dolce far n iente" po wyczerpującej pracy całodziennej, upragnio
nego kontaktu z całym kulturalnym światem.

Nie nałeżv zwlekać -z zakupieniem u naszej firm y odpowiedniego odbiorni
ka, radzimy skorzystać jaknajszyberej z okazji dostępnego nabycia najpopular
niejszego w  obecnej dobie radjoodbiornika „TRÓJK A P H IL IP S A  ,' który dzięki 
swym zaletom, a to czystości i sile głosu wyparł prawie wszystkie aparaty na 
rynku mdjowym.

Tylko na przeciąg m iesięcy maj i czerwiec h. r. jesteśmy w  sianie dostar
czyć każdemu czytelnikowi „Gaz. Por." puuiżej opisany komplet „T ró jka Philipsa-'* 
na raty miesięczne po Zł. 30.—  no cenie śeiśle fabrycznej.

Korzystaj< i w ięc z n iebyw a li] dotąd okazji i zwracajcie się bezzwłocznie 
do firm y „Z A K Ł A D Y  RADJOTECHNICZNE" U N IW ERSAŁ we Lwow ie, ul. K oł
łątaja L. 3.

„Tró jka Philipsa" zmontowaną jest w  eleganckiej skrzynce hak jelitowej, 
z pierwszorzędnych części składowych firm y „Polsk ie Zakłady Philips S. A .“  
(patrz rysunek) z dostosowaniem lamp Philipsa złotej serji. Odbiera wszystkie 
siacje krótko- f długofalowe na głośnik i słuchawki.

Kom plet nasz składa się: z aparatu, 3-ch lamp, A . 425, A 409 i B. 443, 
głośnika Philipsa Nr. 2016, 1 akumulatora 25 amp. gódz., 1 baterji 120 V, 1 pa
ry  słuchawek i kompletnego muterjału na antenę.

Cały powyższy komplet w r »z  3 opakowaniem, oraz opłaconą przesyłką do
starczamy do wszystkich miejscowości Rzeczypospolitej za kwotę Zł 480.— , p >  
bierając Zł. 30.— przy zamówieniu, resztę pc 30 zł. m iesięcznie w  ratach. •

Przy  zamówieniu prosimy podać dokładny adres, oraz najbliższy urząd 
pocztowy i dołączyć zaświadczenie z miejsca pracy, posiadania wiasnego przedsię
biorstwa, lub też realnoś-ci.

Do ‘każdego odbiornika dołączamy bezpłatnie gwarancję firmy Philips za 
sprawne działanie aparatu głośnika, oraz ilustrowaną 20 stronnicową broszu
rę, pouczającą o sposobie zakładania anteny i uruchomienia aparatu bez pcmocy 
radjotecbnika.

Otrzymaliśmy setki listów od „as/ycb Ł lijen tów  z wyrazam i podziękowa
nia za dostarczone odbiorniki „T ró jk i Philipsa".

Za całość towaru podczas transportu firm a nasza odpowiada,
Prosimy adnsow ać: Zakłady Radji techniczno ..U N IW ERSAŁ" w e Lw ow ie, 

nl. Kołłątaja L . 3. 371-2

ŁÓ ŻK A  metalowe, żelazne, umywalki, 
szafki nocne, miednice, dzbanki najta 
niej poleca Rentschner, Lfcgjonów 37.

4058 10

DO SPRZED ANIA  2 duże filodendrony 
wielkolistne i duże lustro stojące. Ul. 
Piekarska 1. 34, 2. piętro. 4106-4

4206-4

POŃCZOCHY i skarpetki dla cdsprze- 
dawców, kooperatyw i Kółek loln i- 
czych, po cenach bezkonkurencyjnych 
wysyła Firma „Łódzka Tkanina", Łódź 
Skrz. pocztowa 417. Cenniki bezpłat
nie. 4387

Gasić
pragm

tj lko lemoniadą fabrylri .^IDRTW T15".
Uważać na napis na opasce. 4230-4

W Y D Z IE R Ż A W IĘ  warsztaty slusnr.-me
chaniczne, budynek nowy, duży, maro- 
wany, najchętniej na garaż automobi
lowy, ewentualnie przyjm ie spóheka 
Seweryn Jagoszewski, Przemyślany.

4336-3

PENSJONAT 20-tu poJroj. do wydzierża
wienia. Mleczarnia, W ałowa 17. lei. 
59—46. 4189-3

STANOW ISKO i dobrobyt jicżesz osią
gnąć kupując los I. k l Lot Państwo
wej za 10 zł. w  kolekturze Jdzula Hlaw 
skiego, Sosnowiec, 3-go M ija 23. — 
Zamów —  zapłacisz pc oti ty oraniu 
losu 87547

  ■ . ■ ■ . .    i
FUTRA przechowuje najstaranniej. — 

Pełne zabezpieczenie. —  Pracownia 
futer Karma Scharera, Senatorska 10. 
Telefon 69—5° 2857-4

------------------------------------------------   i
U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę poboro

wą wydaną przez PKU . Lwów, Rak 
Bohdan, stud. Pnlit. 4367

   —— ..................  W

POSZUKUJĘ towarzysza przeżyć, przy
stojnego, kulturalnego. Zgłoszenia do 
Administracji „Gazety Porannej" pod 
„Radość". 4351

SM.4 K O S Z E ! 40:5 P IW O S Z E !

EitiKi Itrz i Baiupzewsm
Batoreg > 32 Codziennie koncert.

ui. riasKołua 15 - tożsami.
Rozsady knlaftorów olbrzymów 10 szt. 80 
g r , kalafiory b wczesne 10 szt. 1 zł., ka
pusta b. wczesna Świętojaiika 10 szt. 80 
gr., krlaropa wczesna 10 szt. 40 gr. K w ia
ty letnie i zimotrwałe jak stokrotki, I r a ł , 
ki, nasturcje, pełne gwoździki, digHsłh 
kampanule, dełfinium, floksy i t. d. od 
20 gr. do 70 gr. Szkarłaty bluszi lOwe 
pnące na okna i  balkony szt. 1 ?\ 40 gr. 
Róże do smażenia i krzaczaste (tylko do 
15 moja można sadzić) szt. 2 zł. K lwz-os 
p:ękne cudownie kwitnące, okrycie n , 
mury szt. 10 zł. Radodeidrony kwitnące 
szt. 20 zł. Na yirrtwmcię jłoayła się za pc 
braniem, koszta ojmkowaiiia 1 z ł  w  gi. 
Do nabycia w  w illi z cr erwonym parł a- 

nem z cegły

U ! .  Piaskowa 15
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PRZEPISYW ANIE i powielarne prac, ko
respondencji, cenników. Ost, Pasaż Mi- 
nolscha. 2705-30

Ogrodzenia siatkowe 
i laliste polecają Zakł. 

meehan. ślusarskie 
S. MARJASZ  

Lwów, Gródit.ka 41. 
2875 tel. 45-02.

fABRYKA TRYK07ARSK0- 
P0ŃCZ0SZNICZA

Lwów Legionów 3
wykonuje w ciągu 8 godzin za po
mocą maszyny elektrt „szelkie roboty 
w zakres trykotarstwa i pończosz- 

nictwa wchodzące.

R e p M ld c ja  t a  prima
Górnośląskich koncernów węglowych, 
poszi iiuje zastępców w  wszystkich m iej

scowościach Małopolski i Wołynia. 
Zgłoszenia tylko reflektantów, mogącycli 
się wykazać 'koniecznym kapitałem, pod 
„Koncerny W ęglowe i do Małopolskiej 
Ajencji Reklamowej, Lwów, Chorążezy- 

ana 7. 4311-2

PASTĘ DO PÓDtOG
nadającą piąkny połysk poleca

Ludwik HoszuwsKi
Główny Skład Farb i Materjałów

Lwów, ul. Akademicka 3.
Telefon 6 69.

Urząd Gminny w Sokolówce.
L  586.

Ob wiesiczen^t
Urząd gminny w  Sokolówce — rozpi

suje niniejszem na dzień 15. maja br. 
godz. 11-ta przedpołudniem przetarg1 pu
bliczny na budowę jednopiętrowego gma
chu 7 mio klasowej szkoły powszechnej.

Plany budynku oraz ślepe Kosztorysy  
są wyłożolne do przeglądu w  godzinach 
urzędowych w  Urzędzie gminnym w So- 
kołówce — dokąd oferty sporządzone ści
śle wedle ślepych kosztorysów przez 
■wstawienie cen jednostkowych i suma
rycznych, w  kopertach należycie zalako
wanych, z napisem „Oferta na budowę 
szkól", wnoisić należy najdalej do 15. ma
ja br. względnie osobiście przy rozprawie 
ofertowej i przed jej rozpoczęciem. '■

Do oferty dołączyć należy wadjum 
w wysokości 5% sumy oferowanej.

Oferent obowiązany będzie przejąć do
bre i właściwe materjały budowlane — 
przez gminę w  naturze mu ofiarowane — 
po cenach miejscowych, ustalonych przez 
dwu zaprzysiężonych znawców sądowych.

Kom isji przetargowej przysługiwać hę 
dzie prawe przeprowadzenia dodatkowe
go ustnego przetargu m iędzy oferen
tami przez siebie wybranymi, wybrać do
wolną ofertę —  względnie żadnej nie 
przyjąć.

Urząd gminny miareczka Sokołów ki, 
pow. Złoczów.

Kumor*

— Tatusiu, co to znaczy „język macie
rzysty" ?

— Pst... cicho. . Bo mama się zbudzi 
i zaraz się dowiesz, co to znaczy język 
macierzysty.

rzM  ui mm\m
[iczęoe 500 cdon ó v paszŁilore d z ie r ż a w c y  

b f tli i resta ar: cji o d  zaraz. 437l
Zgłoszenia tylko poważnych reflektantów do Zarządu Koła 

Towarzvshiego, Katowice, ul. 3-go M„ja 11.

c z łn t t i  T n u rz isa ii Krenunwego mierni g .
we Lwowie.

odbędzie się dnia 10. maja 1930 r. w sali posiedzeń Towarzystwa Kredytowego 
M iejskiego w e Lw ow ie, ul. Halicka 1. 21, II. p. o godzinie 17-tej z następującym

porządkiem dziennym:
1) Odczytanie protokołu z poprzedniego zwyczajnego Waln. Zgromadzenia.
2) Zatw ierdzenie sprawozdania z czynności Towarzystwa, bilansu za rok 

1929 i udzielenie aksolutorjum.
3) Uchwała w sprawie przeznaczenia czystego zysku
4) W ybór trzech członków Rady Nadzorczej.
5) Wniosek na oznaczenie wynagrodzenia dla Prezesa i Członków Rady 

NadzoTczej (§ 81 statutu).
6) Ewentualne wnioski. Dr. Władysław Stesłowicz n:p.

Prezes Rady Nadzorczej.
POUCZENIE

1) Każdy członek ma prawo uczestniczyć w  Walnem Zgromadzeniu, w zglę
dnie w  wyborze pełnomocników na Walne Zgromadzenie. Każdy członek w zglę
dnie pełnomocnik posiada jeden głos. Osoby fizyczne glosują osobiście, osoby 
prawne przez ustawowych zastępców, przyczem dozwolone jest wzaji mue zastę
powanie się małżUnków, bez względu na to, czy są współwłaścicielami nieru

chomości.
O ile nieruchomość stanowi włas„ość kilku osób. wówczas prawa powyższe 

mogą być wykonywane tylko niepodzielnie przez jedną z nich, na podstawie peł
nomocnictwa, udzielonego jej przez lesztę współwłaścicieli (§ 69 staiutub

2) Sprawozdanie Dyrekcji wraz z bilansem za rek 1929, rachunkiem strat 
i zysków, wyłożone będzie w  lokalu Towarzystwa w  czasie od 1-go do 10-g> maja 
br. P. T. Członkom do wglądu (§ 90) w  godzinach urzęaowych od 9— 15.

3) Wnioski podpisane przez 20 członków Towarzystwa i złożone Radzie 
Nadzorczej przynajmniej na 15 dni przed terminem W alnego Zgromadzenia przed 
łoży Rada Nadzorcza Walnemu Zgromadzeniu wraz ze swoją opinją (§ 73 stat).

Zarząd Zakładów Przemyślu Drzewnego i ( hemiczno-Drzewnego

C| S A. we
ma zaszczyt zaprosić niniejszem wszystkich lprawnionych do głosowania akcjo- 

narjuszy Spółki Akcyjnej „K arp in a" S. A., na:
ZW YCZAJN E  W A LN E  ZGROM ADZENIE 

które odbędzie się w  piątek, dnia 23. maja 1930 r., ogodz. 11-tej przedpoł., w sali 
posiedzeń Polskiego Banku Przem ysłowego we Lw ow ie, przy ul. 3-go majit 1. 9, 
z następującym porządkiem obrad:

1) Zagajenie przez Prezesa Zaiządu, wybór Przewodniczącego Walnego 
Zgromadzenia i powołanie przez tegoż Sekretarza W alnego Zgromadzenia.

2) Odczytanie protokołu z ostatniego W alnego Zgromadzenia.
3 Odczytanie sprawozdania Komisji Rewizyjnej, oraz jej wnioski na zatwier 

darinie bilansu, oraz rachunku strat i zysków za rok 1929, tudzież wniosek tejże 
Kom isji Rew izyjnej w  sprawie udzmle-nia absolutorjum Zarządowi z czynności 

i rachunków w  reku administracyjnym 1929.
4) Sprawuzdanie Zarządu za lok  administracyjny 1929 i Drzedłożenie lida 

nsu, oraz rachunku strat i zysków z dnia 31/NII 1929,
5) Zatw ierdzenie budżetu na rok 1930.
6) W ybór trzech Członków Kom isji Rew izyjnej i dwóch zastępców,
7) Ustalenie wynagrodzenia Zarządu i Kom isji Rewizyjnej.
8) W cflne wnioski. ’
§ 21 statutu. Każdy akcjonarjusz ma prawo osobiście lub przez swego peł

nomocnika, zaopatrzonego w  piśmienną plenipotencję, brać udział w  Zgromadze
niu Wainem i uczestniczeniu w  roztrząsaniu wniesionych na Zgromadzeniu kwe- 
stji. — Decydują jednak tylko akcjanirjusze, mający prawo głosu. —  Pełnomocn 
ikiem  może być tylko akcjonarjusz; jedna osoba nie może mieć w ięcej, niż dwa 
pełnomocnictwa.

§ 23 statutu: Akcjonarjusze korzystają z prawa głoteu na Walnem Zgroma
dzeniu, o ile  najmniej na 7 dni przed Walnem Zgromadzeniem złożą swe akcje 
Zarządowi'; zamiast samych akcji, mogą być złożone świadectwa zastawne lub 
depozytowe instytucji kredytowycn. rządowych, lub prywatnych, działających na 
mocy statutów przez Rząd zatwierdzanych lub innych, które Zarząd uzna za wy
starczające.

Lwów, dnia 2. maja 1930.

Przez lato przechowanie futer, za mini
malną opłatę wlącznię z asekuracją przyj 

maje firma

Baczes i Gruss
Lwów, Legjonów 19. lei. 29—4S.

Precz z robotą zagr.
Vvtwórnia Kamieniarsko-E*efbiarsk»

EFRŁ:ARD łCOBER
Lwów, Pilichowska.

Wykonuje po cenach fabrycznych tu 
miejscu wszelkie roboty Kamieniarskie 
z granitów i labradorów szwedzkich 

oraz Kraiowvch. 1*56-40

ORYGINALNE

DIESLA i GAZOWE 
od 4—1500 KM 

LEŻĄCE i STOJĄCE

Przedstawicielstwo 
ii

S. 1.
Lwów, ul. Fredry 9. telefon 6-53

Hemproidy niecnie!
Czopki hemoroiiiiiiue z „Kogutkiem " 

Regestr. Min. Zdrów. P. Nr. 354 — usu
wają ból, swędzenie, kr w  wfcNiie i 

zmniejszają żylaki. Sprzedają apteki. 
Fabryka chem.-farm. A. Gąsecki i Syno

wie w Warjzawie.
8841-?

PENSJONATY!
Własny wyrób. Ceny fabryczne.

DŁUlilf
watowane od zł. 21'
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KOŁDKY puchuwe i pierzyny „ „

Itfafppspp tra"ry morsk- - »ILlil Ol ubb włosienne „ „ 
PODUSZKI pierzana . . .
SIElm.. i ........................
KOCI w e łn ia n e ................
GOTOWE I 0SZEWKI . . .
GOTOWE {PRZEŚCIERADŁA 

z dziurkami ręczne . 
rAZEŚCIER/ A ia łóżka 
PŁÓTNA —  RĘCZNIKI —  I BRUSY -  
KAPY —  FIRANKI —  D YW ANY —  najtaniej 

sprzedaje
FABRYKA POŚCIELI i t. p. 

PIETRUSZEWSKI MLEKO 
LWÓW, K0RALNICKA 6,

Tek. 37-72.

CENNIKI na żądanie DARMO.

Do kina „PA ŁA C E "
za darmo

CHOIŃSKI E .; Koropiec. 
JAROSZE W S I  I M., M ikołajów. 
K.ATZ, Sanok. 
BjREDY GItZiÓLA. Piekarska 2. 
K O ZAK  M  RJA, Pieka-ska 2.

Bilety są do odebrania w Administra 
cji codziennie między godziną 10 a 12 
przedpołudniem.

CENI OGŁOSZEŃ: Za wiersz 1 -szpaltowy milimetrowy fazj'1 30 mm.) ogłoszenie zwykłe za tekstem 15 gr., za wiersz 1 szpat. milimetrów'7 (szer. 60 .iun.), na
desłane 40 gr. za wiersz 1-szpalt milinif-trowy (szer. 60 mm ) po kronice *5 g r , za wiersz 1-szpalt. uli netrowy (szer. 6o mm.; w  t oklei-' (kronika re
pertuar) .5 gr., za wiersz. 1-szpalt milimetrowy (szer. 60 mm.) w artynuł.ach 100 gr, za wiersz 1-szpalt. m;limt.fowy (sze- 60 m m l na pierwszej stronie 
70 gr., drobne ogłoszeni., za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za słowo 12gr„ matrj monjaLae korespondencje i prywatne za słowo 12 gr., dla , Jtrzebujących 
pracy lub posad', 3 gr. Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko za gotówkę. Cala strona ogłoszeniowa 300 zL, c a ł a  “trona t e k s t o w a  O O P  o s  i i  o o a  pod na
główkiem (1 -sza' 700 zł. Ogłoszenia zamiejscowo 30 proc. droższe. Za c ęłasz-mia w miejscu zastrzeżooem ogłoszenia osobna stojące i bi z r a m m  doliczamy 
25 proc. Odpowiedzialności za terminowy druk nie przyjmujemy. Porta przeKazow nie bonilikujemy. —  U W A G A : Kolumny ogtosze"4" " <* są indzndone n. 
8 łamów (szpalt), tekstowe 4 łamy (szpalty).

% drukarni Wydawnictwa „Gazety Porannej", Ska z ogr, odp. pod zarz. J. PŁOCKIEGO we Lwowie, Odp. red. STEFAN KRZYŻANOW SKI


